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GABINET 
STOMA'fOLOGI~ZNY 

Anns · Brzezewska 
lekarz S·TOMAJGLO.G 

Przyjmuje: 
Wtorek, czwartek/od:· godz. 17.00 

· ul. libelta·5c/2· 
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Sprzedam działkę 
budowlaną w Bobowicku. 
Wiadomość: Bobowieko 

ul. Świerkowa 6, teł. 32-63 

URODZENIA 
l . Szczerbo Maciej s. Augustyna i Grażyny 
2. Jonoszek Piotr Tomasz s. Tomasza i Ireny 
3. Onyszczuk Kamil Andrzej s. Andrzeja i Marzeny 
4. Leśn ia k Jakub Maciej s. Rodoslawo i Anny 
S. Tyczyilsko Agni eszko Marto c Witoido i Elżbiety 
6. Komiiiski Marcin Jakub s. Pawio i Marzeny 
B. Fig ie l Damian Jacek s. Jacka i Anny 
9. Środecki Daniel Robert s. Robe rta i Wiofety 
l O. Kacprzak Iwono Moria c Edwarda i An ny 
11 . Konieczny Bortlorniej Adam s. Adama i Agnieszki 
12. Trocer Poulino Elż b ie t a c Piotra i Izabeli 
13. Duda Przemysław Franciszek s. Ryszarda i Haliny 
14. Szyszko Mariusz Radosław s. Mariusza i Danuty 
l S. Florczok Marcin Józef s. Stani sława i Teresy 
16. Koźlak Morek Grzegorz s. Tornasza i Iwony 

Ukończyli 18 lat 
l . Łukasiewicz Marcin 
2. Kłak Daniel 
3. Romaniuk Mikołaj 
4. Kasica Mon ika 
S. Wylęgala Marcin 
6. Wolk Piotr 
7. Raszewski Mariusz 
B. Kozłowska Danuto 
9. Fro mski Łu kasz 
l O. Myszko Moria 
11 . Zych Rad osław 
12. Koban Ireneusz 
13. Skaskiewicz Tomasz 
14. Dudo Marcin 
l S. Bielawski Wa ldemar 

16. Kowalczyk Agnieszko 
17. Kuźnar Kamila 
l B. Środecka Bogusława 
19. Belka Justyna 
20. Zaporowski Tornasz 
21 . Janusz Marcin 
22. Nowaczyk Tomasz 
23. Pietkiewicz Magdoleno 
24. Zawadzka Ewa 
2S. Kominkiewicz Marcin 
26. Marcinkawska Sylwia 
27. Hornbek Leszek 
2B. Oziekan Tomasz 
29. Kuschek Kotorzyna 
30. Kupczyk Przemysław 
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"Kochajmy mądrość; wszak 
to największa nauka 
Znać siebie i żyć z sobą: 

kto jej pilnie szuka 
Prowadzi wiek szczę~rliwy, a na czas 
upłynny 

Patrząc, liczy bez trwogi wszelkie 
swe godziny". (A. Narutowicz) 

W nowej rzeczywistości naszego miasteczka, jaką tworzymy po roku 1989, mamy już swoje małe tra­
dycje. To już kolejny grudniowy numer Kuriera Międzyrzeckiego trzymacie Pwistwo w swych dłoniach! 
I takjak w poprzednim roku tak i teraz pragnę złożyć Wam, Drodzy Mieszkwicy, świąteczne i noworocz­
ne życzenia. 

Niedługo, siedząc przy wigilijnym stole, jak każe obyczaj naszych ojców -złożymy sobie najserdecz­
niejsze życzenia. Może nieważne nawet będą słowa, które wypowiemy czy też usłyszymy od swych bli­
skich, ale z pewnokią zapamiętamy czułe gesty, uśmiechnięte twarze, blask płonących na choince świe­
czek, biały, kruchy opłatek w drżących dłoniach ... 

jest to niepowtarzalny urok Świąt Bożego Narodzenia. W tym dniu postaramy się być jak najmilsi dla 
swych bliskich i znajomych ! 

Pozwólcie Pa1istwo i mnie dołączyć się do tych życze1i, do budowania nastroju wzajemnej miłości i 
radości. 

Pragnąłbym, by wszyscy czuli się w swym mieście bezpiecznie; by wśród nas nie było tych, którzy 
daremnie wypatrują pomocy, a znikąd jej nie otrzymują ? Chciałbym, by każdy międzyrzeczanin czuł się 
dumny ze swej małej ojczyzny ! 

Jako gospodarz miasta zapewniam Państwa, że robię wszystko, co mieści się w moich możliwościach 
i kompetencjach, by nasze miasto stało się coraz bezpieczniejszym i piękniejszym domem dla każdego 
mieszkmica. Na ile mi się to udaje ? Nie wiem. 

Drodzy Pmistwo ! 
Niech Nowy Rok- 1997!- przyniesie nam wszystkim spełnienie naszych marzeń i nadziei na lepsze 

i spokojniejsze życie. 

Pamiętajmy, że wiele zależy od nas samych. 

MAŁŻEŃSTWA 
l . Rafał Bialowski i Aneta Cierpicka 
2. Arkadiusz Kuśpisz i Anno Kozdra 
3. Okrosko Krzysztof i Wawrzyniak Wiolela 
4. Lorek Paweł i Drozda Dorota 
S. Chrzanowski Słowomir i Augustyniok Kor ino 

ZGONY 
l . Pacholak Magdolena {ur 1B99 r) zom. Mcz 
2. Wił kosz Morion Józef (ur 1940 r) zont M-cz 
3. Libero Władysław {ur 1930 r) zam. M-cz 
4. Krupnicka Katorzyna (ur 1923 r) zorn. Pieski 
S. Z iółkowsk i Radosław {u r. 196B r) zam. Po rą bko 

6. Potycki Antoni {ur 191 O r) za m. M-cz 
7. Koszewnik Antoni {ur 192B r) zam. M-cz 
B. Kielczewski Zdzisław Kozimierz {ur 1943 r) za m. M-cz 
9. Turowsko Krystyno (ur 193B r) zom. Bukowiec 
lO. BlochowiokMorto (ur 1910 r) zam. M-cz 
11 . Malec Pafroiela {ur 1924 r) zom. M-cz 
12. Ży rmon t Mieczysław {ur 1913 r) zam. M-cz 
13. Kostrzewo Ludomila {ur 1926 r) zom. Wyszonowo 
14. Kuźmiilska Jodwiga {ur 1923 r) zam. M-cz 
l S. Wędawik Józef {ur 1920 r) zom. Kolsko 
16. Strychola Ireno (ur 1921) zom. M-cz 

BURMISTRZ 

KAPHVŁA 
ORDERU 

VŚMIECHh/ 

Warszawa, dnia 27. l 0. 1996 r. 

W imieniu Międzynarodowej Kapituły Orderu Uśmiechu mamy zaszczyt po­
informować p. Danutę Ronge, że na posiedzeniu Kapituły w dniu 22.10.1996 r. 
przyznano jej Order Uś miechu . Wnioskodawcami były dzieci ze Szkoły Podsta­
wowej Nr l im. Kornela Makuszyńskiego z Między rzecza Wlkp. 

Składamy serdeczne gratulacje. 

S•lcr'Yflrr;:~~ /<f ('0 
Kanclerz Kap i tu~: 

/-/Cezary Leżeński 

Międzyrzeczanin zwycięzcą 
Szansy na Sukces 

Marcin Darmesz zwyciężył w Kolejnej edycji programu "Szansa na sukces". W progra­
mie wykonał piosenkę Krystyny Prońko . Gratulujemy! 

STOPKA REDAKCYJNA: GAZErA PRYWATNA 
Emisja telewizyjna audycji z udziałem Marcina 15 Xłl1996 r. o godz. 16.00 w progra­

mie 11 TVP. 

RED. NACZ.: Anna Kuźmińska- Świder, SEKR. RED.: Joanna Szczotko, 
ZESPÓŁ RED.: S. Cyraniak, D. Brożek , P. Buszewski, R. Krawiec, K. Kulas, Zb. Melnik, H. Ru­
siecka, B. Rusiecki, M. Sawczyn, D. Sokolowska, J. Stopyra, A. Świder, J. Wiśniewski , E. Ziarn· 
kowski, A. Zientecka. 
ADRES REDAKCJI l BIURA OGŁOSZEŃ : ut. Konstytucji 3 Maja 30, tet. 18·02. 
Nr konta : BS Międzyrzecz 921246·72586-136-61. 
Pog lądy wyrażane na lamach "Kuriera Międzyrzeckiego" są poglądami autorów. 
Ogloszenia: 0,5 z l cm 2 • 0,5 z l slowo, w kolorze 1 z l cm 2. 

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów bez wiedzy autora. 
Skład tekstu : Studio Komputerowe "SCAN", Międzyrzecz , uL 30 Stycznia 47; od 800-1600 . 

Wykonanie : StudioCD. Gorzów Wlkp .. uL Nadbrzeżna 17 p.74, teL (0-95) 204-266 w.39, 
(0-90) 646-385, (DTP - Ireneusz Fa liński ) . 

Druk: MaxPrint, Gorzów Wlkp., ul. Kostrzyńska 1, teł. (0-95) 224-216 

Wszystkim miszkańcom Gminy Mięzyrzecz 
wiele radości z okazji 

Święta Bożego Narodzenia 
oraz 

pomyślności w Nowym Roku 1997 
życzy 

Międzyrzecki Ośrodek 

Kultury i Sportu 
i Rekreacji 
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WYWIAD MIESIĄCA 
Stawiam dwa pytania ... 

{rozmowa z burmistrzem Międzyrzecza 
mgr Władysławem Kubiakiem) 

Panie burmistrzu, zbliża się koniec roku 1996, 
jest to również półmetek Pana kadencji, w związ­
ku z tym chciałabym prosić o udzielanie kilku 
odpowiedzi na pytania nurtujące mieszkańców 
naszego miasta. 

- l stycznia 1996 r, gmina przejęła szkoły pod­
stawowe. Czy subwencja państwowa na ich utrzy­
manie jest wystarczająca ? Jakie sumy przezna­
cza Gmina z własnego budżetu na oświatę i jak są 
one wykorzystywane ? 

* Zbliża się koniec 1996 r. można więc dokladnie 
podsumować ile kosztowało Gmine Międzyrzecz 
prowadzenie szkól podstawowych. 

Z wielkimi obawami przejmowano l stycznia 1996 
r szkoły podstawowe (od stycznia 1996 r stał o się to 
zdaniem wla nym gmin , i tniala możliwość wcze­
śn iejszego przejęcia prowadzenia szkolnictwa pod­
stawowego lecz ze względu na ni e zapewnienie 
Gminie Międzyrzecz odpowiednich środków na 
utrzymanie szkół Rada Miejska poprzedniej kaden­
cji nie podjęła takiej uchwały) i słusznie . 

Znana była wszystkim trudna sytuacja szkół- po­
trzebne remonty, konieczność zakupów wyposaże­
nia, pomocy naukowych itd. Przyznana przez Mini­
stra Finansów subwencja oświatowa w kwocie 
4.569 .202,- zł (po zmianie w ciągu roku4.609. 142,­
) zabezpieczała przede wszystkim płace wraz z po­
chodnymi , na inne wydatki pozostało zaledwie 
470.000,- zł, nie wystarczyło to niestety na zabez­
pieczenie potrzeb rzeczowych szkó ł , nie mówiąc już 
o potrzebach inwestycyjnych i remontach . 

Rada Miejska w Międzyrzeczu podjęła więc w 
uchwale budżetowej decyzję o dofinansowaniu szkół 
przyznając: 

- 1.084.390,- zł - na inwestycje (kontynuację 
budowy SP nr 6, modernizację sali gimnastycznej 
SP nr 2, rozbudowę SP w Bukowcu, wymianę po­
krycia dachowego sali gimnastycznej i remont sani­
tariatów w SP nr 3, remont w Szkole Podstawowt:j 
nr l, zakończenie budowy S P w Kalawie wraz z orga-

nizacją boiska szkolnego, wymianę drzwi w SP 4), 
- 316 .2 14.- zł - na bit:żące utrzymanie zkół. 

obsługę ad mini tracyj no-finansową oraz prowadze­
nie świetlic szko lnych i dożywianie (w tym 15 .000.­
zł przeznaczone zos tał y na zakup pomocy nauko­
wych i wyposażenia w sprzęt). 

- 73.595,- zł- dowożenie uczniów do szkół , jest 
to obowiązek gminy, 

- 57.639,- zł na prowadzenie przy SP tzw. kła 
"0 " , 

- 8.000,- zł - na sport szkolny szkól podstawo­
wych i średnich. 

- 12.000,- zł - na dofinansowanie zajęć rekrea­
cyjno-sportowych. 

Daje to ogółem kwotę 1.551.838,- zł. 

Biorąc pod uwagę przyznaną na rok 1996 dotację 
dla przedszkoli w kwocie 1.025.000,- zł przyznane 
na oświatę ' rodki stanowią 13.86% dochodów wła­
snych gminy. 

Obecnie Zarząd Gminy Międzyrzecz pracuje nad 
projektem budżetu Gminy na rok 1997. Minister 
Finansów zakłada dla Międzyrzecza subwencję 
oświatową w wysokośc i 5.657.980,- zł co oczywi­
ście nie wystarczy na zabezpieczenie potrzeb rze­
czowych szkól i dal sze inwestycje. Przed Radą Miej­
ską w Międzyrzeczu tanie niełatwe zadanie zabez-

. piecznia środków finansowych na dalszą poprawę 
funkcjonowania gminnych szkół podstawowych. 

Na mocy zawartych z Kuratorium porozumień 
gmina prowadzi również zadania powierzone: schro­
nisko młodzieżowe , świadczen ia socjalne dla eme­
rytowanych nauczycieli , pomoc rodzinom zastęp­
czym . Środki kuratoryjne na ten cel wyniosły w br. 
roku 155.555,- zł. 

- Międzyrzecz był kiedyś zagłębiem budowla­
nym dającym zatrudnienie wielu ludziom. Nie­
stety, zakłady budowlane padły, co wiązało się z 
utratą pracy przez wielu międzyrzeczan. Czy po­
siada Pan informacje na temat powstałych lub 
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mających powstać w naszym mieście np. na bazie 
obiektów komunalnych, zakładów w nowymi 
miejscami pracy ? 

* Na terenie gminy nieustannie trwa ruch w two­
rzeniu i likwidacji podmiotów gospodarczych. ie 
powoduje to wzrostu liczby miejsc pracy. a raczej 
ich stabilizację . Ważnym elementem je t fakt , że od 
czasu likwidacji PBRol. nie widać żadnych oznak 
aby miała nastąpić likwidacja któregoś z zakładów. 
Dzisiaj na majątku po byłym PBRol. tworzo ny jest 
nowy zak ład pracy, przy ulicy Zakaszewskiego w 
trakcie organizacji jest zakład "Mercedesa". gdzie 
produkowane będą układy kierownicze do samocho­
dów oraz podwozia. Czy powstaną następ ne trudno 
dzisiaj przewidywać ? Zadaniem gminy jest tworze­
nie warunków i zachęt dla przysz łych inwestorów 
aby chcieli inwe tować na terenie gminy. Jedną z 
form zachęcania jest możli wość uzys kani a. przez 
nowe podmioty gos podarcze rozpoczynające dzia­
łalność na tereni e gminy, zwo lnienia z podatku od 
nieruchomości na okres 3 lat. Dla inwestujących w 
Keszycy Leśnej istnieje możliwość zwolnienia z po­
datku dochodowego. Możliwość tę stworzyła uchwa­
la Rady Miejskiej. Inn ą formą jest ud ział gminy w 
targach INWESTCITY ' 96 w Poznaniu. na których 
gminy z całej Polski mają możliwość zaprezento­
wania swoje ofe11y inwestycyjnej . 

-Ostatnio dokonano reorganizacji ZGKiM, na 
czym ona polegała i jaki był jej cel ? 

* Przed reorganizacją w ramach ZGKiM fun kcjo­
nowały: Zakład Ochrony Ś rodow iska, Zakład Wo­
dociągów i Kanalizacji , Administracja Domów Mie­
szkalnych oraz zak ład gazowniczy. Reo rgani zacja 
polegala na ograniczeniu zak resu działa ni a ZG KiM 
do adm inistrowania zasobami mieszkalnymi Gmi­
ny, a więc tej działaino 'ci, która w dzisiejszych cza­
sach musi byćjeszcze dotowana. Powstawiono także 
administrowanie cmentarzem komunalnym oraz wy­
sypiskiem śmieci w Bukowcu . Od J.VII.I 996 r jako 
pierwszy zakoi1czył dzia ł a ln ość Zakład Ochrony 
Środowiska. W miejsce tego Zakładu powstał nowy 
podmiot gospodarczy "Ai twater", który przejmując 
wszystkich pracowników oraz odkupując większo 'ć 
majątku wszedł w działalność dotychcza owego Za­
kładu. Firma "Aitwater·· dosprzętowiła now y zakład 
oraz zakupiła nowe pojemniki na ś miec i . Wartość 

tych zakupów szacujemy na kwotę około l O mili ar­
dów starych zł. Od 1.1X. I996 r. ograniczona została 

działalność ZGKiM o Zakład Wodociągów i Kana­
lizacji . W miejsce tego Zakładu gminy utworzyła 
Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji - jednoosobową spółkę Gminy Między­
rzecz. Przedsiębiorstwo to przejęło wszystkich pra­
cowników ZWiK oraz pracowników Spółki Wodnej 
"Obra", którzy do tej pory zajmowali s ię eksploata­
cją oczyszczalni ścieków. Od tego czasu wszystko 
co związane z wodą od momentu jej pozyskiwania, 
przez uzdatnianie i przesłanie do odbiorcy oraz ka­
nalizacją od wytwórcy ści eków przez przepompow­
nię, oczyszczalnie aż po zrzut oczyszczonyc h śc ie­

ków do Obry. odpowiada MPWiK. 

- Czy zamiel'Zony efekt został już osiągnięty, 
ponieważ do naszej r edakcji dochodzą sygnały od 
niezadowolonych mieszkańców, którzy s karżą się 
np. na wzr ost czynszów, niekorzystną zmianę opła t 

za wodę, opieszałość w wykonywa niu remontów i 
napraw. Pytam więc, w ich imieniu, kiedy odczu­
jemy pozytywne efek ty omówionych p owyżej 

przekształceń ? 
* Za krótki okres cza u miną ł aby pokusić się o 

pełną ocenę. W przypadku oczyszczania miasta. po­
nieważ od utworzenia minęło już prawie 5 miesięcy. 
pewnej cząstkowej oceny można dokonać . Na pew­
no gmi ny nie byłoby stać na takie doinwestowanie 
zakładu jak zrobi ł to "A ltwater". Na pewno zniknęły 

z naszych os iedli duże kontenery na śm i ec i , które 
szczególnie latem niezwykle utrudniały życie . l wre­
szcie na pewno nie pogorszyła s ię -jakość usług , a 
być może nawet w niektórych działalnościach po­
prawiła się szczególnie jeśli chodzi o częstot li wość 

opróżniania pojemników, oraz jak na razie, reorga-
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nizacja nie s powodowała wzrostu cen. 

_Ważnym problemem, nie tylko w naszym mie­
ście, jest brak mieszkań, przejęcie Kęszycy Le­
śnej chyba nie przyczyniło się do defin itywnego 
rozwiązywania tej kwestii. Czy Gmina przymie­
rza się np. do budowy domów komunalnych "? 

* Faktycznie. brak mieszkań jest problemem w na­
szej gmi nie. Trudno s i ę jednak zgod zi ć ze stwierdze­
niem. że Kęszyca Leśna nie dała efektów. Trzeba być 
malkontentem, żeby nie zauważyć, że zamieszkało w 
niej blisko 200 rodzin pochodzącyc h z naszej gminy, 
w mieszkani ach komunal nyc h. Pro zę pokazać inna 
gminę w Polsce, która w okres ie 2 lat mogła zaofero­
wać tyle mieszkań komunalnyc h (od powiednik wy­
budowania czterech bloków 50-cio rod zinnych). Być 
może było to moż li we jeszcze tylko w Bornym Su li­
nowie . W tym. ani w przyszłym roku ni e zamierzamy 
budować nowego dom u komunalnego, natomiast roz­
poczy nana jest adaptacja budynku koszarowego w 
Kęszycy Leśnej na potrzeby mieszkaniowe. 

- Brak obwodnicy i nasilający się ruch kołowy, 
szczególnie ostatnio dają się międzyrzeczanom we 
znaki. Przez miasto trudno jest przejechać, nawet 
policjantom nie jest łatwo rozładować korki. Czy 
sytuacja ta ulegnie zmianie np. poprzez zainstalo­
wanie sygnalizacji świetlnej "? 

* Według zapewniet1 Okręgowej Dyrekcji Dróg Pu­
blicznych w Szczecinie rea lne jest zainstalowani e 
św i ateł przed sezonem urlopowym 1997 roku . Obe­

KURIER MIĘDlYRZECKI 

wać. Lecz docelowe zaopatrzenie M iędzyrzecza w 
wodę przed nami . 

A koszty oczyszczalni , to kolejny lokalny mit. Po­
równaj my wielkość i koszty z innymi odd awanymi 
kolej no do u żytku oczyszcza lniami śc i eków woje­
wództwa. Zaprasza m na walne Zebrani e Spó ł ki 

"Obra". Myś l ę, że artyku ł. który tam by s i ę urodził 

byłby c i ekawą le kturą. 

Ale odpowiadając na pytanie mogę pow i edzieć. że 

mamy zamknięty etap prac budow lano-montażowyc h . 

Oczyszcza lnia skutecznie prac uje. Przed nami kolej­
ny etap zagospodarowania osadów i kiedyś realizacji 
programu automatyzacji procesów techn ologicznych . 
Przed tym nie uciekniemy chyba, że zastosujemy tra­
dycyj ny w Polsce sposób - czysta woda w rzece a 
pozos tałośc i s tałe (ogromna ilość) do lasu. 

- Jestem międzyrzeczanką od urodzenia i za­
leży mi na tym aby zwłaszcza przyjezdni wywo­
zili stąd pozytywne wrażeni a. Niestety z przykro­
ścią wysłuchuję od znajomych (nawet byłych mię­
dzyrzeczan) takich refleksj i: "Boże, jakie to brud­
ne i szare miasto ! lu od dwudziestu lat nic się nie 
zmieniło, te same odpadające tynki i krzywe cho­
dniki". Co mógłby Pan, jako gospodarz naszego 
grodu, odpowiedzieć na zarzuty "? 

* Prawdą jest. że w zakres ie estetyki miasta i gmi ­
ny jest wiele jeszcze do zrobienia. Ale, po raz wtór­
ny muszę powied zieć, że od kilku lat wiele s i ę w 
tym zakres ie robi. Też bym c hciał. aby poprawa este­
tyki miała szybsze tempo, ale budżet jest okreś l ony. 

Str. 5 

Wspani ale położone wśród lasów. rzek, jezior, spo­
ro zieleni. 

Gmina jest jednym, z wielu właści c ieli obiektów. 
Pytanie pani winno być również skierowane do 

zak ładów pracy, in tytucji i prywatnych właśc i c i eli . 

Oni także powinni zadbać o swoje obiekty i przy le­
głe tereny. 

W związku ze zbli żającym się 750 leciem uzy­
skania praw mi ej ski ch zwróc imy s i ę apele m do 
wszystk ich mieszkańców. za kładów. instytucji o 
szczególne zadban ie o swoje obiekty. 

l jeszcze niby drobna sprawa ale ... np . 
W ostatni ch czasach gmina zakupiła wiele nowych 

ławeczek , ' miel ników. 
- Komu one przeszkadzają "? 
*Przykre to, że w w iększości z piątku na sobotę i 

z soboty na niedz ie lę u l egają one dewa tacji . Pro­
ponuję również zacząć od siebie , elewacj i własnego 
domu. płotu , t rawn ika i ogródka przed dome m. 
Obiektów i terenów firm. Wiele pozytywnych przy­
kładów ju ż jest na wsiach i mieśc ie . ie zgadzam 
s i ę więc ze stwierdzeni em, jakie zawarte jest w Pani 
pytaniu . 

- Pod koniec roku staramy się dokonać bilansu 
finansowego w : rodzinie, zakładzie produkcyjnym 
czy instytucji budżetowej. Jak przedstawia s i ę taki 
bilans w gminie Międzyrzecz, czy są jakieś długi 
d o spłacenia "? 

* Tak, posiadamy aktualnie zobowiązani a fin an­
sowe. które musimy s płaci ć. Są one nas tępuj ące (ta­
belka): 

cni e trwają prace projektowe . Wg 
wstępnej oceny koszt zai nstalowania 
świateł wynies ie 4-5 miliardów starych 
zł otych . Aby te rmin ich zainstalowa­
nia s tał s ię realny gminy będzie mu­
s i ała wyasygnować na ten cel połowę 

tej kwoty. 

Zadania rzeczowe Kwota pożyczki Nazwa Kwota pożyczki kredytu Do spłaceni a 

kredytu (złotych) Funduszu Banku sp łacon ej (zlotych) (złoty ch) 

Oczyszczalni a Ścieków "Obra" 1993r l 350 000 NFOŚ i GW 400 000 950 000 

Oczyszczalnia Ś cieków ''Obra" 1995r 200 000 WFOŚ i GW 90 000 110 000 

Kolektor sanitarny ul. Ogrodowa 
800 000 BOŚ 250 000 550 000 

Si eć kanalizacyjna Bobowieko 1994r 
- P1·aktyka wskazuje, że do zrea­

lizowania najważniejszych poczynań 
inwestycyjnych gminy potrzebne są 
pieniądze pochodzące spoza jej bu-

Sieć kanalizacyjna Św. Wojciech 1995r 46 000 BISE W-wa 15 379 30 62 1 

Razem 

dżetu. Chciałabym dowiedzieć się jaka była w roku 
1996 aktywność zarządu i Pana osobiście w ich 
pozyskaniu '? 

* Pozy kiwanie ś rodków zewnętrznych traktuje­
my jako nasze podstawowe zadanie . 

Stąd ni emal codziennie nasza obecno 'ć w fundu­
szach i fundacjach. ministeri alnych i wydziałach UW. 
Obecność na tyle skuteczna, że w roku 95 pozyska­
liśmy na potrze by inwestycyjne 15 mld . zł. rok bie­
żący ni e będ z i e go rszy. To bardzo wie le . Wystarczy 
powiedzieć. że co trzec ia złotówka wydana na in­
westycje pochodzi z dotacji . 

l tak : Ośw i ata 2 ,5 mld. Kęszyca Leś n a 2 mld . 
Oczyszcza ln ia Ś cieków Międzyrzecz , Ratu sz 1.7 
mld . Kamieni czki 2.2 mld zł 

owo otwarta SP 6 cierpi na brak sali gim­
nastycznej. Zauważyłam ostatnio jakieś działa­
nia budowlane prowadzone w jej otoczeniu, czyżby 
inwestycja ruszyła '? Jeżeli tak, to jaki będzie jej 
przewidywany koszt i kiedy nastąpi jej otwarcie "? 

* Hala to temat na cały artykuł. W telegrafi cznym 
skrócie pow iem tylko. że mam y ju ż kompletn ą do­
kumentację techni czn ą, oczekuj e my na potwierdze­
ni e przydzi ał u ś rodków z "Totolotka" i przygoto­
wujemy dokume nracje projektową . 

Wierzę. że ta inwes tycja tak oczekiwana przez 
wielu . ale też przez wielu z uwagi na inne potrzeby 
miasta odrzucana, doczeka s i ę reali zacji. 

Przewidywany koszt budowy powyżej 40 mld zł (s ta­
rych). Bardzo bym chc i ał aby została oddana do użyt­
ku w 1999 roku . Boiska sportowe dla szkoł y. a przy 
okazji dla całego osiedl a. są na dzie t1 dzisiejszy wyko­
nane. Wiosn ą przyszłego roku powinny tętni ć życ i em. 

-Od lat tematem dyżurnym w Międzyrzeczu była 
w?da, a właściwe jej brak oraz oczyszczalnia ście­
kow. Czy te dwa problemy zostały już definitywnie 
rozwiązane, czy też będą się jeszcze ślimaczyć "? 

* Na dzień dzisiejszy wody ni e powinno brako-

2 396 000 

Na in wes tycje i remonty zostaje ni ewie le . Potrzeb 
jest znacznie więcej . Przy planowaniu wydatków z 
bud żetu wie le niezbędnyc h in westy cj i i remontów 
nie znajduje dla siebie miejsca. W pierwszej kolej­
nośc i należy zapewni ć wydatki na bieżące utrzyma­
nie życia miasta i gminy np . szko ły = 65 mld . po­
moc s p o łec zn a + 32 mld . przedszkola = 12 mld . 
ośw ie tl e nie mi asta i gminy = 3 mld zł i wie le in ­
nych. Cały budżet to oko ło 200 mld zł. 

Zauważalne są w mieście i gminie efekty remontów: 
np . - kamieni czki przy Rynku. 
- odremontowane niektóre uli ce i chodniki . 
- PSS odnowił e l ewację swojego obiektu , 
- U rząd Skarbowy kall czy w tym roku remont 

kapitalny (adaptację) swej nowej siedziby, 
-został zrobiony remont kapitaln y w SP 2, 
- wyremontowano obiekt (popularny "barak") w SP l, 
- zak01kzono rozbudowę SP Bu kow iec o 4 izby. 
Ludziom. którzy odw ied zają nasze miasto i gmi ­

nę w różnych celac h bardzo częs to stawiam dwa py­
tani a: 

Czy kiedy.( s łyszeli o 
Międzyrzeczu. skąd znają 

ro miasro ! 
Najczęśc i ej odpowiadają: 

a) mieszkał i l eczył dr T. 
Podbiel ki . 

b) jest w Międ zy rzecz u 

li li ga piki siatkowej , 

755 379 l 640 62 1 

-Dziękuj ę za ten pierwszy dla Kuriera wywiad . 

Anna Kuźmińska-Świder 

P.S. Pan burmistrz obiecal również w następnym nume­
rze Kuriera odpowiedzieć na następujące pytania: 

1) Międzyrzecz aspiruje do miana gminy turystycznej. 
Niestety, według mnie tylko aspiruje, chciałby być, ale dużo 
mu jeszcze brakuje np. bazy hotelowej. Jakie działania 
organizacyjne, promocyjne lub inwestycyjne o charakte­
rze proturystycznym podjęła gmina w roku 1996 ? 

2} Zbliża się jubileusz 750 lecia powstania naszego mia­
sta. Jakie działania organizacyjne podjęto, żaby wypadł on 
okazale? 

3} W powszechnym odczuciu burmistrz jest najważniej­
szą osobą w mieście, ludzie są przekonani, że Pan wszyst­
ko może i o wszystkim decyduje. Czy mógłby Pan ustosun­
kować się do tych opinii ? Według Pana burmistrz jest od 
wykonywania decyzji Rady, od realizowania własnych po­
mysłów czy od decydowania o najważniejszych sprawach w 
mieście ? 

c) w okol icach Między­
rzecza znajduje s i ę MRU i 
są nie toperze. 

lek. stom. Beata Mastalerz-Wyrwicz 

Jak się panuli podobu 
Międzyrzecz w porriwnu11.iu 
z innym.i miusrumi rej wiel­
kolei w Polsce ! 

Opini e są buduj ące : 

miasteczko schludne . za­
dbane , widać zrobi one w 
os tatnim czas ie re monty. 

· ... . . p,·r;~yimuie: 
e·Oniedziałkl>czwartki od godz. 1~.0.0 

' ul. Świerczewskiego l 02 
Międzyrzecz 
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WYWIAD MIESIĄCA 
Rozmowę z dyrektorem Muzeum w Międzyrzeczu - mgr Joanną 

Patorską przeprowadził członek Redakcji - Eugeniusz Ziarkowski (cd.) 

E Z. Muzeum nadal się rozbudowuje. Między­
rzeczanie od wielu lat obserwują z zainteresowa­
niem przebieg prac w budynku karczmy, - o ile 
się orientuję - jest ostatnim obiektem wchodzą­
cym w skład kompleksu budynków muzealnych. 

J. P. Prace remontowo - adaptacyjne w budynku 
karczmy, którego dawna nazwa brzmiała -Dom oc­
legowy Zamkowy, trwaj ą od kilkunastu lat (od 1984 
r.) . Zdecydowane ich przyspieszenie nastąpiło w roku 
bieżącym w związku z przyznanie m Mu zeum znacz­
nie większej dotacj i, jak w latac h minionych. Prak­
tycznie prace te ko ncentruj ą s i ę wewnątrz budynku i 
przy utrzyman iu podobnego te mpa ic h finansowa­
nia, powinny s i ę zakończyć w roku przyszlym. 

E . Z. Co znajdzie się w nowym budyn­
ku Muzeum? 

J. P. Przewiduje my przeniesienie do no­
wych pomieszczeń całej ekspozycji e tnogra­
ficznej naszego Muzeum. Zbiory te gro ma­
dzone od szereg u lat nie mogły być w du żej 
części prezentowane ze wzg lędu na szczu­
płość powierzchni wystawienni czej w obe­
cn ie u żytkowanych obie ktach. Ponadto, w 
budynku karczmy mieści ć s i ę będz i e także 

sala wystaw czasowych oraz prezentacja 
malars twa współczesnego. 

E. Z. Zbiory Muzeum w Międzyrzeczu 
są systematycznie powiększane. 

J. P. I stnieją dwa podstawowe ź ródła po­
większani a naszych zbiorówJ ednym z ni c h 
jest dokonywani e zakupów na rzecz Mu­
ze um, z czego ko rzys tam y stosunkowo 
rzadko ze wzg lęd u na szczupl ość ś rodków, 

którymi dysponuje my. Do naszej pl acówki 
trafiają także nowe eksponaty pochodzące z 
prowadzonyc h prac wykopa li skowyc h na 
terenie Ziemi Między rzeckiej. W ostatnim roku in­
teresuj ące prace wy ko pali skowe prowadzono w 
zw i ązku z budową, przebiegającej przez n aszą g mi ­
nę , nitki gazoc i ągu . Odkryto między innymi bardzo 
interesujące cmentarzys ko w o ko li cy Nowej Wsi i 
Św. Wojciec ha . Po opracowaniu nowych wykopa­
li sk przez archeologów i mu zealników w Poznaniu . 
w większośc i przypadków eksponaty te kierowane 
będą do naszego Muzeum. 

E. Z. O atrakcyjności naszego Muzeum decy­
dują przede wszystkim wspaniałe zbiory. 

do zwyczajów np. przez ludn ość niemiecką. 
Nasz zbiór. po zbiorac h: Muzeum Narodowego w 

Poznaniu i Mu zeum Archidiecezjalnego w Gnieźni e 
jest najliczniejszy a jego specyficzna wru1ość pole­
ga na tym. że posiadamy zgromadzo ne nie tylko same 
portrety trumie nne a le tak że związane z nimi tabli ce 
inskrypcyjne i herbowe. Ponadto , najce nni ejsze 
przykłady tego typu malarstwa znajdują s i ę wł aśnie 

w naszym Muzeum . 
O atrakcyjności na zego Muzeum przesądza tak­

że fak t, że do komp leks u zabudowań należą dobrze 
zac howane ruiny zamku z czasów Kazim ie rza Wiel­
kiego, warowni . kt óra była w późn i ejszych wiekach 
wielokrotni e przebudowywana. Nie wiele mamy za-

bytków bud ow ni ctwa z tego okresu w Po lsce a nasz 
zamek s tanowi rzeczowy dowód na to. że "kró l Ka­
zi mi e rz zas tal Po l skę drewnianą a zostaw ił muro­
waną". Ponadto . zamek stanow i potwierdzeni e bar­
dzo znaczącej ro li woj skowej i admi ni s tracyjnej (s ie­
dziba kaszte lanii ). jaką nasze miasto odgrywało w 
historii Wie lkopo lski i ca łego kraju. 
Wśród zbi orów naszego Mu zeu m znajduje także 

wiele innych, ce nnych zabytków np . num izmatycz­
nych. malarstwa ponretowego, biblifilskich oraz zwią­

zanych z hi storią miasta i Ziemi Międzyrzec ki ej. 
E. Z . Tak atrakcyjna placówka musi przycią­

gać sporo zwiedzających. 
A. P. Na frekwencję w naszy m Mu zeum nie mo­

żemy n a rzek ać, co oczyw i ście nas cieszy. Jakość 
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naszej pracy jest przecież oceni ana miedzy innymi 
frekwencją od wiedzaj ących naszą placówkę osób. 
Pewien spadek za interesowani a prezentacjami Mu­
ze um od n o towali śmy w I 990 roku ( I l tyś . osób). po 
czy m reje truje my coroczny wzrost za inte resowa­
nia, aż do 17.5 tyś. osób w nie zakończonym jeszcze 
1996 roku . astępuj e także charakterystyczna zmia­
na kładu zwi edzających osób; mal eje li czba zorga­
ni zowanych grup i wycieczek szko lnyc h a szy bko 
roś nie li czba ind yw idualnyc h turystów i rodzin 
odwiedzających naszą placówkę . 

E. Z. Muzeum ob chodzi 50-lecie istnienia. Cze­
go możemy się spodziewać w związku z tak wspa­
niałą rocznicą? 

A. P. Muzeum otrzymało dodatkowe fundu sze na 
o pracowanie katal ogu portretów trumiennych, tabli c 
inskrypcyjnych i herbowych. Mu zealnicy oraz zain ­
teresowani tym typem malarstwa amatorzy otrzymają 
zatem bardzo cenne i po raz pierwszy przygotowane 
wydawnictwo.Ponadto, li października br. odbędą s ię 

oficjalne obchody roczni cowe Mu ze um . podczas 
których zostani e ods ł onięta tablica pam i ąt­
kowa pośw i ęcona Alfowi Kowalskiemu.Z tej 
okazji zos tanie t akże zorgani zowana okolicz­
nośc i owa wystawa jego prac malarskich. 

E.Z. Jako dyrektor Muzeum kieruj e 
Pani całym zespołem pracowników. 

A. P. Kiedy mówimy o os ignięc i ach Mu­
zeum, to mimo niezaprzec zalnego wk ł ad u 

poszczególnych. wybitnych jednostek , które 
przyczy niły s i ę do nadani a współczes nego 

kształtu naszej placów ki oraz wysoki ej rangi 
zgromadzonych tu zbiorom. nie udało s i ę tego 
osiągnąć bez codziennej , solidnej pracy wielu 
szeregowych pracowników. Obecnie , zes pó ł 

którym kieruje li czy 15 osób i w większości 
stanowią oni długo l etnich pracowników na­
szego Muzeum. Tą drogą p ragnę im erdecz­
ni e pod z i ę kować za solidn ą pracę . 

E. Z. Pa ni Dyrektor, jest Pani szefem 
znaczącej placówki ale także kobietą po­
s iadającą własną rodzinę . Proszę o parę 
słów na ten temat. 

A. P. Jeste m mężatką a mój mąż Ryszard 
jest także długo letnim pracowniki em Mu zeum. Po­
nadto, posiadam sy na. który studiuje na drugim roku 
chem ii ś rodowiska w UA M w Poznaniu oraz córkę. 
która jest s łu c haczką Studium Turystycznego w Go­
rzowie. S ądzę, że jako rodzina przeżywamy te same 
radośc i i trud nośc i . które są ud ziałem innych rodzin 
w naszym kraj u. a leżę do osób zadowolonyc h z ży­
cia i jes tem szczęś li wą żoną i matką. 

E. Z. Pani Dyrektor, bardzo dziękuj ę za możli­
wość przeprowadzenia tej rozmowy. Życzę Pani i 
pracownikom Muzcum drugich 50 lat wspania­
łego rozwoju Waszej placówki , systematycz nego 
powiększania zbiorów, zrealizowania wszys tki ch 
zaplanowanych zadari oraz stale rosnącej licz by 
zwiedzających M uzeum. 

J. P. Zbiory naszego Muze um są rzeczywiście bar­
dzo inte re ujące i wyróżn i aj ą naszą placówkę po­
zytyw nie na tl e wie lu innych placówek mu zealnych 
o charakterze regionalnym. Zgromadzone ekspona­
ty podzielono na działy: archeologiczny, histo rycz­
ny, sztuki i rzemios ł a artystycznego, numizmatycz­
ny, medali erstwa i mil itariów. NIE PRZEGAP SZANSY! 

E. Z. Co wśród naszego Muzeum jest n ajcen­
niejsze ? 

J. P. Z pojedyńczych eks ponatów najwi ększą war­
tość przedstaw ia gemma rzy mska z lll w.n.c. odna­
leziona przy okazji prac wykopaliskowyc h na dzie­
dzińcu zamku w XIV -wiecznej warstw ie kulturo­
wej . Przedstaw ia ona wi zerunek cesarza Gordiana III 
- z jednej trony oraz dwie rzy mski bogi nie: Vi cto­
rię i Fortunę - z dru giej stro ny. Jej wartość polega 
przede wszystkim na tym , że gemm y z okres u pa­
nowani a tego cesarza zac howały się w światowych · 

zbiorach muzealnychjedynie dwa egzemplarze. Dru­
gi z nich, przedstawiający prawdopodobnie wizeru­
nek żony cesarza Gordiana Ill , znajduje s i ę w Bri­
tish Muze um w Lond ynie . 

Do najcenniejszych zabytków na zego Mu zeum 
na leży zali czyć także zbiór portretów tru miennych, 
które stanowi ą specytik kultury polskiej i wiążą się 
z tradycją bardzo bogatej obrzędowośc i w okres ie 
Baroku . Portrety trumienne stanowiły pewien szcze­
gólny e le me nt rozbudowanej ceremonii pochówku. 
Zwyczaj ten na tyle intensywnie odd ziaływał na inne 
nacje narodowe zamieszkuj ące na tych ziemiach, że 
był przej mowa ny od ludnośc i polsk iej i wprowadzany 

ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA! 

NOWOŚĆ ! Profesjonalne odchudzanie oraz 
uzyskiwanie zgrabnej sylwetki pod okiem spe­
cjalistów: lekarza - specjalisty z zakresu re­
habilitacji i mgr rehabilitacj i. 

Podstawą kuracji są oczywiście ruch, wysiłek 
fizyczny, a także właściwa dieta, różne formy 
masażu, odnowa biologiczna. 

Walka z nadwagą wymaga wytrwałości, 
silnej woli i że l_a z n ej d y s c y p l i, n y 
WYGRASZ JĄ JEZELI PRZYJMIESZ WŁASCI­

WĄ TAKTYKĘ 

ADRES : 
Szpital Miejski 

66-300 Międzyrzecz Wlkp. 
ul. Konstytucji 3-go Maja 35 

Telefon: 22-91 wew. 278 
Zapisy telefoniczne w godz. 8. 00-12. 00\ 

lub osobiście 

My ze strony polecamy: 
* gimnastykę dla pań i panów 
* hydromasaż 
* gabinet lekarski (ustalenie diety) 
* trening siłowy 
* usługi rehabilitacyjne 
* leczenie zespołów bólowych kręgłosłupa 
* ćwiczenia korekcyjne wad postawy u dzieci 

(skoliozy) 
*saunę 

Oferujemy również wodę mineralną , soki 
owocowe oraz kawę i herbatę bez cukru. 

Zajęcia prowadzone będą: 

w PONIEDZIAŁKI • ŚRODY • PIĄTKI 

w godzinach od 18.00 do 21.00 
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" Z BOCZNEGO KRZESŁA DONOSZĘ " Wiadomo, że to oczekiwana autostrada będzie prze­
biegała bardzo blisko Nietoperka. A w Nietoperku 
są nietoperze. Kiedy więc - pyta P. Woźniak-będzie 
powołany obiecany "Zespół przyrodniczo-krajobra­
zowy Nietoperek". Gdy taki zespół będzie powoła­

ny, to będzie można uzyskać pewne pieniąd ze jako 
rekompensatę za szkody, które mogą powstać i na 
pewno powstaną w związku z budową i eks pl oa tacją 

tej drogi. 

Prawie nudna sesja. Nowe stawki czynszu. 
Jubileusz za pasem. 

29 października odby ła si'ę kolejna sesja Rady 
Miejskiej. Początek sesj i zawsze ten sam. Il u radnych 
s pełniło swój obowiązek radnego i przybyło na obra­
dy (na początku by ło ty lko 19 radnych) , potem za­
twierdzen ie protokółu z poprzedniej sesji , us ta ł enie 

porządku obrad . Wprowadzono nowy punkt-Sa-do­
tyczący usta leni a harmonogramu d ziałań Zarządu 
Gmi ny zw i ązanyc h z jubileuszem 750-lecia uzyska­
nia praw miejskich przez na ze miasto . Teraz kolej na 
interpelacje. Jak zawsze-często to bardzo ważne spra­
wy dla wielu mieszka1ków, a czasem tylko dla nie­
licznych. Ale dla zainteresowanych-zawsze są to naj­
ważniej sze sprawy i jeże li są załatwiane pozytywnie­
świadczą dobrze o władzy. Jedno z pierwszych pytań 
dotyczyło budynku przy ulicy Chopina 16 (budynku 
po dawnym WKU ). Budynek jest wprost okradany w 
biały dz ień. Na naszych oczach od bywa s i ę rozbiór­
ka-wyno i s ię kaloryfery, fu tryny, wszystko co tylko 
da s i ę oderwać od śc i an . W budynku znalazły so bie 
rniejsce-przejściowe-"niebie kie ptaki". Mieszkań­

cy górnej kondygnacji zgłaszają już od pewnego cza­
su-ale bez skutku. Właścicielem jest Wojsko-Woj­
skowa Agencja Mieszkaniowa spełni a zarząd nad tym 
budynki em-również nad budynkiem ki na w Rynku . 
Przedstaw iciel Agencji obecny na sesji gęsto s ię tłu­

maczył. A to brak pieniędzy, a to z ła organi zacja w 
przejmowaniu po WKU. Teraz ma być już dobrze. Ale 

straty są poważne i trzeba będzie znacznie więcej pie­
niędzy na naprawę tego. co z powod u bezmyślności 
zniszczono. 

Kolejna sprawa to-tak chyba trzeba napisać-tak 
też mówiono na sesji-nieszczęs ne telefony. Nadal 
pomimo obietnic i zapew nień , pomimo próśb i groźb, 
te le fon stanowi dobro, które w Międzyrzeczu jest 
bard zo trudno os iągnąć (nie tylko w Między rzeczu ). 

Wszyscy s ię denerwuj ą, a powód jest tylko jeden. 
MONOPOLISTA . Monopoli s tą na naszym rynku jest 
nadal Telekomuni kacja, która nie musi i nie zabiega 
o klienta. Klient niech czeka, klient od tego jes t ' 
Ponoć ma być lepiej , bo w tym roku-do końca­
wszystko będzie załatwione . Ponoć . Stałym tema­
tem są również znaki drogowe- a śc i ś l ej ich brak. 
Wraz ze wzrostem il ośc i samochodów wzrastają też 

k ł o p o t y. Parkuje my gdz ie popadnie . Niszczy my 
trawniki , chodni ki , zastawiamy wyjścia z bram i bu­
dynków. Nowe znaki winny trochę ograniczyć na­
szą samowolę . Kolejna interpelacja to znowu psy, a 
właściw ie ich właśc i cie l e. Za psa trzeba odpowia­
dać tak jak za każdą swoją w łasność . Wyjące i szcze­
kające psy są udręk ą sąs i adów. Dzieci s i ę budzą, starsi 
ludzie nie mogą us n ąć . Można tylko ape l ować do 
właścic i e li psów-myślcie trochę o sąsiadach . 

Sprawa poruszona przez P. Woźniaka jest szerszej 
natury. Plan przebiegu auto trady jest już gotowy. 

Po interpelacjach rozpoczęto omawianie kolejnych 
uc hwał. 

Uchwalono więc poprawki do Statutu Gminy, dys­
kusji wymagał załączn ik dotyczący działania Klu­
bów Radnych . Gd zie mają się Kluby zbierać ? Kto 
ma zapew ni ć materiały biurowe? - ale jakoś omi­
nięto te rafy. Uchwalono statuty dla So łectw i bez 
przeszkód zatwierd zono nowe stawki czynszy u za 
l m2. (8 radnych wstrzymało s i ę od głosowania , 13 
by ło "za" , a l radny był przeciw. Płacimy w ięc w ię­

cej za mieszkani a, blisko 33% w stosunku do 1996r. 
(nowe o pła ty od stycznia) . Czy to dużo ? Na pocie­
szenie wiemy tylko, że mniej niż w Skwierzynie, czy 
w Sulęcinie. Przyjęto harmonogram poczyn ań Za­
rządu w sprawie 750-lecia Międzyrzecza- oznacza 
to, że w opracowaniach budżetu trzeba będ zie o tym 
pamiętać. Wysłuc hano kil ku s prawozdań o reali za­
cj i inwestycji , o działalno śc i Stowarzyszenia Gmin 
Wielkopolskich oraz z prac Zarządu i Rad y Miej­
skiej i na tym zakończono sesję . 

Kolej na będzie prawdopodobnie w li stopadzie . 
Kurier będziecie Państwo czytać ju ż po Święcie 

l l Listopada s kładam więc spóźnione życzen i a 

wszystkiego dobrego. 
Maciej Sawczyn 

RADCOWIE PRAWNI 
Bogusław Przybysz 

tel. (095) 4128 62 

Andrzej Świder 

Uprzejmie 
zapręszają ~o 

swych kancelarii 
usług prawnych 

czynnych colfziennie 

GABINET STOMATOLOGICZNY tel. (095) 4ł 27 99 
w godz. 9.00 - 18.30 
BB-300 Międzyrzecz 
ul. Chrobrego 2 
tel./fax (095) 41 23 35 

Międzyrzecz, 

Os. Centrum 3B teł. 28-03 

Lek. stom. Zdzisław Sobkowiak 
poleca usługi w zakresie leczenia: 
- zachowawczego, w tym - laserem 

biostym u lacyj nym, 
- chirurgicznego, 

- protetycznego: 
* mosty i korony porcelanowe, 
* protezy szkieletowe, 
* protezy z miękkim podniebieniem 

Rejestracja telefoniczna 28-03 
Zapraszamy 

<' 

n~ejalist)rezne Gabinety Lekarskie 
· ·· Między:r,zecz ul. Konstytucji 3-go Maja 16 

"Nagietek" 
• · Możl iwość rejestracji codziennie te l. 23-92 godz. 8.00-18.00 

* lek., med. Piotr Jarmużek · specjal ista chorób wewnętrznych , 
wottek, czwartki, godz. 16.00·18.00 

* lek. med. Paweł Jarmużek · neurochirurg · zespoły bólowe kręgosłupa , 
rwa kulszowa, bóle głowy 
środa godz. 16.30-18.30 

* lek. med. Wioletta Jarmużek · pediatra, 
środa godz. 16.30-18.30 

* lek. med. Krzysztof Chrobrowski · specjalista ortopeda-traumatolog, 
gabinet ortopedyczny, USG stawów biodrowych dzieci, ortopedia dziecięca , 

wtorek godz. 15.30-17.30, rejestracja te l. 23-92 i w aptece "Nagietek" 
* lek. med. Franciszek Weryszko ·okulista · leczenie schorzeń oczu, 

korekcja wad wzroku, leczenie zeza, ocana dna oka, 
czwartki godz. 16.00·18.00 

* lek. med. Stanisław Dejnowicz -specjalista ortopeda -traumatolog; 
poniedzi ałki godz. 15.30-17.30 
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Proces opalenicki w Międzyrzeczu mieli w przyszłości wyprzeć stąd lud­
ność po l ską. 

W dni u 28 wrześ n ia 1894 r. zało­
żono w P oznaniu Towa r zys two dl a 
pop ierania Niemczyzny w P row in­
cjach Wschodnich zwane Haka tą od 
nazwisk trzec h założyc i e li : Ferd inan­
da H a nsem anna , H erm anna Kenne­
manna i Heinricha Tiedem anna . 

W dniu 30 paźd zi ern i ka br. mi nę ła 

l 00 roczni ca proces u sądowego. jaki 
odby ł s i ę przed S ądem Kraj owym w 
Międzyrzeczu . 

B y ł to g łoś ny proces po lit ycz ny. 
który przeszed ł do hi storii pod nazwą 
proces u opa leni ckiego, a odby ł s i ę 30 
paźd z i ernika 1896 r. w budynku ów­
cze nego S ądu Kraj owego / Land ­
ge rcht/-w obec ny m budynku S ądu 

Rejonowego w M ięd zy rzeczu . 

W akcie o k a rże n i a za rzucano 9 
mieszkań com O pa lenicy za kłócani e 

s po koj u publi cznego, wyk roczen ie 
przeciwko prawu o stowarzyszeni ac h 
oraz pob icie niemieckiego komisarza 
obwodowego Ottona von Cat·napa. 

Proces ten by ł zw i ązany z głoś nym 

incydentem, jaki mial miejsce w dn iu 
14 września 1896 r. w Opa lenicy . 

W tym dniu mieszkańcy Opalenicy 
postanowili uroczy ' cie powitać arcy­
bis ku pa gni eźni e l1 s k o-pozn al1 s ki ego 
ks iędza F loria n a Stab łewskiego , 

który mial o ko ło godziny 22 przyj e­
chać powozem z W ielichowa na dwo­
rzec ko lej owy w O palenicy, aby s tąd 

nocnym poc i ągi em o godzinie 23 wy­
jec hać do Poznan ia . 

Kiedy arcybiskup Floria n S tablew­
ski przejechał przez miasto i uda ł s i ę 

na dworzec , mies zka ricy Opale ni cy 
zgotowa li mu owację, za co pod z i ę­

kowal im przed bud ynkiem dworca i 
u d z i e li ł b ł ogos ławi eń s twa Wtedy 
wł aś ni e nadj echał brycz ką komi arz 
Otto von Carnap , który zachowa ł s i ę 

bardzo prowokuj ąco i agresyw nie . 

Wjechał b ryczką w tłum i u b li żał mie­
szkańcom O pale nicy u żywając przy 
tym wul garnego s łow ni c twa . Zosta ł 

powstrzymany i kil kakrotn ie ude rzo­
ny trzy manymi przez ni ek tórych mie­
szkariców l::lm pionami . Wtedy Carn ap 
u cie kł , ale po chwili wróci ł z obnażo­
na szab l ą i udał s i ę na dworzec. Po­
czątkowo nak łani ał Żand arma Stude­
r a z Nowego Tomyśla . aby s trze l a ł do 
Polaków bo dal mu swój rewolwer, z 
którego on zamierzał s t rzel ać do tłu­
mu . ale żandarm odmówi ł. Wówczas 
Carn a p wybieg ł z szab l ą na pe ro n i 
wyzwal a rcybis ku pa Stab lew ki ego. 
który j u ż s i ed zi ał w wagonie od po l­
skiego psa. a obecnych na peronie Po­
ł aków od polski ch świ r1. Potem próbo­
wal wedrzeć s ię do wagonu . ale zos ta ł 

za trzymany przez zaw i adowcę stacji 
Miiłłera . 

W trakcie proces u okaza ł o s i ę na 
pod tawie zezn ań świadków, że Car­
nap wcześniej wywoływ ałam awantury 
w Wielichowie , podczas których kil­
ku mie zkal1 ców Wie lichowa i oko­
li cz nych ws i poka leczy ł woją szab l ą . 

Sąd po wys ł uch aniu zeznar1 św i ad­

ków oraz wy powiedzi adwokatów 
u zna ł. że nie dos zło do zakłócenia spo­
koj u pu bli cznego ani wykrocze ni a 
przeciwko prawu o stowarzyszeni ach 
i 6 s pośród 9 oskarżo nych cał kowi c i e 

un i ewin ni ł. a tomiast pozos ta ł y m 

trzem oskarżonym zarzucano u d z i a ł w 
pobic iu Carnapa, ale z uwagi na jego 
prowokacyj ne zac howani e przyznano 
im ł agod ne wy roki . Skaza ni zostali: 

robotnik K azimier z Kłaczyński na 3 
m ies i ące w ięz ienia , rzeźni k Franci­
szek Śmi e rzch a łs ki- n a 30 marek 
grzyw ny i piekarz Michał Roj - na 20 
marek grzyw ny. 

Oskarżo nych bronili adwokaci: E l­
cus i Urbach z Między rzecza, dr Po­
eppe l z Drezdenka oraz Ad am Wołiń­
ski z Poznania. 

Mecenas Adam Woliński zas łyn ął 

po tem wraz z mecenasem dr Z yg­
muntem Dziembowskim jako obrońca 
w g łoś nym procesie wrzes il1 kim . 

Proces te n odby ł s i ę w li s topad zie 
190 1 r. przed S ąd em Kraj owym w 
Gnieźni e w związku z pobicie m po l­
skich dz ieci przez ni emieckich nau­
czycie li w szkole we Wrześni w maj u 
190 l r. za odmowę nauk i re ligii w ję­
zyku niemiecki m. 

Proces opalenicki w Mivdzyrzecz u 
miał wymowę po li tyczn ą . Odbywał s i ę 

w okre ie na tężen ia akcji germaniza­
cyjnej prowadzonej przez wład ze ni e­
mieckie na te renie W ielkop olski. 

Dlatego nieprzypadkowo na procesie 
opaleni ckim w Między rzeczt przyje­
chali z Poznani a niemieccy urzędni cy 
sądow i : asesor regencyjny dr Macha­
Hus, nad prokurator M iliJer i prezes Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu- iemiec o 
polskim nazwisku Gryczewski. 

Proces s ąd owy w M i ędzy rzeczu 

od by ł s ię wkrótce po powo ł ani u w 
1886 r. niemiec kiej Kom isj i Koloni­
zacyj nej , której ce lem mial być wy­
kup ziemi z rąk polskich i przekazanie 
j ej o adniko m ni e mi ec kim . któ rzy 

Celem Hakaty. która od 1899 r. 
przybrała nazwę Niemi ec k iego 
Związ ku Krcóv W sch od nic h 
(Deutscher O s tm arkenverein ) by ł o 

popie rani e koa li cji ni emieckiej. 
zwiększen ie liczby l udnośc i niemiec­
kiej na ziemiach polskich poprzez za­
kup ziemi i ud zie lanie kredytów, ge r­
mani zacj a szkoln ictwa, propagowanie 
nacjo nali zmu i nastrojów antypolski ch 
w spoleczer1stwie niemieckim zw ł a­

szcza na lamach pi ma ·'Ostmark " oraz 
w ulotkach i broszurach w celu prze­
konani a ni emiec kiej opini i publicznej 
o koniecznośc i bezwzg l ędnego zwal­
czania i germanizowan ia Polaków. 

Dlatego h akatyśc i nadali procesowi 
opaleni cki emu w Międzyrzeczu wie l­
ki propagandowy rozgło s, li czący na 
to , że Polacy z O p alenicy otrzymują 
surowe wy roki , co da dodatkową spo­
so b ność do da lszego ogranic ze ni a 
uprawn ier1 ludn ośc i polskiej . 

Jak wykazała rzeczyw i s tość proces 
s ąd owy w Międzyrzeczu nie s peł n i! 

oczekiw a r1 ·nacj o na listów niemiec­
kich. B y ł j edn akże jednym z przeja­
wó w d z ia ł a ln ośc i ge rmani zacyJ nej 
wymierzonej przeciwko ludnośc i pol­
skiej za mieszkalej na ziemiach zaboru 
pruski ego. 

Wa ldema r Dranowicz 

Budujesz ·lub remontujesz dom Ks. Jackowi Paterce, siostrze 
zakonnej - organistce, 
przyjaciołom, sąsiadom wybierz 

*drzwi przesuwne, 
. *szafy wnękowe , 

* zabudowa wnętrz na wymia·r 
Sprzedaż ratęlńa 

Mozliwość odliczenia 'od podatku. 
.Ekspozycja i informacja: 

Gorz~w, ul. Sportowa 1 
.- sklep "DOROTA" 

Tel. 8-203-363 

i z najomym, którzy uczestniczyli 
w pożegnaniu i ostatniej drodz e 

mego męża i nasz ego ojca 

śp. Władysława 
Libery 

serdeczn e podziękowania 
składa 

żona, i dzieci z rodzinami 

Wszystkim przyjaciołom, 
sąsiadom i z najomym, 

którzy ucz estniczyli 
w pożegnaniu i ostatniej drodze 

Ś.P. 

Antoniego Koszewnika 
serdeczne podziękowanie 

składa - żona oraz syn z żoną 
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Pieska sprawa 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam mił oś ni cy 

najpopu larniejszych czworonogów (pies ków i kot­
ków), tak długo będz iec i e je koc hali. dopóki wasz 
własny piesek, a co ngorzej cud zy, ni e ca pnie do­
tkliwie wa lub waszych dziec i. W tym dru gim przy­
padk u złość i ni echęć skierujecie nie ty lko na zwie­
rzę. ak te ż na jego właśc i c i e la . I wówczas przyzna­
cie rację, że tak naprawdę to winien jest właś nie on­
bo psa puśc ił wo lno, bo bez o broży. bez o pie ki lub . 
że ta paskudna rasa .. 

Przecież przepisy o kreś lające w jaki sposób mo­
zna zabezpieczyć s i ę przed niemiłymi konsekwen­
cjami L tytułu posiadania przez psa zębów są zawsze 
do wglądu . Wydaje mi s ię jednak, że zanim podej­
miemy decyzję o posiadaniu psa wystarc zy zauwa­
żyć jak tak i fakt zaważy ł na sy tuacji rodzinnej na­
szych sąs iadów którzy mają Fafika czy Azora . Po­
te;,, spoj rzeć w lu tro i porozmawiać rozsądni e z 
gośc i em którego tam widzimy. 
- Zabrzmi to może patetycznie. ale przes ianie z Bi ­
blii nakazuje nam czynić sobie z i emię poddaną. Mo­
żemy to realizować dwiema me todami. Pierwsza z nich 
to traktowanie zjawisk i materii jakby to była glina. 
materi a pl astyczna-czyli formowanie-odlewanie . 

możemy ki e rować żyw io ł owym zac howaniem s i ę 

naszych pies ków. i to nazywamy hodow l ą. Można 

przymusowo od łow i one pieski , suczki pozbaić zdo l­
n ośc i płod zenia-j es t to jednak i koszt i wymagałoby 

co naj mniej uchwały Rady Gminnej . 
W przec iwnym wypadku pozostają metod y dra­

styczne. czy li : "obróbka skrawaniem"-Jes t to przy­
kre . a le konieczne . To ni e psy są wi nne . Musimy dbać 
równ ież i w ten sposób o swoje ś rodow i s ko-proszę 

oceni ć z punktu dbałości o nasze zdrowie pieszczo­
tliwe li zan ie rąk i buzi naszych dzieciakó prze z Azor­
ka, który przed chwil a rewidował zawartość pobli ­
skiego ś mietnika. Albo przypadkowa agresja psów­
czasem będąca wynikiem g łodu, l ęku a także cho­
roby. Mieli śmy niedawn o przykre tego dowody. 

Lubię psy. ale widząc obcego pieskaj ednym ok iem 
obserwuję jego reakcję a drugim gorączkowo po­
szukuję jaki egoś dobrego kija "na wszelki wypadek" . 

Poranek na skwerku 
Mały ratrelek 
chciał kupić serek, 
ubrał sweterek, 
wyszedł ne skwerek. 

A tam już byli: 
biały pudelek, 
żółty bokserek, 
w prążki seterek, 
wyże ł angielski oraz spanie lek, 
bloodhound, terierek, 
szpic i pinczerek, 
wyżeł niemiecki i pointerek, 
buldog i coli, wielorasowce, 
a także gr)fon, 
wvżeł niemiecki i papilon, 
był Azor - zbójca, łysy i brzydki, 
co grvzł dzieciaki i damskie łydki 

Bari, co nocą potwornie wyje 
kiedy dwunasta na wieży bije, 
a stary janinik też był, w peruce 

W odnies ieniu do zwierząt-po prostu hodow la. 
Druga metoda to obróbka skrawanie m- jak zbyt wie le 
je t osob ników w sadzie-konieczna jest redukcja­
odstrzał. Tak d z i a ł ają myś li wi . 

Miłoś ni cy czworonogów - bądźcie realni i szer­
mujcie niepotrzebnie wielkimi s łowami . tak napraw­
dę to psy potrzebne są tylko właścicie l owi *). sąsia­
dów drażnią bo wywołują łę k . czasem brudzą, budzą 

w nocy i ni estety ich reakcje nie zawsze ą do prze­
widzenia. Na zakorkzenie zwolennikom korzystania 
z psów jako s t różów i obrorków ich majątku propo­
nuję tabliczkę którą w idz i ałem na jednym z p łotów : 

" Uwaga- pies nie szczeka" 

l NA TYM SKWERKU ROBILI W- C.' 
Ratlerek spojrzał na liczne kupy, 

Sł u szni oe domagamy s i ę od Gminy by two rzyć 

schroni sko dla zw ie rząt. ale może to d o tyczyć kil­
ku nas tu zw i erząt. tych które przypadkowo zaginęły, 

zgub iły właśc i c i e l a . Pozos t ał e musimy sto ując hu­
manitarne metody (nie wiemy czy to dobre s łowo) 

usunąć A potem od razu prowadzić "'świadome oj­
cos two" wś ród pies ków. Jeden z podstawyc h kro­
ków to ni e pu szczać lu zem-bo s i ę puszczą . Mozna 
sto · ować u woic h miłusir1skic h metody hormonal­
ne i chirurgiczne ograniczające płodność. Tym zaj­
mują s i ę lekarze weterynarii . ie będ z ie potem pro­
ble mu co z ro bi ć z przyc hówkiem. W ten sposó b 

czy li może cap n ąć bez ostrzeżeni a . Cwane, praw­
da? 

które jaśniały niczym winniczki, 
wszedł do P KO, pociją ł gotówkę-

R. Krawiec i dla nich wszystkich kupił nocniczki. 
R. K. 

' ) wyłączam oczywiście psy 'specjalnego przeznaczenia ' np. w policji, w 
służbach celnych albo psy · ra towników. ale to właśnie mieści s ię w za· 
leceniu ... i czyńcie sobie z iemię poddadną". 

(z sympatii dla piesków na Wieczór Wigilijny 
kiedy ponoć mówią ludzkim głosem ) 

L E K A R 
specjalista laryngolog 

STANISŁAW KLISOWSKI 

z 

SPRZEDAM FS0-1500 
Rocznik 1987 

Przebieg 49,6 tys. km 
Bukowiec 72, tel. 15-28 

Ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala Wojskowego w Poznaniu 
przyjmuje w Poradni Ogólnej ZOZ Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja 32 

w piątki od godz. 17.00-18.00 

Spółka z o_o_ 

Międzyrzecz ul. Fabryczna 3 
tel/:f'ax (095 41) 16-47 

Ił cement luz, worki . , · ·";-k"')_ 
oferuje: ~; · ' 

~~p~p:~:~;;;.~~~ 
Gospodarstwo Administrowania 

i Nadzoru Mienia Skarbu Państwa 
Międzyrzecz - Jagielnik ul. Reymonta 11 

ogłasza wykaz działek budowlanych położonych 
w Bobowieku do sprzedaży w drodze przetargu. 

Dzi ałki w ilości 14 szt. od nr 156/54 do nr 156/69, 
powierzchnia od 879m2 do 1754 m2 , 

przewidywana wartość od 4.043 ,00 zł do 8068 ,00 zł. 

Forma i termin przetargu określone zostaną w drodze odręb­
nego ogłoszen ia . Szczegółowych informacji można uzyskać 
w biurze Przedsiębiorstwa . 

ADMINISTRATOR 
mgr Andrzej Stachowiak 

i" 

9{T9{0W.f1LCJ.f1L !Jv(T,fJJLI 
Mt(fJ!YCZ9{t)"CJi 

P. Ziętek R.Kaczmarek 
1. Wykonywanie wystrojów 

wnętrz stylowych. 
2. Ekspertyzy, wyceny, porady. 
3. Renowacja wszystkich stylów 

mebli antycznych. 

66-300 Międzyrzecz 
ui.Świerczewskiego 49 

godz.8°0-17°0 

soboty do 12°0 
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Turystyka- sposób na życie 
W poprzednim numerze KM J . Ka­

sprzak - Perka pisała,że agroturysty­
kajest alternatywnym źródłem docho­
du w gospodarstwie rolnym lub t eż 

może być alternatywą dl a dotychcza­
sowej działaino ' ci gospodarczej i sta­
nowić główny dochód. Mnie natomiast 
s i ę wydaje, że turystyka może i po­
winna s tać s i ę źród łem dochod u nie 
tylko dla wszystkich rodzin (bezpo ' re­
dnio lub pośrednio) ale również sty­
mulatorem wzrostu dla gmin , woje­
wództw czy regionów. natomiast fak­
tem bezs pornym je t to, że agrotury­
styka jest w tej chwi li najlepiej przy­
gotowaną i zorganizowaną formą tu­
rystyki dla podmiotów i osób chcących 
rozpocząć taką dzia ła l nością . 

Zapewne niewiele osób wie , że ci, 
którzy chcą rozpocząć biznes tury­
styczny mogą otrzymać z banku pre­
ferencyjny kredyt, bezrobotni uzyskać 
pożyczkę z urzędu pracy. W wydanej 
przez Wojewódzki Urząd Pracy ulotce 
zatytu łowanej : Wakacje na wsi zawarto 
wiele rad dla bezrobotnych chcąc roz­
począć biznes tu rystyczny. Pani Bo­
żena Sumi ńska pisze w niej o: walo­
rach lokalnych, korzyśc iach z turysty­
ki , oczekiwaniach turystów i gospo­
darzy oraz zadaje fu ndamentalne py­
tanie: czy biznes turystyczny jest dla 
ciebie? 

"Jeżeli masz wątpliwości , czy nada­
jesz s ię do prowadzenia biznesu tury­
stycznego odpowiedz sobie na n astę­
p ujące pytani a: 

l . czy dobrze traktujesz innych ludzi '! 
2. czy udało ci się dobrze sprzedać 

jaką.( rzecz, czy potrafisz przeko­
nać klienta '! 

3. czy masz jakie.< do.<wiadczenia w 
turystyce, np sam ją uprawiasz? 

4. czy możesz liczyć na pomoc mdziny? 
5. czy m.asz dobre zdrowie? 
6. czy potrafisz u.<mieclmąć s ię o 

godz.6 rano i o 12 w nocy tego su­
mego dnia? 

7. czy lubisz gotować'! 

8. czy jeste.f gow wy do zdobywania 
kwalifikacjilnp kursach biznesu/? 

9. czy jesre.f dob1y m słuchaczem ? 

10. czy nie masz nic przeciwko remu. 
że kto .< obcy będz ie się kręcił po 
rwoim domu ? 

Ulotka kończy s i ę nas tępują­

co:"Bezrobo tni 1 J eś li chcecie mieć 
dobrą pracę to: 

- Dajc ie sobie szanse i spójrzc ie 
optymistyczn iej w przyszł ość. 

- Wykażc ie s ię własn ą aktywnością. 

- Wykorzystajcie walory turystycz-
ne naszego województwa. 

- Odważc i e się na rozpoczęc i e 

d z i ałal ności gospodarczej na własny 
rachunek. 

''ŁAJZOWANIE'' 
Z KOMPASEM 

V mistrzostwa woj . gorzowskiego w 
marszach na orientację rozegrane zo­
s tały 9 listopada br. na terenie gminy 
Między rzecz. 

W piątej edycji wojewódzkich mar­
szów na orientację wystartowało kilku­
dziesięciu miłośników turys tyki kwa­
lifikowanej. W kategorii dzieci (TO) 
pierwsze miejsce oraz mistrzowskie ty­
tuły wywalczyły Jolanta Gurakowska i 
Jolanta Paśniewska ze Szkolnego Kola 
Krajoznawczo - Turystycznego PTTK 
"Paździerze" , które działa przy Szkole 
Podstawowej nr l w Międzyrzeczu . 

Drugie miej sce zajęły Agnie zka Bo­
rowiec iAgataAnuszewska, zaś na trze­
ciej pozycji uplasowali się Tomasz 
Bandura oraz Mikoł aj Rej - także z 
międzyrzeckich "Paździerzy". 

W kategorii juniorów (TJ) również 
prym wiedli gospodarze, zajmując trzy 
czołowe lokaty. Mistrzami wojewódz­

·twa zostali Marek Matuszewski i Woj­
ciech Barwińsk i z Międzyszko l nego 

Klubu Turystyki Górskiej PTTK "Łaj­
zy" w Międzyrzeczu . Na drugiej po­
zycji uplasowali się Andrzej Nadziej-

ko i Anna Kumiejko, a trzecie miejsce 
zajął "soli sta" - Kamil Dymarczyk. 

W kategorii seniorów (TS) mistrzo­
stwo województwa gorzowkiego zdo­
byli -po raz trzeci z rzędu - "ori enta­
li śc i " z Opalenicy: Pawe ł Kac zmarek 
oraz Pawe ł Opala, którzy w brawurowy 
posób pokonali trzy etapy mi trzostw, 

o ł ącznej długości prawie 17 km. 
Zwyc i ęzcy otrzy mali nag rody, 

ufu ndowane m. in . przez organ izato­
rów imprezy - Oddział PTTK "Ziemi 
Międzyrzeck i ej " - oraz Wydzi ał Kul ­
tury, Sportu i Turystyki Urzędu Woje­
wódzkiego w Gorzowie Wlkp . 

W organizacji mistrzo tw pomogła 
nam dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 
l w Międzyrzeczu, a także pan Gem­
barewski oraz pani Krystyna Olszak, 
która u gościła zawod ników wyśmie­
nitą zupą pom i dorową i kakaem -
mówi Czesław Woźniak , prezes od­
dzi ału PTTK "Zie mi Międzyrzeckiej ". 

Dariusz Brożek 
"GAZETA -LUBUS KA" 

- Tyle jest jeszcze do zrobienia." 
Święte s łowa. Czy każdy z tego 

może skorzys tać ? Na pewno tak . A ilu 
skorzys ta? Na pewno ni ewielu . 

W dniach 14 i 15 listopada Ośrodek 
Doradztwa Rolni czego w Lubniewi­
cach zorganizował seminari um na te­
mat: Agroturys tyka - organi zacja go­
spodarstw i możliwość rozwo­
ju.Wykładowcami byli między inny­
mi naukowcy z Akademii Rolniczej w 
Poznaniu . Tematyka by ła następują­

ca:- Ekonomika i zarządzani e gospo­
darstwem agroturystycznym. 

- Aktualne uregulowani a prawne i 
polityka Pańs twa w ki erunku rozwoju 
turystyki wiej skiej . - Promocja i re­
klama gospodarstw agroturystycznych. 

- Higiena i estetyka zagrody wiej­
skiej. - Przepisy sanitarne i wymaga­
nia w zakresie żywieni a gośc i . - Re­
zerwacja kwater, organizacja atrakcji 
turystycznych . Na sali , w ' ród kilku­
d zi es i ęci u osób przeważal i kwate ro­
dawcy. Byli rów ni eż przedstawicie le 
gmin , bezrobotni i uczniowie. Byli ci, 
którzy chcą s i ę czego ' nauczyć i roz­
wijać swoje gospodarstwa oraz zwięk­
szać dochody. Prof. J . Sikora z AWF. 
któ1y mówi ł o ekonomice i zarząd za­

niu podał cech jakie nal eży posiadać i 
rozwijać przy prowadzeniu gospodar­
stwa agroturystycznego . Są to : zain-

Redakcja 
"Kuriera 

Międzyneckiego" 

Po wakacyjnej 
prze rwie teatrzyk 
szkolny "Jedynka" 
Z11(JW wmowił swo-

• ją działalno.fć. 

Nim j ednak po­
wiemy o tegorocznych zamierzeniach, 
wróćmy na chwilę do ubiegłego roku 
szkolnego. W przeglądz ie PARA ' 96 za 
przedstawienie pt. " Wielka Lud zka 
Stopa ", teatrzyk "Jedynka "otrzymał 

wyróżnienie. Postanowili.fmy poka­
zać ten spektakl szerszej widowni. 
Naszymi pierwszymi widzami były już 

po raz kolejny dzieci z Przedszkola nr 
l , 2, 4 oraz Przedszkole Wojskowe nr 
74, uczniowie klas 1-1/1 ze Szkoły 
?odstawowej nr 2 oraz uczniowie ze 
szkoły nr 5. 

Następnego dnia przedstawienie 
obejrzeli uczn iowie z SP-4 wraz z 
grupami przedszkolnymi. 

Za pieniądze uzyskane ze sprze ­
daży biletów wyjechali§my na dwu­
dniową wycieczkę, której głównym 
celem było nawiązanie współpracy z 
Domem Dziecka w Go.{cieszewie. Po-

MiędzyRzEcz ~O~Go STyczNiA ~ 7 
(NA pRZECiW pOGOTOWiA) 

wtorki od :tS.OO 
piątki od 16-.00 

wizyty domowe c·odziennie 
po 1.5.00 
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teresowanie i dążenie do celu, pewność 
s iebie , czerpanie wiedzy z porażek , 

umiejętn ość podejmowan ia decyzj i. 
posiadanie reali stycznych celów, wy­
trwałość w rozwiązywaniu problemów, 
wykorzystanie krytyki , podejmowanie 
inicjatyw i ryzyka, dobre wykorzysta­
ni e zasobów, pozytywny stosunek do 
ludzi, praca zgod na z planem , zdol­
nośc i kierownicze. Nic dodać, nic ująć. 
Te cechy oraz odpowiedź na pytanie 
każdego z na co chcemy w życiu osią­
gnąć powinny być codziennie stawia­
ne i brane pod uwagę . Jeden z naj­
w iększych motywatorów zac hęca do 
podejmowania decyzj i i wyzwań ży­
ciowych pisząc: " ie przyszed łem na 
ten ' wiat skazany na klęs kę ani też 

porażka nie jest moim przeznaczeni em. 
Nie jestem owcą czekającą aż zarżnie 
j ą pasterz. Jestem lwem i nie będę roz­
mawiał , wędrował i spał z owcami. Nie 
będę s łuchał tych, którzy l amentują i 
skarżą s i ę bo to jest zaraźliwe . Oni nie­
chaj przyłączą ię do owiec. Porażka 
nie je t moi m przezanaczeniem." 

W ko ntekśc i e powyższego czy na 
pytanie: Turystyka, sposobem na życ i e ? 

Można odpowiedzieć pozytywnie? Być 
może. Wszystko za leży od motywacji . 
Wiem jednak na pewno, że najlepszym 
sposobem na życ ie jest życi e aktywne, 
w postaw ie wyprostowanej a nie czoł­

gającej s ię i pełzającej . 

Bohdan Rusiecki 

j echali§my tam nie tylko z przedsta­
wieniem o Wielkiej Ludzkiej Stopie, 
ale także z miłymi upominkami dla 
każdego wychowanka Domu Dziec­
ka. Zakwaterowan o nas w o§rodku 
wypoczynko wym nadjeziorem w Sła­
wie. Przeżyli.{my tam niezapomniane 
chwile. 

Te cudowne przeżycia zawdzięcza ­
my naszym przyjaciołom, krórym tą 
drogą pragniemy podziękować. 

Serdecznie dz iękujemy naszym 
wiernym widzom, bez których nie ma 
przec ież tea tru, a którzy stali się na­
szymi sponsorami. 
Dziękujemy pani Dyrekwr Jolan­

cie Pacholak- Stryczek za życzliwo§ć 

i udostępnienie do naszych występów 

sali widowiskowej, panu S. Więcłow­
skiemu za oprawę akustyczną spek­
taklu oraz wszystkim pracownikom 
MDK za f~fiarną pomoc i wspaniałą 

atmosferę. 

Pragn iemy również go rąco 

podziękować pani Dyrektor SP-4 p. 
Wandzie Juszczak, gdyż dzięki j ej sta ­
ranirnn mogli.fmy występować w 
przepięknej sali kinowej w Obrzycach 
oraz Nadle§nictwu M- cz za bezin­
teresowną pomoc przy prze wozie 
dzieci, sprzętu oraz dekoraf..ji. 

Nowy rok szkolny rozpoczął s ię in ­
tensywną praca, ponieważ w paź­
dzierniku Szkoła nasza obchodziła 
złoty jubileusz swego istnienia, który 
to jubileusz u§wietniły występy 

ucznió w, w tym także członków tea ­
trryku "Jedynka". 

Obecnie przygotowuj emy się do 
nowego sezonu teatraln ego. Mamy 
nadzieję, że spotkamy się z naszą 

wierną widownią. 

"Jedynka"+ M. Siuta +H. 
Barczewska + M. Drozdżyńska 
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Z przeszłości Międzyrzecza 

Gdzie należy poszukiwać 
OPACTWA MEZERICI 

stów polskich do których należą T. Wojciechowski i J. Mit­
kowski. Większość historyków zgadza się z wywodami R. 
Kadego i przyjmuje jego tezę o Międzyrzeczu jako pierw­
szej siedzibie Pięciu Braci . Hipoteza o siedzibie Pi ęciu Braci 
w Międzyrzeczu , znalazła swoje miejsce także i w liturgii 
kościelnej . Umieszczono ją w czytaniach brew i ażowych w 
nowo utworzonej diecezj i Gorzowskiej obejmującej swym 
zas i ęg iem Międzyrzecz i przybrano Pięci u Braci za głów­
nych patronów. W Międzyrzeczu w koście l e św . Jana 
Chrzciciela znajduje się ołtarz ku ich czci. W ołtarzu ukryte 
są ich relikwie, sprowadzone tu na nowo z Kazimierza Bi­
skupiego. Uroczystość odbyła s i ę w Międzyrzeczu 5 listo­
pada 1966 r. dzięki staraniom ówczesnego proboszcza ks. 
Andrzeja Czechowicza. 

Należało by jeszcze określić miejsce opactwa na tere­
nie Międzyrzecza w latach 1002-1034. Przypuszczalnie nie 
zachowały się materialne ślady obiektów klasztornych, 
może kamienne fundamenty kośc ioła . Wymieniane w Pa­
sji - kościół i budynki klasztorne były budowane z drzewa, 
podobnie jak wznoszone w X i XI wieku budynki mieszkal­
ne i gospodarcze w gródku i na podgrodziu (potwierdziły 
wykopaliska prowadzone w r. 1954). Jedyne miejsce, które 
należało by identyfikować z siedzibą opactwa to wzniesie­
nie na północ od grodu, które od zachodu w zakolu rzeki 
Obry tworzy bagienne obszary, dziś łąki nad Obrą na połu­
dnie od Suszarni. Idealne miejsce na eremy pustelnicze 
podobnie jak Pereum. W średniowieczu wzniesienie na­
przeciwko grodu nazywano górą Winni cą. Przypuszczlnie 
przy klasztorze uprawiano krzew winnej latorośli by uzy­
skać z owoców winogron wino potrzebne w liturgii. Stok 
poludniowy tego wzniesienia nadawal się na prowadzenie 
hodowli winogron. Potwierdzają tę hipotezę prowadzone 
wykopaliska na terenie grodu. W warstwach X do XIII w. 
znaleziono pestki winogron. Na pewno były miejscowego 
pochodzenia, nie z importu . Gdy zabrakło opactwa, w tra­
dycji przetrwała najpierw nazwa całej dzielnicy Winnica, a 
do dziś ulica Winnica. Poza materialnym kształtem miało 
opactwo duchowe wymiary. Było religijną instytucją , kul ­
tem sakralnym. Gdy zabrakło opactwa wznoszone były nie­
raz po wiekach na miejscu dawnego kultu następne ko­
ścioły. Rozmieszczenie obiektów sakralnych w tej części 
miasta wskazuje, że mimo nie sprzyjających warunków tra­
dycja przekazywała pamięć w wielkim kulcie. Przed refor­
macją na terenie Winnicy istniały dwa kościoły oddałone 
od siebie o pareset metrów. Kościół św. Jana Chrzciciela 
za mostem i kościół Nawiedzenia N. M. Panny na wznie­
sieniu zwanym Winnica. Przed reformacją do połowy XVI 
w. słynął z cudownego obrazu Matki Boskiej . Przy kościele 
było wiele stacji , dwa razy do roku odbywały się odpusty i 
wielkie targ i. Przytoczone fakty upoważniają do powiąza­
nia kościoła N. M. Panny z jakimś zakonem i klasztorem. 
Tylko po takiej fundacji mogły przetrwać do XVII w. odpu­
sty, targi, stacje, kult Maryjny. Przypuszczalnie j esteśmy 
na terenie, gdzie w latach 1002 do 1034 stało opactwo 
benedyktyńskie. 

Pierwsze wzmianki historyczne o Międzyrzeczu znajdu­
jemy w źródłach pisanych u progu powstania państwa pol­
skiego. Dotyczą one nie miasta, którego jeszcze nie było , 
a opactwa, które z inicjatywy Bolesława Chrobrego powsta­
ło na Ziemi Międzyrzeckiej na początku XI wieku. Szcze­
gółowy opis wydarzeń , jakie się rozegrały w opactwie be­
nedyktyńskim oraz dalsze losy klasztoru i eremu opisywał 
Kurier Międzyrzecki w nr 11 '95r. i 1, 2, '96r. Zainteresowa­
nych czytelników odsyłam do tych ciekawych i źródłowych 
opisów. Pozwolę sobie jedynie na krótki przegląd wyda­
rzeń , który pozwoli wyciągnąć właściwe wnioski i poznać 
tło historyczne związane z omawianym tematem. 

-20 listopada 1001 Otton III Cesarz Niemiecwysyła dwóch 
zakonników włoskich Benedykta i Jana z eremu w Pereum 
na misję do Polski. Trzeci zakonnik Brunon wyruszy do Pol­
ski w terminie późniejszym po uzyskaniu od papieża Sylwe­
stra 11 zezwolenia na prowadzenie działalności misyjnej w 
Polsce. (Nawracanie na wiarę chrz eścijańską pogańskich 
Pomorzan). Dwaj pierwsi przybyli do Poznania na początku 
stycznia 1002r. Idąc od zachodniej granicy zapoznali się z 
grodem w Międzyrzeczu i jego okolicą . Bagnista dolina Obry 
wokół grodu przypominała im okolice Pereum, gdzie prze­
bywali przed wyruszeniem do Polski. 

- Bolesław Chrobry na wniosek przybyłych zakonników 
polecił w pobliżu grodu międzyrzeckiego wybudować dla 
nich pomieszczenia klasztorne, kościół i cele pustelnicze. 
Nadal im dobra ziemskie i przydzielił okol icznych mieszkań ­
ców z osad rolniczych do obsługi . Budowa drewnianych 
obiektów klasztornych nie nastręczała trudności . Fachow­
cy byli na miejscu. Na początku XI wieku B. Chrobry w Mię­
dzyrzeczu przebudowuje i umacnia gród (wykazały prze­
prowadzone wykopaliska). Do klasztoru zgłos i l i się pierwsi 
nowicjusze Połacy . Znane są dwa imiona zakonne, Mate­
usz, brat Izaak oraz chłopiec do posług Krystyn. 

- W nocy z 11 na 12 listopada 1 003 r. ponoszą męczeń ­
ską śmierć na tle rabunkowym Benedykt, Jan, Mateusz, Iza­
ak i Krystyn. Trzej ostatni to pierwsi męczennicy Polacy. 

- Kronikarz niemiecki Thietmar biskup Merseburga poda­
je pierwszą udokumentowaną wiadomość o Międzyrzeczu . 
Opisuje wyprawę Henryka 11 cesarza Niemiec na Polskę -
22 wrześ nia 1005 r. przybył do opactwa MEZERICI. Opac­
two nazwał identycznie jak znany Niemcom gród warowny 
M iędzyrzeczanie. 

- Od 1006 do 1008 r. przebywa w opactwie w Między­
rzeczu Brunon serdeczny przyjaciel Benedykta i Jana i pi­
sze pasję Męczeństwo Pięciu Braci- Vita Quinque Fratrum. 

- W roku 1034 po śmierci Mieszka 11 wybucha pogań­
skie powstanie. Zakonnicy z obawy przed buntem opuścili 
klasztor i ciała męczenn ików wywi eźli do Gniezna. Wkrót­
ce gródmiędzyrzecki zajmują pogańscy Pomorzanie, palą 
obiekty klasztorne i kościół , które w przyszłości nie zosta­
ną odtworzone. 

- W 1038 roku książe czeski Brzetysław l podejmuje 
wyprawę wojenną przeciwko Polsce. W 1039 r. wywozi z 
Gmezna relikwie św. Wojciecha i Pięciu Braci do Czech. 
. - W ł atach 1040-1058 Kazimierz Odnowiciel po stłumie­

ni~ buntu wznawia nową fundację dla klasztoru benedyk­
tynsk!ego w pobliżu Konina, która przyjmuje nazwę od za­
łozycl ela Kazimierz Biskupi. Tam przenoszą się zakonnicy 
m1ędzyrzeccy i tam na ponad 8 wieków zostaje utrwalona 
tradyqa 1 kult Pięci u Braci. 

Zainteresowanie historyków Międzyrzeczem jako siedzi­
bą ~a]starszego opactwa w Polsce rozpoczyna się pod 
kamee XIX wieku, od znalezienia rękopisu Brunona z Kwer­
furtu Passjo Vita Ouinque Fratrum przez Reinharda Kade­
go w roku 1882. Fakt znalezienia rękopisu jest o tyle cie-

kawy, że R. Kade był przypuszczalnie związany z Między ­
rzeczem. Rodzina Kade mieszkała w połowie XIX wieku i 
później w Międzyrzeczu . Gustaw Kade w 1852 r. był profe­
sorem w szkole realnej w Międzyrzeczu (przypuszczalnie 
ojciec) i Carl Kade Sędzia Ziemski w M-czu w 1893 - przy­
puszczałnie brat Reinharda, z amatorstwa kronikarz, napi­
sał rozprawę o powstaniu miasta i grodu w Międzyrzeczu . 
Nie udało się dotąd znaleźć miejsca powstania ani prze­
śledzić dziejów rękopisu , jego znalazca podaje tylko, że w 
r. 1845 nabył go w Dreźnie w niewyjaśnionych okoliczno-
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PoczĄTEK żvworu PIĘCIU BRACI 

ściach Antoni Kruger- drukarz, krewny rodziny Kadego. W 
1882 r.R. Kade zainteresował się rękopisem , opracował 
go i wydał drukiem. R. Kade 
jako filolog postawił pierw-
szą hipotezę o Międzyrze-
czu jako siedzibie Pięciu 
Braci. Polskie tłumaczenie 
tekstu Pięciu Braci wydał K. 
Abgarowic w 1966 r. Obe­
cnie rękopis znajduje się w 
Westdeutsche Bibliotek w 
Marburgu. W Żywocie Pię ­
ciu Braci można znaleźć 
wiele przygodnych wzmia­
nek i drobnych szczegółów 
typowych dla topografi i 
okolic Międzyrzecza . Dzie­
ło jest pisane żywo , gorą­
cym sercem. Podaje wiado­
mości od naocznych świad -
ków i własne przeżycia . 

Mieszkalne 

Letniskowe 
Handlowe 
Usługowe 

Produkcjne 
Gospodarcze 

• Przygotowanie inwestycji 

Opracował St. Cyraniak 

Bibliografia: 
1. K. Abgarowicz - Męczeństwo Pięciu Braci - Ilum. polskie, 
2. Pomniki Dziejowe Polski, tom IV cz. 3. 
3. Ks. T. Duna, Pięciu Braci- Kwestie kontrowersyjne i inne. 

BIURO PROJEKTOWO · USŁUGOWE 
inż. Wojciech GÓRlNY 

OS. GEN. SIKORSKIEGO 9 
66-300 MIĘDZYRZECZ 

Tel. (0-95) 41-1963 

W XX wieku nastąpiło 
ożywienie zainteresowa­
niem Pięciu Braci również 
przez historyków i publicy-

• Projekty budowlane i technologiczne 
Realizacja inwestycji 
Doradztwo techniczne 
Wyceny, kosztorysy 
Opinie techniczne 

• Modernizacja i rozbudowa budynków istniejących 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 
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Nie jest łatwo być zielonym. 

RUSZAJ Z NAMI 
PRZYJACIELU ... 

l 7 listopada l 996 roku członkowie 

Szkolnego Ko ła LOP oraz uczniowie 
z kl. VIa SP nr! w Międzyrzeczu wy­
brali s i ę wraz z op iekunami (p. Hof­
fman , p. lgnatowicz) do Pszczewskie­
go Parku Krajobrazowego . 

Trasę li czącą około l 5 km postanowi­
liśmy przebyć pieszo, aby nasz kontakt z 
przyrodą był "na wyciągnięcie ręki ". 

Po zebran iu s i ę o godz. 8 .00 w 
szkole , wyruszyliśmy w kierunku 
Osiedla Pi as towskiego , aby stamtąd 
maszerować na Żółwiny. Ten odcinek 
nie był zbyt interes ujący, jako że prze­
c hod ząc, mij a li śmy stare wysypisko 
ś miec i , teraz ponoć trochę uprzątnię­
te, które jednak w dalszym ciągu stra­
szyło oponami , folią, że l astwem . 

Trasa częśc i owo graniczyła z rzeką 
Obrą, która nie by ła aż tak zanieczy­
szczona, jak w Międzyrzeczu Odległość 

z Żółwina do Kuli gowa po konali śmy 
stosunkowo szybko, aby też przed wej­
ściem na teren Pszczewskiego Parku 
Kraj obrazowego zrobi ć dłuższą prze­
rwę i zjeść pierwsze śniadanie. 

Skręcając w Kuli gowie na Maria­
nowo, nie sądzili śmy, że przed nami 

'Prywilbty 
S kmtsen Ps~c;;;dat"ski 

111 Ps:zc~cwie 

j eszcze 3/4 trasy. Lasy s tanowiące 

ważny element przyrodniczy i krajo­
brazowy Parku zas koczyły nas swoją 
jesienną szat ą. Mi mo że dominuje tu 
sosna, to często zd arzało s ię nam 
pod ziwi ać w czerwonym koloryc ie 
buki i żółto błyskające brzo.zy. Widzie­
li ś my też sporo różnych gatunków po­
ros tów, które będ ąc bioindykatorami 
zanieczyszczenia powietrza, in formo­
wały, że w Parku można swobodnie i 
głęboko oddychać . 

Natknęliśmy s ię również na ś l ady 

je leni i saren. 
Przebywając na te renie Pszczew­

skiego Parku Krajobracowego, ni e spo­
sób pominąć chroni onyc h elementów 
krajob razu, jakimi są zabytki kultury 
materialnej i obiekty architektoniczne. 

Kiedy ko ło godziny l 2.00 spotka­
li śmy s i ę nad jeziorem Szarcz z prze­
wodn ikiem PPK, każdy z nas dowie­
dzial s i ę, że w P zczewie również jest 
co pod z iw ia ć. Obejrze li śmy późno­

renesansowy kośc i ó ł Św. Marii Mag­
daleny, a w centra lny m punkcie 
Pszczewa Muze um Regionalne pod 
nazwą " Do m Szewca" , po s iadaj ące 

sta łą ekspozycję hi storii Pszczewa, za­
k ład szewski oraz tzw. "czarną kuch­
ni ę". Odwi edzili ś my też prywatny 
Skansen Pszczewski p. Tadeusza Bry­
szkowskiego, który jest bardzo orygi­
nalny. Kiedy zmęczeni wrócili śmy au­
tobusem do Międzyrzecza, miny na­
sze były zadowolone. Jeszcze raz oka­
zało s ię , że podróże ksz tałcą. Dla po­
tomnych zostan ą informatory wyko­
nana przez młodych przyrodników. 

Grudniowe zadanie zw i ązane je t z 
artykułem i polega na wyjaśnieniu po­
j ęc i a i podaniu in formacji : 

l/ Co to jest park kraj obrazowy? 
2/ Ile parków krajobrazowych jest 

w na zym województwie? 
3/ Jakie reze rwaty przyrody znaj­

dują s i ę w Pszczewskim Park u Krajo­
brazowy m? 

Na odpowiedź czekamy w sekreta­
riac ie SP nr l do ko1ka grudnia. 

A teraz czas na rozw i ązanie konkur­
su paźdz iernikowego . 

Do grzybów prawnie chronionych 
należą : 

l/ fl agow iec olbrzymi . 
2/ modrzewnik lekarski , 
3/ podgrzybek pasożytniczy, 

4/ purchawica olbrzymia, 
5/ smardzowate-wszystkie gatunki , 
6/ soplówka gałęzista i splówka jodłowa, 
7/ sromotnikowate-wszystkie gatunki 
8/ szmaciak gałęzi s ty, 

91 zy zkowiec szyszkowaty 
l 0/ żagw i ca li stkowa i żagwi ca okó ł­

kowa. 
Nag ro dę wy l osowa ła : NATALIA 

MĄDRY (S P nr3 ) 
Gratulujemy! 1 

Członkowie SK LOP 

OGŁOSZENIE 
Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Międzyrze­

czu podaje do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że z dniem 1 grudnia 1996 
roku wchodzi w życie i zaczyna obowiązywać Rozporządzenie MZiOS z dnia 
O 1. 1 O. 1996r. w sprawie centralnego rejestru zgłoszonych sprzeciwów na pobranie 
komórek, tkanek i narządów, sposobu rejestracji sprzeciwów oraz sposobu ustala­
nia istnienia sprzeciwu w formie oświadczeń. 

Rozporządzenie to zostało ogłoszone w Dzienniku Ustaw Nr 124 z 1996r. pod 
pozycją 588. Zgodnie z przepisami tego Rozporządzenia oraz Ustawy z dnia 
26. 1 O. 1995r. o pobieraniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów (Dz. U. Nr 
138 z 1995r. , poz. 682}-pobrania komórek, tkanek i narządów ze zwłok ludzkich 
można dokonać, jeśli osoba zmarła nie wyrazi/a za życia s p r z e c i w u , a w 
przypadku osoby małoletniej, jeśli sprzeciwu nie wyrazili jej przedstawiciele usta­
wowi, np. rodzice. 

S p r z e c i w może być wyrażony w formie: 
11 wpisu w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów prowadzonym przez Centrum 

Organizacyjno-Koordynacyjne do Spraw Transplantacji POL TRANSPLANT z sie­
dzibą w Warszawie, 

21 oświadczenia pisemnego zaopatrzonego we własnoręczny podpis, 
31 oświadczenia ustnego złożonego w obecności dwóch świadków w chwili 

przyjęcia do szpitala. 
Wpis do Centralnego Rejestru Sprzeciwów może być dokonany na formula­

rzu, którego druk można otrzymać bezpłatnie w Sekcji Analiz i Dokumentacji Me­
dycznej Szpitala SPZOZ w Międzyrzeczu, ul. Konstytucji 3 Maja 35. 

Po wypełnieniu "zgłoszenia sprzeciwu" należy go przesłać do Centralnego Reje­
stru Sprzeciwów w Warszawie, który zawiadomi osobę wnoszącą sprzeciw o umie­
szczeniu jej w rejestrze komputerowym. 

W razie zmiany decyzji wpis o sprzeciwie może być, na wniosek zainteresowa­
nego, wykreślony z Rejestru. 

Zgłoszone sprzeciwy są przechowywane w Rejestrze przez okres 1 O lat od daty 
śmierci osoby, której sprzeciw dotyczy, a następnie ulegają zniszczeniu. 

Wyrażenie sprzeciwu poprzez pisemne oświadczenie następuje bądź przez 
wpis do dokumentacji medycznej, albo poprzez zalączenie do tej dokumentacji 
odrębnego dokumentu ze sprzeciwem, podpisanego własnoręcznie przez zainte­
resowanego. 

Jeśli przy osobie zmarłej znajdzie się jej oświadczenie podpisane własnoręcz­
nie-stanowi to również skuteczny sprzeciw co do transplantacji. 

Sprzeciw w formie ustnego oświadczenia winien być złożony w chwili przyję­
cia do szpitala lub w trakcie pobytu w szpitalu-przez pisemne odnotowanie takiej 
woli pacjenta, potwierdzone w dokumentacji medycznej co najmniej przez dwóch 
świadków. 

Załącznikami do niniejszej informacji są kopie formularzy zgłoszeń sprzeciwów i 
zawiadomienia z CRS. 

Dyrektor 
mgr Leszek Kołodziejczak 

Z przeszłości 
Mezerici - Meseritz - Międzyrzecza 
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7 lipca 1945r. 
Uchwałą Rady Ministrów Międzyrzecz 
i powiat międzyrzecki włączone zo­
stają do województwa poznańskiego. 

l sierpnia 1945r. 
Ks. Hen ryk Hilchen kapłan Archidie­
cezji Warszawskiej przejął parafię św. 
Jana Chrzcicie la od proboszcza H u­
berta Benigha. który wyjec hał do Ber­
lina. 

2 sierpnia 1945r. 
Zakończenie obrad Konferencji Poko­
jowej w Poczdamie, która us taliła i za­
twierdziła granice Polski- Międzyrzecz 
po 152 latach powrócił do Polski . 

s ierpień 1945r. 
Zakończy ł a d z i ałalno ś ć Radziecka 
Komendantura Wojenn a w Między rze­

czu. zako ńczy ł s ię okres dwuwładzy. 

8 sierpnia 1945r. 
Powstał w Międzyrzeczu Powiatowy 
Oddział Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego - PUR , na którego czele 
stanął Stanisław Latos. Do tego czasu 
s i edzibą PUR był Zbąszy nek . 

4 września 1945r. 
Otwarcie pierwszej szkoły podstawo­
wej (powszechnej) przy ul. Staszica. 
Ki erowniki em szko ły zo tal mianowa­
ny Eugen iu sz Popow przedwojenny 
nauczyciel z Ziemi Suwalskiej . 

7 września 1945r. 
Powolanie w Międzyrzeczu Spółdzi e l ­

czego Banku Lud owego. Zeb rani e 
organizacyjne wybrało Radę adzor­
czą, która 13 wrześ ni a powołała pierw­
szy zarząd w osobach Brunon Gro-
zewski , Ludwik Karaś kiewicz i An­

toni Baslyk. 
13 września 1945r. 

Zebrani e założyc i e l s ki e powołuj e 
Spółd z i el nię Mleczarsk ą w Międ zy­
rzeczu Zeb rani wybieraj ą R adę 

Nadzorczą , która wy lani a pie rwszy 
zarząd w osobach Franciszek Dąbrow­
ski , Stefa nia Kochlerówna i Józef Rad-
kiewicz . 

c.d.n. 
Materiały hi storyczne oprac. 

St. Cyraniak, W. Dramowicz. 
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ZARZĄD MIASTA I GMINY w MIĘDZYRZECZU 
ogłasza 

I PUBLICZNY PRZETARG USTNY NA SPRZEDAŻ LOKALI MIESZKALNYCH: 
1. Lokal mieszkalny nr 1 o pow. 36,07 m 2 przy ul. Waszkiewicza 
22 wraz z oddaniem ułamkowej części gruntu w użytkowanie wie­
czyste w udziale 20/100 działki nr 286/13 o paw. 129m2, zapisanej 
w ks i ędze wieczystej KW nr 21075 prowadzonej przez Sąd rejonowy 
w Międzyrzeczu . 

Lokal położony jest na parterze i składa się z jednego pokoju , 
kuchni i skrytki. 

Cena lokalu wynos i 5.482,68 zł 
l opłata za użytkowanie wieczyste gruntu (15%) 18,20 zł 
Razem cena wywoławcza 5.500,88 zł 
Wysokość wadium 600,00 zł 

2. Lokal mieszkalny nr 7 o pow. 25,47 m 2 przy ul. Młyńskiej 3 wraz 
z oddaniem ułamkowej części gruntu w użytkowan ie wieczyste w 
udzia le 5/100 działk i nr 392/4 o paw. 760m2 , zapisanej w księdze 
wieczystej KW nr 21409 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Mię­
dzyrzeczu . 

Lokal położony jest na drugim piętrze (poddaszu) i składa s ię z 
dwóch pokoi, kuchni i skrytki . 

Cena lokalu wynosi 3.989,02 zł 
l opłata za użytkowanie wieczyste gruntu (15%) 26,79 zł 
Razem cena wywoławcza 4.01 5,81 zł 
Wysokość wadium 400,00 zł 

3. Lokal mieszkalny nr 5o pow. 26,09 m 2 przy ul. Młyńskiej 5 oraz 
z oddan iem ułamkowej części gruntu w użytkowanie wieczyste w 
udziale 9/100 dzi ałki nr 392/1 o po w. 164 m2

, zapisanej w księdze 
wieczystej KW nr 22842 prowadzonej przez Sąd rejonowy w M ię­
dzyrzeczu . 

• 
GDZIE ZEM .JEST 
Na wstęp ie przepraszam Szanowną Panią Redaktor Na­

cze l ną i współredaktorów Kuriera za swoją nieobecność "na 
lamach ", co wynika nie z lenistwa, tylko z nadmiaru zajęć . 
Kiedy mam trochę luzu to pragnę odrobić to z nawiązką . 
Zawsze jednak śledzę pilnie życie naszego pisma i miasta 
w szczególności wczytuję się w sprawozdania z obrad Rady 
Miejskiej tak udatnie redagowane przez mojego przyjaciela 
p. M. Sawczyna jego ostatni "donos". Proszę mi pozwolić 
skomentować jego ostatni "donos". W miejscach gdzie się 
trochę zdenerwuję może by - "po naszemu". 

Lokal położony jest na drugim piętrze (poddaszu) i składa się jed­
nego pokoju , który został podzielony na kuchnię , łazienkę i przed­
pokój ścianą drewnianą. 

Cena lokalu wynosi 2.791 ,52 zł 
l opłata za użytkowanie wieczyste gruntu (15%) 9,96 zł 
Razem cena wywoławcza 2.801 ,48 zł 
Wysokość wadium 300,00 zł 

Lokale mieszkalne położone w strefie starego miasta zgodnie z 
Uchwałą Rady Miejskiej Nr V/60/94 z dnia 29 grudnia 1994 r. z późn . 
zm . oraz z planem zagospodarowania przestrzennego miasta Mię­
dzyrzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej Nr XLIII /293/96 z 
dnia 16.05.1996r. przeznacza się do sprzedaży na cele mieszkalne. 

Przetarg odbędzie się w dniu 16 grudnia 1996 r, o godz. 11.00 
w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu , ul. Rynek 1. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu w 
dniu przetargu w godzinach od 8.00 do godz. 1 0.00. Wpłacone 
wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu . Wad ium 
wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na po­
czet ceny sprzedaży . Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniej­
szonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie 
później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu . Niedo­
trzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni 
niebyłym. 

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez 
podania przyczyn . 

Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Ge­
odezji , Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 47 

czyli z jaskółki se patrze 
żyje do dzisiaj ? Ozie my som ? Jo wew każdym razie zgła­
szam tom drogom, że jakoś najgłośniejsza ulica powinna 
być tak nazwana w ty betlejemce - żeli nie, to się nie przy­
znaje, że tu mieszkom. Może zamiast Waszkiewicza ? Ino 
żeby nie było taki poruty jak ze "Stoczniowcami 1970" - nie­
które wiedzom gdzie to jest, ale nikt tam nie mieszka - tyn 
adres nie pojawi się na kopercie. 

O turystyce się nie wypowiadam - czyni to kolega Ru­
siecki. 

Nasampierw d i lerki dostaje, jak czytam, że Rada Miejska 
mo wakacje jakby jeszcze do lani chodzili, trzy miedzy, a 
wew wrześniu to się nie magom pozbiyrać i przyjść do sie. 
Na tyn czas co tyle obcoków, stonki jest wew mieście to oni 
som na blałce ? A kto rządzi ? zaś jak sie zejdom to nie 
wiedzom, że po: W imie Ojca - idzie Ojcze nasz a potem 
Zdrowaś i dyskutują "porządek obrad". O bejmy z postojo­
wego sie szarpiom. Każden wie, że takom fuchewynajmuje 
się za konkretny pieniądz na konkretny czas i jeszcze sta­
wia warunki na początku . A nie potem: "co z tego ma Gmina 
?"To już po ptakach ! Jak parkingowy załatwi atrakcje- pry­
sznic na auto, albo parasol na gorace dni nad Syrenką - to 
nie będą się ludzie chowali po podwyrkach - same s ię będą 
prosić na parking. 

AUTOR Z PREZYDENTEM MIASTA POZNANIA P. W. S. KACZMARKIEM 

Co do ścieków - informacja w "donosie" sugeruje, że 
sprawa może być nieszczelna (chyba nie smierdząca ?) -
nie znam się na tym. Sięgając pam ięcią wstecz, to mi sie 
czka, że moje szarany w latach 70-tych plechlały sie i ba­
chwały wew basenach za Obrzycami, co do nich bra ło się 
wodę zez Obry. l nie dostawały od wody ani uczulenia ani 
też pryszczy. Odspadniętego Gierka różne Rady próbowały 
te żybure co Obram płyn ie przerobić na wode ! Zaś tam l 

Moge wom ino powiedzieć, że wew M iędzychodzie majom 
jenzioro wew samym m ieście , a taksie zawzil i, tak pozamy­
kali różne szamba i guliki , że już całkiem godne ryby golom 
zez brzegu. 

Komunikacja w mieście i główne skrzyżowani e - to już 
sprawa kilka razy wałkowana . Wiadomo, że światła na tym 
skrzyżowaniu nie zdadzą egzaminu a mogą być przyczyną 
przewlekłego zatrucia spalinami w godzinach nasilenia ru­
chu. Proponuję zamontować światła przed miastem na 
linii północ-południe . Takie swoiste "rogatki", regulowane w 
zależności od ruchu właśni e na naszej g łównej krzyżówce . 
Umożliwi to wówczas swobodny przejazd miasta ''w poprzek" 
l zapobiegnie zatruciu powietrza spalinami chodzących na 
wolnych obrotach silników. Komu nie będzie pasowało takie 
rozwiązanie po prostu nie pojedzie przez Międzyrzecz . Znam 
większe i ważniejsze miasta, np. Swarzędz , gdzie na dro­
dze podobnej rangi , na odcinku 4 km są dwukrotne (a nie­
długo trzykrotnie) skrzyżowania z regulacją świetlną . 

Sprawa opłotowania kościoła św. Jana ! Ludzie gdzie my 
som ? Zeli Gmina dała parachfi tyle bejmów co stoi za jedno 

auto ty wiary co handlujam na Manhatanie to jes o co sie 
szarpać ? Kto chodzi do kościola widzi mizerię tacy. Z do­
tychczasowych poczynań różnych związków religinych, nie 
tylko Kościola katol ickiego widzimy, że tam na pewno pie­
niądze się nie marnują . Wydaje mi się , że ogrodzenie tak 
szacownego, w sumie niemal 1000 letniego zabytku płotem 
o niebo lepszym od płotu jednego z międzyrzeckich ban­
ków, nie woła o pomstę do Nieba ! Poza tym idę o zakład , że 
zarówno ogrodzony kościół jak i sam płot przetrzyma każde 
nasze nowe osiedle ! 

Co do ulicy Podbielskiego - jako mieszkaniec Międzyrze­
cza i lekarz, który obojgu p.p. Podbielskim służył swoją radą , 
wiedzą i pomocą nie jestem przeciwny tej propozycji i decy­
zji. Ino moja wybrana Rado- chyba cierpicie zdrowo, bo czy­
mu przy taki okazji nie czklo wam się ś . p. doktorowi - Hir­
kiem i Adaśkiem Szantruczkiem, którzy niejednam ślepą ki­
chę wyćpili z tutejszych kalondków, giry i pazury nastawiali i 
sznupy przyprowadzili do porzundku . A wiele wiary bez Nich 

Na sam przedkoniec wróce do sprawy "nieoszacowania 
wpływów" przez naszą wybraną Radę . Co co jest do jasnej­
ciasnej-to oni nie wiedzom ile zgolom w jednym roku zez 
całej wiary ? Do lani nie chodzili czy mieli ino lufy zez ra­
chunków ? Ozie jo żym jest ? 

Co do popracia i udzielenia pełnomocnictwa Panu Woj­
ciechowi Szczęsnemu Kaczmarkowi, prezydentowi miasta 
Poznania to przychylam się calym sercem, podpisuję się 
rękami , nogami i dorzucę jeszcze swoje linie papilarne. To 
mój krajan i kończyliśmy tę samą szkolę ! Ino pamiętajcie , 
że jego mowa jest "tak-tak" albo "nie-nie' l ni ma da ! 

Ryszard Krawiec 

P.S. Krzesło i fotele są na parterze i głównych balkonach 
teatru. "Jaskółka" to najbardziej skrajne, boczne części naj­
ważniejszych balkonów teatralnych - jest tam najtaniej, du­
szno, widok trochę "na szagę", zawsze tam siadała studen­
teria-krytyczna, ale życzliwa , zywiolowa i szczera. 
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POWIAT CZV WOJEWÓDZTWO 
W 1990 roku przywrócono samorząd terytorialny na 

szczeblu gminy. Przewidywano jednocześnie rozsze­
I-zenie samorządu na szczeblu powiatu . Prace nad przy­
wróceniem powiatu zaowocowały projektami ustaw z 
29.04.1992r. i 29.04.1994r. Zespół prof. Kuleszy opra­
cował mapę powiatów. W naszym województwie przed 
szansą awansu stanęły: Międzyrzecz, Myś libórz, Cho­
szczno, Sulęcin, Międzychód i Dębno . 

Pod koniec 1993 roku prace nad przywróceniem 
powiatu zostały zahamowane. Wkrótce pojawiły się 
propozycje, w tym także propozycja nadania obecne­
mu województwu charakteru samorządowego . Nie­
dawno grupa posłów z PSL wniosła do Sejmu projekt 
ustawy o samorządz ie wojewódzkim. 

Województwo ma stać się ponadgminną jednostką 
samorządu terytori al nego drugiego stopnia podlega­
jącą prawnej ochronie. Wykonywałoby ono zadania 
publiczne we własnym imieniu i na własną odpowie­
d zialność , także jako podmiot zdecentralizowanej 
administracji pub licznej i jako osoba prawna będzie 
podłegało ochronie sądowej. Zamierza s ię powierzyć 

województwu szeroki zak res zadm1 publicznych o 
charakterze ponad łokalnym. Byłyby to jego zadania 
własne. Na województwo można będzie nałożyć obo­
wiązek wykonania zadań zleconych admini stracj i rzą­
dowej . Część zadań własnych województwo będzie 

mogło przekazać zain teresowanym gminom. Doce­
lowo likwidacj i mają ulec urzędy rejonowe. 

Organem stanowiącym i kontrolnym województwa 
ma być rada województwa wybierana przez mieszkm1-
ców w głosowaniu powszechnym. Okres kadencji rady 
wynosił 6 ła t . Z kolei organem wykonawczym byłby 
wojewoda, którego powołanie i odwołanie należeć bę­
dzie do kompetencji Premiera, po uzyskaniu zgody 
właściwej rady województwa Wojewoda obok zadai1 
samorząd u wojewódzkiego wykonywałby zadania i 
kompetencje terenowego organu rządowej ad ministracj i 
ogólnej. Swoje czynności wojewoda wykonywałby p1-zy 
pomocy urzędu województwa. Projekt ustawy zakłada 
zmianę statusu pracowników UI-zędu wojewódzkiego. 
Z dniem pierwszych wyborów do rady województwa 
pracownicy ci, z wyjątkiem wojewody i wicewojewo­
dy, staliby s ię pracownikan1i samorządowymi . 

subwencja ogólna z budżetu pań stwa, nadwyżki bu­
dżetowe z lat ubiegłych , dotacje celowe, dochody z 
emisji obligacj i. 

Jednym z zasadniczych założeń projektu jest nie­
naruszalność pozycji gminy jako podstawowej jed­
nostki samorządu terytorial nego. W konsekwencji , 
województwo nie będzie miało uprawnień w stosun­
ku do gminy. 

Zdaniem projektodawców wprowadzenie samorzą­

du wojewódzkiego nie powinno nastręczać trudnośc i 

organizacyjnych. Reforma będ z i e po legać po pierw­
sze: na zorgan izowaniu wyborów do rad wojewódz­
twa i po drugie: na powołaniu urzędów województw ( 
na bazie dotychczasowych urzędów wojewódzkich ). 
Reforma taka spowoduje powstanie oszczędnośc i w 
wyni ku przesunięcia wielu zadań administracji rzą­
dowej do administracji samorządowej oraz poprzez 
scale nie wielu działów administracji specjalnej. 

Jest oczywistym, że projekt ten zakłada dwustop­
ni owy podzi ał terytorialny pm1stwa oparty na ukła­
dzie gmina- województwo. W tym stanie rzeczy po­
stulat wprowadzenia powiatu, jako jednostki samo­
rządu loka lnego, zostaje praktycznie zniweczony. 
Zdaniem zwolenni ków układu gmina - wojewódz­
two. wprowadzeni e powiatu osłab iłoby pozycję gmi­
ny, a także s powodowałoby olbrzymie koszty, nie­
współmierne do ewentualnyc h korzyści płynących z 
reformy powiatowej . natomiast koszty usamorządo­
wien ia województwa będą niewspó łmiernie niższe, 

gdyż nie pociągnie to za sobą twOI-zen ia nowych urzę­
dów. a nawet przewiduje s i ę zn iesien ie urzędów rejo­
nowych. Kolej nym argumentem zwolenników projek­
tu przeze mnie omawianego jest to, iż 20 lat istnienia 
podzi ału terytorialnego kraju w oparciu o 49 woje­
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sprzyjać będzie dalszemu postępowi i rozwojowi tych 
miast i regionów. 

Krytykując projekt ustawy o s amorządzie WOJe­
wódzkim samorządowcy ze Związku Miast Polskich 
piszą: "uchwalenie ustawy o samorządzie wojewódz­
kim w wersji przedstawionej w projekcie poselskim 
spowoduje utrwalenie obecnego układu podzwłu ad­
ministracyjnego i ustroju wewnętrznego pań s t w a, 
który jest nieefektywny, zachowawczy i praktycznie 
skazujący wiele części Polski na s tagnację". Spór jest 
ważny. Dotyczy przecież terytorialnego kształtu Pol­
ski . W Parlamencie toczą s i ę także prace nad projek­
tem ustawy właśnie o samorządzie powiatowym. 24 
czerwca 94 roku Sej m s kierował ten projekt do Ko­
misji Nadzwyczajnej i do tego czasu sprawa nie ru­
szyła s ię z miejsca. W pesy mistyczny m wariancie 
wypadków należy li czyć s i ę z tym, iż w tej kadencji 
Sejmu sprawa ta nie zostanie rozstrzygnięta wobec 
sporu między koalicjantami , o którym wcześ ni ej 

wspominałem , czy powiat samorządowy, czy woje­
wództwo samorządowe . Powstaje pyranie - czy ha­
mowanie przekształceń w strukturze admi ni stracyj­
nej kraju i sposobie jego zarządzania służy kraj owi? 
Sami musicie Państwo sobie na to odpowiedzieć . 

Pracujemy też nad projektem ustawy o zmianie 
ustawy o finan sowaniu gmin , którego i sto tą jest 
zwiększenie do 17% udziału gmin w podatku docho­
dowym od osób fizycznych. Mam nadzi eję , iż jeszcze 
w tym roku dojdzie do jego uchwalenia, mimo opo­
rów rządu . Jest to test na rzeczywiste intencje polity­
ków w sprawie finan sowej samodzielności gmin . 

Ostatnią regulacją dotyczącą samorządu jes t pro­
jekt ustawy o zmianie ustawy o regionalnyc h izbach 
obrachunkowych oraz o samorządzi e terytorialnym. 
Tu z kolei proponuje się rozszerzenie nadzoru izb na 
wszystkie uchwały rad gmin zwi ązane z gospodarką 
finansową. Także proponuje s ię wprowadzenie zaka­
zu ł ączenia funkcji w izbie z zatrudni eni em bądź 
członkostwem w organach samorządu terytorialnego 
lub samorządowych kolegiów odwoławczych . To tylko 
niektóre regulacje proponowane w tym projekcie. 

poseł J erzy Wierchowicz 

Rada województwa będzie uchwalać m.in. przepi­
sy obowiązujące na obszarze województwa, także w 
zakresie spraw porządkowych . 

Projekt ustawy okreś l a również źródło dochodów 
finansowych województwa. Będą to : podatki i opłaty, 

wództw,doprowadziło do 
powstania sieci miast śre­
dniej wielkości , które 
przed 197 5 rokiem by ły 

tylko ośrodkami prowin­
cjonalnymi . Obecnie 
działają one jako ważne, 

reg iona lne centra życia 

s p o łecznego , gospodar­
czego, kulturalnego i po­
litycznego. Reforma wo­
jewództwa, w przeci­
wiei1stwie do powiatowej , 
tw i erd zą zwo lenni cy, 

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA l ST. 
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W MIĘDZYRZECZU podaje do wiadomości, że 
Koncert Filharmonii Poznańaskiej odbędzie się 
16 grudnia 1996 r. o godzinie 1530-1620 w auli 
naszej szkoły. 

Temat koncertu "Śpiewany teatr 11". 
Serdecznie zapraszamy 

PRZYSŁOWIA O WIGILII BOŻEGO NARODZENIA 
Wigilia piękna, a jutrzenka jasna, będz ie stodoła ciasna. 

Jak we wilię gwiazdy świecą, kury dobrzejajka niesą. 

Jeśli dzień wigilijny pogodny, będzie roczek urodny. 

W wigilię mróz - będzie siana wóz. 

Jakiś w wigilię, takiś cały rok. 

Żebro Adamowe nie przynosi tak wie le pożytku, jak szkody. 

Focząwszy od Adama, to każdy człowiek kłama. 

Gdy w Boże Narodzenie pogodnie, będzie tak cztery tygodnie 

Kazimierz Kulas 

:s D "SONIA" jeSienna promocja 
i~ * cukier 2,15 -;;i 

*mąka 1,40 
* olej kujawski 3,69 
* margaryna Tina 2,20 
* tanie piwo np. Lech 1,99 

t . t . . III 
III ez anleJ III 

Zapraszamy codziennie 
w godz. 8.00 - 18.00 

w soboty 8.00 - 17.00 

ul. Waszkiewicza 56· Międzyrzecz tel. (095) 4117 49 



Międzyrzecz 

ul. Poznańska 16/A 
tel. (095) 41 27 16 

OFERUJ EMY: 

• pilarki spalinowe i e lektryczne 

• kosy spa linowe 

• przycinarki do betonu i asfaltu 

• świdry glebowe 

• myjki wysokościowe 
, . . . . 

.oraz częsc1 zam1enne 1 serw1s 

WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO 
oraz SKLEP MODELARSKI 
ZAPRASZAMY 12.00·20.00 

SOBOTY 12.00·17 .00 
UL WASZKIEWICZA 15 

oferujemy 
OGRZEWACZE NA GAZ PR M • BUTAN 

HURT · DETAL 

AGN • talitycz i romiennikowe 
ENO • kataliwczne 
LAMINO X • kata li czne 
osprztt i urząi.łzenia gazowe 

Zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny. 
Finna jest wyłącznym przedstawicielem 

wyżej wymienionych urządzeń. 

ul. Waszkiewicza 56 · 
66-300 Międzyrzecz 

tel./fax (09541) 24-91 
tel. kom. (090) 645-766 
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·l SKLEP FIRMOWY 
lVII ĘD.Z:VR.Z:EC.Z: 
UL- 30-GO STYCZNIA 
T EL- 28-35 

P OLECAIVIY: 

RTV 
- TELEWIZORY 
-MAGNETOWIDY 
- ODTWARZACZE 
- ANT. SATELITARNE 
- POZYCJONERY DO ANT. SAT. 
-WIEżE Hl-FI STEREO 
- RADIOMAGNETOFONY 
- SAMOCH. RADIOODTWARZACZ 
-GRY TV 
AGO 
- CHŁODZIARKI 
-ZAMRAżARKI 
- KUCH . MIKROFAL. 
-MASZYNY DO SZYCIA 
- KUCH. GAZOWE 
-KUCH . GAZOWO-ELEKTR. 
- KUCH. Z PŁYTĄ CERAMICZNĄ 
- ZMYWARKI DO NACZYŃ 
- PRALKI 

?,cq~an 'Bcela & ~wa Sc6cti.wska 

Optycy dyplomowani 

Poleca: 

NA 
RAn 

- realizację recept wydziału zdrowia 
-realizację zleceń prywatnych 
- szeroki asortyment opraw 
- każdy rodzaj 
szkieł 

Czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00- 17.00 

i w soboty od 9.00 do 13.00 

Gabinet okulistyczny godz. przyjęć 
wtorki i czwartki od 16.00 

66-300 Międzyrzecz 
u l. 30 Stycznia 19, tel. dom. 33-15 

' ~'~"•.1 

AUTORYZOWANY DEALER 

DOWÓZ NA TERENIE 
MIĘDZYRZECZA l KĘSZYCY LEŚNEJ 

BEZPŁATNY! 

RAVI STUDIO 
;- . 

fiafał ~Włodarczyk 

* Śluby 
* Chrzciny 
* Studniówki 
* Komunie św. 

* Inne zlecenia 

* Czołówki komputerowe 
* Efekty specjalne 
* Podkłady muzyczne 

66-300 Międzyrzecz 
Os. Kasztelańskie 17c/4 
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ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
NA "WZORCOWĄ POSESJĘ" 

GMINY MIĘDZYRZECZ 
l) W kategorii "wie ' " l miejsce i n agrodę p i e niężn ą w wy okości 2000.00 zł 

otrzymuje wieś Go r zyca. 
2) W kategorii "posesja": 

-l miejsce i nagrodę pieniężna w wysokości 1200,00 zł otrzym uje Pani Maria 
Szymańska zam . Bukowiec 53, 

- l ex aequo miejsce i nagrodę w postaci kosiarki otrzymuje Pani Stanisława 
Samagalska za. Kaława 43. 

3) W kategorii "najładniejszy balkom lub loggia" I miej sce i nagrodę pi e niężn ą 
w wysokości 600,00 z ł otrzymuje Pan i Krystyna Gradowska zam. w Mię­
dzyrzeczu przy ul. Lipowej 19a/2 . 

4) Wyróżni enie posesji wiejskiej orzymała Pani Beata Mizera z Kaławy 53, za 
co Oś rodek Dorad ztwa Rolni czego w Lubniewicach przyzn a ł nagrodę pie­
niężn ą w wysokości 70.00 zł 

Dzień l.XII.l996 r. jest Światowym 
Dniem Walki z AIDS. 

Każ.dy kto pragnie wykonać bad~ie ····· 
w kierunku HIV może tego dokonać · 
w dniach od B.XII. do 6.XII.l966 r. 

w Wojewódzkiej Poradni 
Skórno-Wenerologicznej przy 

ul .. Towarowej w Gorzowie Wlkp. 
w godzinach 8°0

- 14°0
• 

Badania przeprowadzone będą 
anonimowo i bezpłatnie. . .. 

Wszelkich informacji o AIDS można ······ 
uzyskać w Punkcie Informacji AIDS, 

który mieśc1. się w Po:radni !' 

Dermatologicznej w Międzyrzeczu 
przy ul. Chrobrego B l 11 piętro, 
w godz. 8°0 - 14°0 - codziennie. 

WYST AWA 
k 20 listopada otwarto w budynku Liceum Ekonomicznego wystawę prac wy-
onanych przez uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej przy Domu Porno­

cy Społecznej w Międzyrzeczu. W warsztatach ist niejących od roku sześci oro 
1 ~strukto rów prowadzi zajęcia z trzydzie toma uczes tnikami . Poprzez zajęc ia 
c cą umożliw i ć swym wychowankom znalezienie swojego miejsca w tak trud­
nym ni ekiedy do zrozumieni a świec ie . Eksponowanyc h jest kilkadzi esiąt prac 
modelarskich. sto larskich i krawieckich . Organizatorzy li czą, że pierwsza z pla­
nowanego cyklu wystaw przyczyni się do pogłębienia integracji uczestni ków 
warsztatów ze s po łecznością międzyrzecką. Wystawę zwiedzać można do 20 
grudm a od ponied ziałku do piątku w godz. 8.00- 15.00. 

INNI 

Redakcja 
Kuriera Międzyrzeckiego 

Informuję Redakcję. że 25 września b1: zostało powolane Międzyrzeckie Kolo 
Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upo.aedzeniem Umysłowym. Do Zarządu zo ­
stali wybrani: 

- Zygmunt Rybak- Przewodniczący- Elektm; zam. w Bukowcu 72, teł. 15- 28 
- Dorota Węcłowska - Wiceptzewodnicząca, zam. w Międzyrzeczu, ul. 3 Maja 30 
-Grażyna Ilijczyk -Sekretarz, zam. w Międzyrzeczu, Os. Centrum 13D,m.8, 

te/. 29-26 (służb.) 
-Halina Wielocha -Skarbnik, zam. w Międzyrzeczu, Os. Centrum nr./ l D,m.5 
Adres Koła : ul.dra T. Podbielskiego 2 pok.22 
Stowarzyszenie posiada bardzo małe §rod ki finansowe pochodzące wyłącznie 

ze składek cz łonkowskich, w związku z czym nie może opłacać ogłoszeń. Jeśli 

jest to możliwe, to prosimy o podanie w Kurierze faktu powstania Stowarzysze ­
nia i info rm(Jcję, że członkowie Zarządu będą zbierać fundusze od osób fizycz­
nych i prawnych JW cele wytyczone w Statucie Stowarzyszenia. 

Proszę o umieszczenie w informacji podziękowania za podarowane materiały 
biurowe od: 

- Hurtownia "Zemar". ul. Poznwiska 
- PŻanecie Michalskiej wf. ski. papierniczego, u/.30 Stycznia 
- P Lechowi Gemborowskiemu, Os. Centrum l 5,za pieczątki 

Chcąc uzyskać fundusze na dzialalno.fć Koła, członkowie Zarządu udali się 
do jednostek gospodarczych. Okazało się . że opinia o finansach Domu Opieki 
Społecznej jest w większoJci nad miarę optymistyczna. Dom traktowany jest ca­
ło .fciowo. bez podziału na poszczególne grupy uczestników. Wyja.fniamy, że ucze­
stnicy podzieleni są na trzy grupy. 

Pierwsza grupa to uczestnicy pracujący w warsztacie stolarskim, modelar­
skim i krawieckim. Warsztatyfinansowane są przez Parfstwowy Fundusz Reha­
bilitacji Os6b Niepełnosprawnych Umysłowo w Warszawie. 

Druga grupa to również uczestnicy pracujący lecz stale mieszkający w DOSp. 
Grupę tę finansuje Wojewódzki Zesprll Pomocy Społecznej w Gorzowie. 

Finanse pierwszej i drugiej grupy uczestników pozwalają po za wyżywieniem 
na kolonie, tu1ystykę i rehabilitację . 

Tych dw6ch !{rup nasze Kolo nie będzie d()finansowywać. 

Trzecia !fi' U pa to uczestnicy wywodzący się z Międzyrzecza i jedna osoba do­
jeżdżająca ze wsi. Grupa ta finansowana jest przez Urząd Miasta i Gminy w 
Międzyrzeczu . Finanse te przeznaczone są na wynagrodzenia pracowników opie­
kujących się tymi uczestnikami, na środki czystolei i dmbny sprzęt dydakrycmy. 
Uczestnicy tej grupy nie korzystają z wyżywienia !drugie śniadanie/, które otrzy­
mują dwie pierwsze grupy. 

Wszelkie imprezy, wycieczki i rehabilitacja w 50% pok1ywane muszą być przez 
uczestnikrlw. W znacznej częJc i rodziny tych uczestników posiadają niskie do­
chody przeznaczone wyłącmie na przeżycie. Tą grupą uczestników chce się za­
jąć nasze Kolo. R6wnież chcemy zająć się osobami upo.fledzonymi umysłowo 
mieszkającymi w Międzyrzeczu i na terenie Gminy Wiemy, że jedno dziecko w 
wieku dwrlch lat potrzebuje stolik pionizacyjny na który nie stać rodziców. Osób 
potrzebujących wsparcia finansoweKo może być w terenie więcej. 

Podajemy nasze konto. 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy w Międzyrzeczu z/s w Trzcielu, 
konto nr. 921246-68996-271-1 

Z pozdrowieniami 
Przewodniczący Zarządu 

Zygmunt Rybak 

Świąteczny bigos - nie tylko literacki 
l . Namalował słynnefrancuskie śniadanie w plenerze. 
2. Kto powiedział przed śmiercią " Więcej światła" ? 
3. Wyskoczyła z głowy Zeusa. 
4. Posiadaczka najbardziej zagadkowego uśmiechu na bezcennym 

obrazie ? 
5. Z ilu-części składają się "Dziady" A. Mickiewicza i "Kordian" J. 

Słowackiego ? 
6. Gdzie znajduje się grób Chopina ? 
7. Zjakiego utworupochodzą aforyzmy " Chłop potęgąjest i basta ", 

"Trza być w butach na weselu " ! 
8. Kto ukrywa się pod literackim pseudonimem "ZMORGAS " ? 
9. Jak nazywała się słynna Polka związana z Napoleonem ? 

10. Polscy laureaci literackiej Nagrody Nobla. 

Rozwiązania prosim y nadsyłać do Kuriera Międzyrzeckiego 
do 15 stycznia 1997 r. 
Na zwycięzców czekają cenne nagrody. 
Życzę skutecznego ł amania głów 

Izabela Stopyra 
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KAPADOCJA bez Baltazara Gąbki 
Po raz pierwszy nazwę , której użyłem w 

tytule usłyszałem w dzieciństwie a potem, 
gdy moje dzieci oglądały "dobranockę ": 
Przygody Baltazara Gąbki. Egzotyczne jej 
brzmienie spowodowało , że zajrzałem do 
"źródeł " i pozostało wyczekiwać okazji gdy 
będę mógł zobaczyć tę krainę . 
Udało mi s ię to zrealizować w 
tym roku latem, kiedy z żoną 
u9aliśmy się na pielgrzymkę 
"Siadami św. Pawła " do Turcji. 
Tu chciałbym przypomn i eć a 
niektórych uświadomić, że Azja 
Mniejsza, szczególnie zacho­
dnie rejony dzisiejszej Turcj i, 
były w pierwszych wiekach na­
szej ery głównym terenem eks­
pansji chrześcijaństwa . ( Wspo­
mnijmy na listy do Efezjan, T es­
saloniczan ). Religia ta wypie­
rała istniejącą politeistyczną 
religię grecką i rzymską - były 
to bowiem tereny dawnej Gre­
cji, opanowane przez Rzymian, 
ktore później , jako Cesarstwo 
Bizantyjskie zostały podbite 
przez muzułmanów ( VI - Vl­
lw.n.e. ). Stąd cudowne przemieszanie tych 
kultur. Niesamowite, że można dzisiaj na­
ocznie to prześledzi ć. Zainteresowanych 
odsyłam do odpowie­
dnich podręczników, 
gdzie historię tego re­
gionu można dokla­
dnie przestudiować . 

Ma się wrażenie , że znaleźliśmy się w fan­
tastycznej krainie baśn i dziecięcej, gdzie 
KTOŚ stworzył śmieszne, kilkudziesięcio­
metrowe, często bardzo regularne kopczy­
ki z miękkiej piaskowo -beżowej skały, przy­
pominające kształtem takie, jakie dzieci i 

tatusiowie budują na plaży z bałtyckiego 
piasku. Potem palcem lub patykiem robią 
w kopczyku otwory, że to niby- okna, drzwi. 

kich grot, gdz ie skryliśmy się przed wzro­
kiem ciekawskich, a w szczególności Tur­
ków, którzy nie zawsze okiem patrzą łaska­
wym na praktyki religijne innych wyznań. 
Groty skalne były wykorzystywane do cza­
su kiedy zapanował islam. Wówczas trze­

ba było zejść dosłownie do 
podziemia. 

W wyniku działa ń wielu po­
koleń chrześcijan powstały po 
VII n.e. w tej samej okolicy 
podz iemne miasta . Do dzisiaj 
odkryto ich 15, udostępniono do 
zwiedzania 8. Stanowiły one za­
wiły system podziemnych kory­
tarzy, schodzących niekiedy do 
80 metrów pod z i emię i mogły 
niekiedy pomieścić do 10 tys. 
ludzi. Miasta te miały swoje 
podziemne ulice, mieszkania , 
studnie, miejsca kul ­
tu ,jadlodajnie. Wszystko to mo­
gliśmy obejrzeć . Acha ! Nie było 
kominów w obawie, by nie zdra­
dzać siedziby wrogom. Wejścia 
do miasta strzegli strażn icy wy­
posażeni w osobistą broń , ale 

mieli też do dyspozycji bardzo przemyślne 
drzwi - wrota. Był to duży, o grubości i wiel­
kości tylnego koła traktora kamień umie­
szczony pionowo w wąskiej niszy, w ścia­
nie, i podparty nied użym kamykiem. Wy­
starczyło usunąć ten mały kamyk a olbrzy­
mi głaz przetaczał się do płytszej niszy po 
przeciwnej stronie korytarza po drodze 
gniotąc rękę, nogę albo i calego wroga. 
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Oglądaliśmy ten system podziemi z sza­
cunkiem dla ludzi którzy go stworzyl i dys­
ponując jakże prostym arsenałem narzędz i 
i ... myślą. W takim zestawieniu to MRU czy · 
linia Maginota w 1500 lat później to zale­
dwie słabe naś ladownictwo . 

Po dwu dniach w miejscowości Pamuk­
kale mieliśmy okazję oglądać wyjątkowy 
cud natury- Bawełniane Wzgórza. Z dale.­
ka ten niewielki (ok. 8 km. długości ) łań­
cuch wzgórz wygląda jak pokryty śnieg iem 
albo polami bawełny. Okazuje się , że ze 
zboczy wypływają źródła termalne o tem­
peraturze wód do 40oC, z dużą zawarto­
ścią soli wapnia. Ciepła woda parując po­
woduje osadzanie się śnieżnobiałego ka­
mienia wapniowego, który tworzy niesamo­
wite, fantastyczne nacieki . Są one połącze­
niem stalaktytu, stalagmitu i form kapiącej 
świecy, które zamykają n ieduże zbiorniki 
wodne na kształt jaskółczych gniazd czy 
cudnie rzeźbionych kielichów. Woda z nich 
ma kolor szmaragdowo - niebieski a brzegi 
często są obwiedzione skrzącym się w słoń­
cu białym wianuszkiem nacieków. Rankiem 
te gromy maja niebieskawy odcień , przed 
zachodem słońca stają się różowe , poma­
rańczowe , łososiowe .. .W zasięgu wzroku, 
w oddali , o kilka kilometrów widać zwykłe 
szare pola suchych słoneczników, brudno 
- białego jęczmienia albo nagie zbocza gór­
skie. 

Wieczorem, kiedy doznajemy tych 
szczególnych wrażeń - radości, że tyle tego 
dnia zobaczyliśmy i smutku, że dzień się 
kończy patrząc na Pamukkale odczuwamy 
wszechogarniające uwielbienie jak na Ta­
jemniczej Wyspie Stwórcy. 

R. Krawiec Niestety, podręcz­
niki nie mogą oddać 
jednak wyjątkowej 
urody fantastyczno -
księżycowej scenerii 
wymienionej w tytule 
Kapadocji . Jest to 
kraina geograficzna o 
kształcie równobocz­
nego trójkąta (bok ok. 
15 km), którego głów­
nym akcentem są 
grzyby skalne i tufo­
we (z takiej skały wul­
kanicznej) różnej wy­
sokości stożki. Te 
ostatnie przez wiele 
stuleci służące jako 

"Międzyrzeczanie sobie" 

KAPADOCJA- GOREME - MszA śWIĘTA WEWNĄTRZ "sKALNEGO ooMu" 

domy mieszkalne - ówczesne wieżowce . 
Trzecią atrakcją są podziemne miasta. 

Zjawiska te są związane z wulkaniczną 
budową terenu i następstwem różnej twar­
dości i podatności na erozję poszczególnych 
warstw geologicznych. Grzyby ska lne, które 
mieliśmy okazję podziwiać w okolicy miej­
s cowości UGRUP podobne są do krainy 
greckich Meteorów i powstały wskutek wy­
mywania przez wodę miękkiego podłoża 
spod twardych, później narzuconych skal. To 
przypomina nieco mechanizm topienia się 
lodów z owocami - połówka moreli czy brzo­
skwini stanowi kapelusz grzyba a pozosta­
jący pod nim słupek lodów jego trzon. W tam­
tejszych warunkach skalne kapelusze mają 
bardzo często fantazyjne kształty - np. kury, 
ludzkiej głowy, foki , choć najczęściej przy­
pom i nają owocnik naszego smardza, mło­
dej kani albo młodego prawdziwka. Fanta­
styczność obrazu pogłębiały cienie, gdy by­
liśmy tam tuż przed zachodem słońca , a ska­
ły przyjęły kolor ceglasto- beżowy. Czuliśmy 
s ię jak na Marsie 

Zupełn ie innych wrażeń dostarczają 
występujące w tej samej okol icy, ale także 
w GOREME, ZURKA czy UCISAR mieszka­
nia (domy) skalne wykute w różnej wielko­
ści stożkach z miękkiej skały wulkanicznej. 

W Kapadacji ten obrazek jest wielokrotnie 
powiększony , a otwory to albo rzeczywiście 
okna i drzwi. albo też cale pokoje - pomie­
szczenia mieszkalne, którym wskutek ero­
zji odpadła ściana od ulicy. Widać również 
przejścia do innych pomieszczeń na tym 
samym poziomie lub wyżej. Podobno 5 
mężczyzn mogło wykuć pomieszczenie o 
powierzchni ok. 20m2 w ciągu tygodnia. W 
taki sam sposób powstawały kaplice, kla­
sztory eremy dla pustelników. Czasami ta­
kie stożki przypominały kopiec termitów, 
"mrówkowiec" czyli po prostu - wieżowiec . 
Dzisiaj nie są już one zamieszkałe - nie­
które służą jako magazyny żywności i wina. 
Często przy takich mieszkankach widzieli­
śmy "kratownicę" wykutych ściśle przy so­
bie regularnych, sześciennych norek o boku 
ok. 30 cm, które były po prostu gołębnikiem. 
Mieliśmy okazję zwiedzać tamże ok. 1500 
letnie kaplice z bogatymi malowidłami i mo­
zaikami, których kolory zachowały się do 
dziś . Wszystkie jednak postacie ludzkie 
miały zniszczone twarze lub tylko wydra­
pane oczy - muzułmanom którzy objęli te 
tereny, religia zabrania przedstawiania wi­
zerunku Boga i postaci ludzkich. 

Ze szczególnym wzruszeniem przeżyli ­
śmy Mszę św. odprawioną w jednej z ta-

W naszej gmi ni e prowadzona jes t 
akcja gromadzeni a funduszy na po­
większen ie transportu sani tarnego. 

Jej inicj atorem jest burmistrz Miasta 
i Gmi ny Międzyrzecz. Jak pamiętamy 

Zespół Opieki Zd rowotnej już otrzymał 
pierw zą karetkę zakupioną w wyniku 
akcji "Międ zyrzeczan i e - sobie" we­
dług zasady: gmina gromadzi przynaj­
mniej połowę potrzebnej kwoty a re­
sztę dopłaca Lekarz Wojewódzki . 

Uzbierano już pien iądze na d rugą 
karetkę, do której 5000zł. dolożyła 
gmina Pszczew. 

Obecn ie trwa s kładka na trzeci po­
jazd i tym raze m współfi nansowan ie 

zapowiada gmina Trzciel. 
Aby zdopingować Międzyrzeczan i 

uprzyjemn ić niedziel ne popołudnie dnia 
26 paźdz i ernika zorganizowany został 

konce11 zespołu "Beer Boy's" z Nowe­
go Tomyśla. Na zamkowy m dziedzi!lcu 
zgromadziło się wielu s łuchaczy, których 

Nie przypuszczałam nigdy, że kie ­
dykolwiek napiszę do Kuriera Mię­
dzyrzeckiego. Chc iałabym zaprze ­
czyć złym opiniom jakie słyszałam o 
Międzyrzeckiej Służbie Zdrowia. 
Ostatnio zmuszona byłam do korzy ­
stania z jej usług. To co mnie spo­
tkało przeszło moje oczekiwania w 
pozytywnym znaczeniu. 

Wpływ na moją ocen ę miało przy ­
jęcie a w szczególnokipobyt na Od-

rozgrzewały wesołe melodie i monolo­
gi. Publiczność chętnie pomagała kape li 
w wykonan iu utworów. 

Zamkowy dziedziniec jest dobrym 
miej scem dla kon certów plenerowych, 
ale ni e o tej porze rok u i przy tak ni­
skiej temperaturze. Zimne powietrze 
niekorzystni e wpływa na gardło i grę 
na instrumentach dę tych , co ni e po­
zwa la wy konawco m na preze ntację 
pe łnyc h możli wości . 

Po mimo to zabawa by ł a dobra i 
wszyscy chętnie przyjmowali ul otk i z 
numerem konta, aby w n adchodzącym 
tygod niu d o kon ać wp łaty. 

Niek tó rzy wrz uca li p i e ni ądze do 
dużej skarb ony ustawi onej na dzie­
dzi!lcu. Tych zaś, którzy nie mogli s i ę 

do ni ej do pchać, in formuję w imieniu 
organi zatorów, że skarbona przed każ­
dym seansem film owy m ustaw ionajest 
w holu kina "Świt" . 

Informacje zebrała: W.M. 

dziale Chirurgicznym Międzyrzec­
kiego Szpitala. Przez kilka dni czu ­
łam się niedobrze i zdecydowałam 
się pójść do Izby Przyjęć, gdzie po ­
traktowano moją dolegliwo.\:ć bar­
dzo poważnie. Przepro wadzono ba­
dania, łącznie z endoskopią. W wy­
niku badań znalazłam s ię na wspo­
mnianym już Oddziale Chirurgicz ­
ny m. Tam bardzo szybko i troskliwie 
personel ch irurgii zajął się moją 
osobą . Przyznać muszę. że zachowa­
nie pie lęgniarek i lekarzy, a w szcze­
grllno§ci doklOra Mariana Sto ili.­
skiego dodawało mi otu chy. Jestem 
przekonana , że takie trak w wan.ie 
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Do przemyślenia ... 

List otwarty 
do dyrektorów i nie tylko 

Dwa miesiące czekałam na cud - ale 
s ię nie zdarzy ł , bo skarżąc się na Urząd 
Telekomunikacji SA - nie można na to 
li czyć. 

A jak było - opowiem. We wrześniu 

bardzo wiele osób dostało ogromne ra­
chunki za telefony- ja też. Wielu je re­
klamowało- ja też . Sprawdzono nasz te­
lefon. pan dyrektor Urzędu z M-cza -
bez żadnego wyjaśnienia- reklamacji nie 
uwzględnił i skierował mnie do Gorzowa 
- co też w przepisowym terminie uczy­
niłam. Opisałam, jak trL.eba argumentu­
jąc: że wakacje, że wczasy, że dotych­
czasowe rachunki w granicach średniej 
normy (30---50 zł) - ale to nie są argu­
menty dla monopolisty, bo p. dyrektor dl 
s ekonomicznych z Gorzowa nie znalazł 
podstaw do uznania odwołania i podtrzy­
mał decyzję z M-cza. Ale najśmieszn iej­

sza jest motywacja: że w m- cu paździer­
niku rozmawiam z mm 0---61. To, panie 
dyrektorze wiem, bo rozmawiam i będę 
płaci ła, ale w tym feralnym okresie wa­
kacyjnym byliśmy wszyscy w domu go­
śćmi, więc chyba Duch Święty korzystał 
z po łączeń mm. W ten prosty sposób 
przyjdzie mi uwierzyć w cuda. Jeszcze 
śmieszniejsze jest to (ale to już śmiech 
wisielczy), że absolutnie nie możecie mi 
tych zawyżonych sum udowodnić. 

Kol ejnym argumentem jest drugie 
gniazdo telefoniczne, a o tym, że w mie­
szkaniu może być ty lko jedno - dowie­
dzi ałam s ię z pisma dyrekcj i gorzow­
skiej, bo nikt mnie wcześni ej o tym nie 
poinformował i żadnego regulaminu nie 
widziałam . Telefon zakładało wojsko, 
już bardzo dawno temu - i od razu dwa 
gniazdka. Dlaczego więc zostałam uka­
rana za wasze niedopatrzenie? Bo wła­
śnie nie konkrety, któtych nie znalezio­
no- tylko owa nieszczęsna wtyczka stała 
się argumentem nie do przeskoczeni a. I 
stało s ię j ak w znanym przysłowiu : ko­
wal zawinił, Cygana powiesi li . 

Do sądu już nie pójdę, zapłacę, bo mi 
odetniecie telefon, ale co sobie o was my­
ślę , mówię i jeszcze napiszę - to moje l 

Do Poczty w M-czu też mam pre­
tensje - bo uważam, że jeżeli Urząd ten 
ma w soboty dyżur - to powinien zała­

twi ć sprawy wszyskich petentów. A tu -
paczki nie można nadać, pieniędzy nie 
można wysłać (jeszcze mylnie kierują do 
PKO), przesyłki awizo nie można ode­
brać. Więc co można ? Można się ty lko 
zdenerwować na organizację pracy ! 

chorego przyspiesza powrót do 
zdrowia, jak było w moim przypad­
ku. W trakcie pobytu w szpitalu moje 
"współmieszkanki " w pokoju nie 
mogły s ię nadziwić. że mimo dużej 
ilo.fci pracy, tyle u.fmiec/w go.{ci na 
twarzach pielęgniarek, salowych i 
uczennic odbywających praktyki na 
chirurgii. Po kilkunastu dniach po­
bytu w szpitalu chętn ie szłam do 
domu, ale zarazem miło wspominam 
pobyt na chirurgii, gdzie pacjentnie 
jest pozostawion y sam na sam ze 
swoją chorobą. . 

Nazwisko znane redakcji 

Konkuren cja - to d ziałanie poży­
teczne i potrzebne, żeby wszystko s ię 

rozwijało . Ale tak ich poniżej pasa kon­
kurencyjnych chwytów po prostu trze­
ba s ię wstydzić . Otóż właścicielka skle­
pu z najdroższymi w M-czu butami in­
formuje klientów, że w stoisku (" Buty 
dla Ciebie") I p . Dom handlowy obu­
wie jest o wiele tańsze z powodu gor­
szej jakości ! Droga Pani X i Szanowni 
Klie nci- ni ższa cena butów spowodo­
wana jest mniejszą marżą. która spra­
wia, że oa tych samych producentów 
obuwie można w Domu Handlowym 
nabyć o 30-40,- zł taniej ! I tu należy 
przyklasnąć właścicielkom "Butów dla 
Ciebie" , że dbają nie tylko o wygodę, 

ale i o kieszenie kupujących , a panią X 
postawić do kąta za takie zbójeckie 
marże . A tak na obuwniczym margine­
sie - ciekawa jestem, jaki będzie ciąg 
dalszy żywota nowego sklepu z butami 
bez gwarancji i bez zwrotu ? Ko lej ki 
ustawiały się , jak w zamierzchłych cza­
sach po kawę, ałe ja coś podświadomie 

w tę filantropię nie wierzę . 

A póki co idą święta, w ięc świątecz­

nie życzę: 
- choinkom, żeby zostały w lesie, 
- młodzieży, żeby pomagała zapraco-
wanym rodzicom w przygotowaniach, 
- paniom ze sklepów, PKO i Poczty, żeby 
w tym gorączkowym przedświątecznym 
okresie były dla nas sympatyczne, 
-dyrek torom i wszystkim szefom, żeby 
szanowali podwładnych, 

- nauczycielom, żeby polubili dzieci i 
młodz ież, 

- w zystkim - uśmiechu , pogody du­
cha i radości z tych najpiękniejszych 
po lsk ic h świąt - BOŻEGO NARO­
DZEN IA. 

Izabela Stopyra 
PS. pani Szymborska ma na imię Wf ­

. S lAWA -p rzepruszam za nie swtij błąd. 

Bardzo podobał mi się artykuł. w 
ktt)ly m poruszano po raz kolejny spra­
wę bezdomnych psów. Cieszy mnie 
my§l, że w gronie naszych mieszkmi­
ców znajdują się tac_y, którzy obok tego 
problemu nie przechodzą obojętnie. 
Dziwi mnie natomiast powiedzenie 
stanowczego "NIE" zamiast podania 
konkretnych rozwiązań. Wysunięcie 
postulatu do "kogo.{" wrażliwego, 

któl)' udostępnił działkę to zbyt mało i 
gdzie w następnym zdaniu piszecie, że 
- cytuję: "gdyby pro.{ba nasza nie 
znalazła oddźwięku w sercach ludz­
kich itp itd ... - a ja się pytam, gdzie są 
wasze serca i wasza wrażliwo§ć. Pod 
artykułem podpisało się dziesięć osób 
- i co - i czekacie że "ktoś wrażliwy 

się do was odezwie" - a ja się po raz 
kolejny pytam, gdzie własna inicjaty­
wa? Czekacie na "mannę " z nieba, bo 
nie macie własnych mzwiązmi, mając 

w swym gronie także byłych członków 

....-
STARO\NKA 
ODZYSKA BLASK 

Kiedy dwa lata temu dotarła óo Ratusza 
informacja, że jest taka fundacja - Fundacja 
Współpracy Polsko-Niemieckiej, w której 
ubiegać się można , w gronie "wtajemniczo-
nych" zawrzało . , 

Gdzie? Na jakich warunkach? 
Na co i w jakiej wysokości ? 
Wyjazd do Warszawy, szczegółowe dane 

i dopiero się zaczęło. 
Jak to - będziemy odnawiać nasze mia­

sto za niemiecki pieniądz? - półgębkiem py­
tali jedni. 

Nie ma szans. W ten wniosek, obok mo­
rza pracy, trzeba włożyć serce - nieco gło­
śn iej orzekli inni. l ci mieli rację, ale na szczę­
ście tylko w części dotyczącej pracy i serca. 

Dziś, kiedy zapadła decyzja o przyzna­
niu prawie 2,2 mld s.zl na remont 4 kamieni­
czek przy ul. Waszkiewicza, kiedy w drodze 
przetargu - Zakład Ogólnobudowlany Panów 
Mieczysława i Andrzeja Rywaków wybrany 
został na wykonawcę remontu, zostają 
wspomnienia. Zaczęliśmy od zebrania refe­
rencji ze strony partnerów niemieckich . 

Pan Ternpelhol-przewodniczący Związ­
ków Byłych Mieszkańców Międzyrzecza i 
Burmistrz partnerskiej dzielnicy Berlina w swo­
ich listach poparli naszą i nicjatywę z uwagi 
na możliwość i potrzebę nadania międzyrzec­
kiej Starówce wyglądu godnego regionalne­
go centrum turystyki, kultury, handlu. 

Wycenie poddano koszty remontów 
obiektów przy Rynku, ul. Wesołej , Waszkie­
wicza i Młyński ej. Sporządzono dla nich 
opracowanie konserwatorskie, a dla wska­
zanych przez Fundację szczegółoweprojek­

ty techniczne. 
Wspomnienie radości , gdy w końcu po 2 

miesiącach pracy i paru nie przespanych 
nocach spędzonych w pociągu przygotowa­
ną przez nas paruklilogramową dokumen­
tację uznano za kompletną. 

l wspomnienie niedosytu, że tylko 4 z 
przedstawionych obiektów uzyskało wsparcie 
-ale czyż mogł9 być inaczej, skoro nasza Sta­
rówka zmierzyć się musiała z obiektami Kra-

Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta­
mi. ?os tulujecie wybudowanie schro­
niska i bardzo dobrze, podwi1icie rę­
kawy i zrealizujcie to zamie17.enie nie 
czekając na ;'kogoś wrażliwego", kto 
za was to zrobi. Problem działki ? lł'y­
daje mi się, że na obrzeżach Między­
rzecw znajdziecie kawałek ziemi 
(oczywi.kie za zgodą miejscowych 
władz) na której rosną chwasty i tam 
postawcie owe schronisko z pożytkiem 

dla psów i społecze1istwa, bo zbyt bli ­
ska lokalizac.ja malazłaby zaraz prze­
ciwników - powód prosty - hałas i 
smród. Jest ty lko problem, żeby to 
wszystko zrobić, to trzeba wydeptać 
wiele ścieżek, więc lepiej powiedzieć 
"NIE" lub czekać na "kogoś wrażli­
wego ". Problem ten trzeba umiejętnie 
rozpropagować i nadać mu odpowie­
dni rozgłos. ·wszystko to musi być od 
początku do kmica przemy.{lane, by 
udzielając informacji mieszkańcom o 
celowo.fci takiego schroniska nie prze­
ciągnąć struny. Zrobienie kwesty lub 
sprzedanie symbolicznych cegiełek to 
tylko niektóre ze sposobów zdobycia 
pieniędzy ale o wydatkach związanych 

kowa czy Warszawy, czy też często najwyż­
szej kulturowo rangi obiektami sakralnymi. 

Obok wspomnień pozostała długa lista 
pytań - najczęściej bez odpowiedzi. 

Kiedy, obok miasta, w remonty elewacji 
zai nwestują właściciele mieszkań/ ? 

Kiedy lokatorzy mieszkań pomyślą o za­
mieceniu parapetów z kurzu i sadzy, która 
po deszczu spływa na świeżo odnowione, 
na koszt miasta, elewacje i kiedy pomyślą 
oni o ozdobieniu okien kwiatami? 

Czy i kiedy ożyje nasz Rynek, ożyje skle­
pikami i knajpkami we wspaniałych renesan­
sowych piwnicach czy na, zastawionymi dziś 
szopkami, podwórkach? 

Jak nadać Rynkowi charakter (choćby 
częściowo) deptaku w miejsce ciągu komu­
nikacyjnego i parkingu? 

A przede wszystkim skąd wziąć pienią­
dze, by w miejsce remontu tylko elewacji 
terenu i gazyfikacji centrum ... ? 

Cieszy nas, urzędujących w Ratuszu, że 
rok bieżący kończymy wykonaniem kolejnych 
pięknych elewacji kamieniczek w Rynku. 

Cieszy jeszcze bardziej to , że na ze­
wnątrz swoich mieszkań wyszli z remontem 
właścicie l e wiekowych domów ul. Winnica, 
że z takim pietyzmem przywracają świet­
ność swej przyszłej siedziby władze Urzę­
du Skarbowego, że decyzje o tak przecież 
kosztownym remoncie podj ęli członkowie 
PSS Jedność. 

Z radością wysłuchujemy słów uznania 
za jakość i efekt prac remontowych wykony­
wanych przez międzyrzeckie zaklady. 

Firmy Budpol, Budinstal, Zakłady Budow­
lane P.P. Andrzeja i Mieczysława Rywaków, 
P. Mariana Rywaka znalazły uznan ie w 
oczach Przedsiębiorstwa Konserwacji Zabyt­
ków w Szczecinie. 

Najbardziej jednak cieszy, że program re­
nowacji międzyrzeckiej Starówki, dzięki Pań­
stwa poparciu tak często w rozmowach wy­
rażonej wszedł na stałe do budżetu Gminy. 

Adam Koziński 

z tą inwestycją mieszkańc_y powinni być 
rzetelnie informowani. Jak nie będz ie­

cie sami w stanie tego z realizować 
(potrzebne tylko chęci) to proponuję 
wam utworzenie z tej waszej grupy par 
dyżurnych, które chodziłyby po na­
szych osiedlach i u§wiadamiały tych 
właścicieli psów, którzy puszczają 
swoich pupilów luzem, o niewłaści­
wości tych poczynań - przynajmniej 
tyle będz ie z was pożytku. Piszecie, że 
nie humanitamie jest zarzucać siatkę 
na psa, może to i racja ale ja się py­
tam czy wczuwacie s ię w to dziecko z 
ul. Poznańskiej, które jest odprowa­
dzane przez jednego z rodziców do 
szkoły tylko dlatego, bo się boi i ma 
lęki na widok sfory psów biegających 
luzem po ulicy? Kończąc ten artykuł 
życzę wam pokonania wszelkich ba­
rier i trudności w realizac.ji tego za ­
mierzenia. Śmiem przypuszczać, że 
zwolenników znajdziecie także wśród 
dyrektorów naszych przedsiębiorstw, 
którzy jak przypuszczam, mają też 

wrażliwe serca. 

Zaporowskihfarek 
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PRZEDE WSZY'STKIM JAKOŚĆ 

Zrozumiałe zainteresowanie mieszkańców; Międzyrzecza i okolic budzi 

sprawa oddania do użytku nowej centrali telefonicznej. Wychodząc na przeciw 
~fj .,.~: 

oczekiwaniom TP S .A. Zakład Telekomuni~c(ćjip.r Gorzowie Wlkp. pragnie wyjaśnić 

przyczyny opóźnienia tej inwestycji. 

Zgodnie z kontraktem 

centrali cyfrowej sv:ste,mJJ-,~IJ,~IJ ;'o 

na zrozumienie po~stałej :s)rtuacji po,dkreślając, iż ma ona na celu umożliwienie 
abonentom korzysta~ia, z usług t~i~komunikacyjnych na najwyższym poziomie. 

Ze swojej strony gwarantujemy, iż prowadzone działania mają na celu szybkie i 

satysfaksjonujące zakończenie sprawy. 

Czas jest najlepszym reżyserem. Przykladem zastoso­
wania tej starej reguly dramaturgicznej byl znany film - su­
perwestern "W samo poludnie" F reda Zinnemana. A bylo to 
tak skonstruowane, że poszczególne sceny przeplatane byly 
widokami wieży zegarowej z czasem pozostającym do nie­
uchronnego starcia. Dawno nie widziany w kinie efekt "cza­
su rzeczywistego" wykorzystano w filmie "Na żywo". Glówny 
bohater ma tutaj 90 minut na dokonanie morderstwa i wla­
śnie przez 90 minut oglądamy jego zmagania. Reżyser chcial 
aby widz mial wrażenie , że jest uczestnikiem wydarzeń na 
ekranie. Aktorzy byli bez charakteryzacji, filmowani ręczną 
kamerą aby uzyskać realistyczny efekt. 

Reżyserem tym jest John Badham który już wielokrot­
nie pokazal, że czuje ki no. Już w filmach " Biękitny grom" i 
"Gry wojenne" pokazal że zna receptę na sukces. Inny film 
- "Ptaszek na uwięzi " , "Zasadzka" czy "Strefa zrzutu" po­
twierdzily jego kunszt. 

Do swojego nowego fil mu, godnego najlepszych tytu ­
lów Hitcheoka zatrudni! kultowego aktora mlodego poko­
lenia - Johnny Deppa, znanego Christophera Walkena, 
oraz dawno nie oglądanego Petera Straussa. Film roz­
poczyna się powrotem mlodego księgowego Gena Wat­
sona z San Diego wraz ze swoją córecz ką 6-letnią Linn . 
W drodze do rodzinnego Santa Barbara musial przesiąść 
się w Los Angeles, gdzie mial zalatwić kil ka spraw. Na 
stacji dworca kolejowego Unio n Station do W atsona pode­
szlo dwóch agentów F.B.I. i zmusili go do wyjścia ze sta­
cji. W furgonetce na parkingu dowiaduje się , że zastal 
wybrany na zabójcę gubernatora Kal iforn ii Eleonory 
Grant. Ma zostać zabójcą ideowym, bo zabezpieczeniem 
wykonania przez niego zadania jest życie jego córeczki. 
Ma 90 minut na zastrzelenie pani gubernator. Otrzymuje 
rewolwer z sześcioma kulami . 

Pomimo grożącego mu nie­
bezpieczeństwa Gene podej ­
muje próbę poinformowania 
swej ofiary o niebezpieczeń­
stwie, lecz spisek zatacza sze­
roki krąg i wydaje s i ę , że wszy­
scy są po stronie zabójców. Jest 
zdany tylko na własne sily i po­
moc pracowników hotelu, gdzie 
ma dokonać zamachu. Bohater 
filmu nie zmienia się tak jak czę­
sto w innych obrazach w bez­
względnego mordercę i nie wy­
woluje porażających strzelanin, 
niesamowitych pojedynków i 
nieprawdopodobnych scen. Po­
zostaje ciągle walczącym ze 
strachem i onieśmieleniem zwy­
klym czlowiekiem, wciągniętym 
w wir politycznych rozgrywek. 



Nr 12(70) KURIER MIĘDlYRZECKI 

, 
W MAJESTAC E ZEZWOLEN 

W jedną z sobót lipca bieżącego roku zaproponowałem 
sobie podwodną wycieczkę wzdluż brzegu Jeziora Lubikow­
skiego. Stadko dużych okoni, masa raków, podwodne goło­
borzne i wiele pokaźnych glazów narzutowych stanowiły o 
atrakcyjności zwiedzanego pasa litoralnego. Po ok. 40-tu 
minutach, kiedy zacząłem kierować się już ku brzegowi spo­
tkałem leżącego wśród podwodnych rośl in małego szczu­
paczka z rozdartym podbrzuszem. Zwierzę jeszcze żyła . 

Kiedy wygramoiilem się na brzeg z tą postrzelo ną za 
pomocą kuszy rybą wlazłem w sam środek obozu płetwo­
nurków. Majestatyczne pykanie japońskiej sprężarki , po­
rozwieszane skafandry, butle, namioty i trochę krzątających 
się ludzi. Przyniosłem im tego szczupaka, powiedz iałem , 
że jest jeszcze żywy i niech go sobie zjedzą. Dwóch mło­
dych chłopców zachowywało się tak jakby z rybą nie chciel i 
mieć nic wspólnego. Dopiero po chwili podszedł starszy 
jejmość , przedstawił s ię uprzejmie co i ja uczyniłem i tro­
ch ę pogaworzyliśmy . 

Rozmowa miala bardzo mily przebieg pomimo tego, że 
zwróciłem uwagę, iż szczupak jest niewymiarowy ( miał mniej 
niż 40 cm długości) . Gość przeprosil mnie bardzo i wyjaśni!, 
że młodzi są porywczy a on będzie zwracał uwagę baczną 
na to wszystko, co s i ę w trakcie podwodnych polowań dzie­
je. Nie prasilem wprawdzie o to ale ów jegomość pokazał mi 
swój patent i imienne zezwolenie na polowanie kuszą . 

Wiedziałem , że od kilku lat jest zalegalizowany połów 
ryb kuszą i można sobie takie zezwolenie za dość słoną 
opłatą na konkretne jezioro wykupić . 

Tydzień później nad tym samym jeziorem zostałem po­
proszony przez znajomych wędkarzy w charakterze roz­
jemcy, ponieważ zajęte zostało prywatne miejsce z dostę­
pem do jeziora. Na stanowisku tym zainstalował s i ę płe­
twonurek i polował na ryby w pob li żu i z kuszą . Tutaj byl 
już ubity szczupak i byl wymiarowy. Polujący gość chcąc 
podkreślić swoje prawa bardzo chętnie pochwali! się swo­
im patentem i zezwoleniem na podwodny odstrzal. Oczy­
wiście b iwakujący wędkarze bardzo niechętn ie widzą jak 
im w pobliżu ich pomostów wybija się dużą rybę . Tutaj jed­
nak można było apelować o wzajemne zrozumien ie. Nie 
wiem czy mi się to udalo. 

Szanowna Redakcjo "KURIERA" 
Jestem \Muzą s ratą czyre lniczką i od pewnego ew­

su czuję że nasza "gazeta " bardzo mało pisze o lu­
dziach uczynnych, sumiennych a co najważniejsze 
uczciwych. 

Wydaje mi się że powiww się tych ludzi szukać, a 
jest ich w naszym mielcie na pewno dużo. l na łamach 
"Kuriera" na pewno znalazłoby się dla nich miejsce. 

Chciałabym tą drof?ą opisać pokrótce zdarzenie 
jakie mnie spotkało przed świętami Wielkanocnymi. 
Otóż podczas robienia porządków domowych, korzy­
stając ze słonecznej pogody wietrzyłam po§ciel przez 
otwarte okno. Nie zauważyłam, że na ko łdrze zosta­
wiłam portfel z d oH sporą kwotą pieniędzy. l tak ra-

Prywatnie proceder strzelania do ryb pod wodą z kuszy 
postrzegam bardzo negatywnie. To nie jest żadna sztuka 
poeelawać do stosunkowo dużej i stojącej ryby z odległo­
ści nie przekraczającej prawie nigdy 3m. Jeżel i strzela się 
do ruchliwego węgorza to swoje szanse poprawia się przez 
narzędzie wieloostrzowe. Skutki obserwuję od wielu lat i 
są one zatrważające . Coraz mniej widzę w miejscach, które 
odwiedzam ze względów widokowych, ryb o wymiarach, 
które by wskazywały, że mogą się tu wykształcić dorosie 
osobniki. Trzebi eż s i ę pogłęb i a i teraz już w majestacie 
zezwoleń wydawanych jak sądzę zbyt lekką ręką . 

Dopiero niedawno wpadł mi w ręce dokument pt. "Regu­
lamin amatorskiego połowu ryb kuszą ". Ilu bomba kochani. 
Pisze tam wprawdzie, że kartę łowiectwa podwodnego może 
uzyskać osoba posiadająca " książkę nurka" oraz średni sto­
pień wyszkolenia, która zlożyla wymagany ustawą o rybac­
twie śródlądowym egzamin w zakresie ochrony i połowu ryb 
(por. 2 przepisów podstawowych str. 1) ale w § 8 przepisów 
ochronnych, zakazów i limitów str. 7 mówi się , że zabrania 
s ię połowu ryb kuszą : i tu cytuję po kolei 

1. od dnia 15 października do dnia 15 maja, 
2. w odl egłości mniejszej niż 200 m od budowli i urzą ­

dzeń hydrotechnicznch, 
3. przy użyciu specjalnych urządzeń do oddychania w 

wodzie oraz urządzeń do lokalizacji ryb, 
4. na szlaku żeglownym , 
5. przy użyciu światla sztucznego (latarki) 
6. w odległości mniejszej niż 75 m od innych osób oraz 

ustawionych w wodzie narzędzi połowowych , 
7. wówczas, gdy !owca z kuszą nie jest całkowicie za­

nurzony w wodzie. 
No cóż , ludku wędka rski . Myślę , że wyposażyłem was 

w przepisy, które pozwolą wam eliminować podwodnych 
bandytów tym razem skuteczniej. Parniętajcie jeszcze tyl­
ko jedno. Oni nigdy nie wychodzą na brzeg po połowie 
mając przy sobie kuszę i lupy. To zbiera się w nieco innym 
miejscu, już po przebraniu się , ale zawsze w pobli żu . 

Można latem, ale jedynie po wierzchu, na fajeczce i w 
dzień . 

Jerzy Dąbrowski 

zem z tą kołdrą portfel ów wyleciał za okno na plac 
zabaw. Pieniqdze jak pieniądze, ale byty w tym port­
fe/u również dokumenty dla mnie wysoce ważne. 

Jakież było moje zdziwienie, kiedy zapukała do mo­
jego mieszkania sąsiadka z klatki D. pani Lewandow­
ska pylajqc się mnie czy czegokolwiek nie zgubiłam. 
Od razu pomyślałam o portfelu. Nogi ugięły mi się ze 
strachu, że tyle pieniędzy mogłam niechybnie stracić. 
Zostałam uspokojona przez panią Lewandowską, że 
portfel ten znalazł j ej mały wnuk, któ1y akurat bawił 
się z drugim chłopcem na placu zabaw pod blokiem. 

Wszystkie pieniądze i dokumenty zostały mi zwróco­
ne. Uczciwo.~ć tej pani chciałabym wynagrodzić dzię­
kując jej i to bardzo, na łamach naszego Pisma. 

A swoją drogą mało jest takich ludzi, zwłaszcza w 
obecnych czasach. 

Regina Turkiewicz 
ul. Krasińskiego / 2c/8 

Międzyrzecz 

PSYCDOLOG 
mgr KRYSTYNA SIESTBZEŃCEWICZ- BOHUSZ 

. SPECJALISTA PSYCHOLOGII KLINICZNEJ 

*diagnostyka i konsultacje dla potrzeb lekarskich 
* diagnostyka trudności w nauce .i wychowawczych 
*porady 
* psychoterapia (z zastosowaniem m. in. hipnozy) 

Rejestracja telel=otticzna 
pod n• 29·4ł w-eW'. 242 po tsoo 
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WIECZERZA WIGILIJNA 
Stół wigilijny powini·en być nakryty białym obru­

sem i przybrany gałązkami świerku myś l dawnej tra­
dycji , można pod obrus położyć cieńką warstwę sia­
na. Piękni e i nastrojowo wygląda s t ół wigilijny 
oświet l ony świecami . 

ZESTAWIENIE POTRAW 
NA WIGILIĘ 

I 
Barszcz wigilijny z uszkami z grzy bów 

Zupa migdałowa lub 
Karp w szarym sosie z łazankami (do którego 

podajemy wina białe: reńskie, jugosłowiańskie, 

fran cuskie) lub 
Szczupak smażony (do którego podajemy wi na 

czerwone) 
Kapusta z grzybami 

Kompot z suszonych owoców 
Łamańce z makiem 

Pierniki , bakalie, owoce 
Wina węgierskie półsłodkie lub słodki tokaj 

n 
Zupa rybna 

Rosół z lina lub 
Kulebiak z kapustą i z grzybami 

Wina białe wytrawne: jugosłow iańskie, polskie, 
węgierskie 

Sandacz po polsku z jajami i masłem 

Sandacz duszony w winie lub 
Karasie zapiekane w ś mietanie 

Wina: białe francuskie , białe Burgund, Chablis 
Kompot z suszonych owoców 

Mak wigilijny z łazankami 

Srucle z makiem, strucle z masą migdałową 
Pierniki , bakalie , orzechy, owoce 

Wina: węgierskie pó łs łodkie, s łodki tokaj lub 
miód pitny 

III 
Zupa migdałowa lub 

Grzybowa czysta na smaku z jarzyn 
Szczupak faszerowany 

Szczupak po po lsku zapiekany 
w sosie chrzanowym lub 

Lin duszony w czerwonej kapuście 
Wina: Białe krymskie, jugosłowiańskie , 

węgierskie 

Kompot z suszonych śliwek 
Tort makowy 

Wino węgierskie, słodkie lub półsłodkie 
Pierniki , bakalie, orzechy, jabłka. 

-:l).a--2.e.d~i,­

Wspomnienia z wycieczki 
JO- go października uczniowie L.O. wyruszyli na 

l O-dniową wycieczkę na trasie Normandia - Pa­
ryż. Nasza podróż doszła do skutku dzięki kiikulet­
niej już współpracy, między szkołą w Maltot, a na­
szym liceum. 

Celem wyjazdu było doskonalenie językafrancu­
skiego i zwiedzenie ciekawych zabytków Francji. 

Wyjechali§my o godzinie 2030 spod budynku ra­
tusza. Szkołę w Mairot powitaliśmy 12.08. o godz. 
400. Program naszego pobytu był bardzo napięty. 
Weekend spędziliśmy w rodzinach naszych francu­
skich kolegów i koleżanek. W Normandii zwiedzili­
§my m.in. zaporę wodną w St. Mało, Saint Mało, Górę 

Świętego Michała, fabr)'kę karmelu, fermę gdzie po­
znaliśmy proces produkcji regionalnego trunku zwa­
nego Calvadosem, oraz na wybrzeżu Bretanii mu-

ciąg da lszy na str. 24 
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ZAPRASZAMY DO ANTYKWARIATU 
Antykwariat to sklep, w którym można kupi ć małe 

i duże dzieła sztuki oraz przedmioty u żytkowe po­
wstałe przed wieloma dziesiątkami lat. 
zabytkowe meble. lampy, porcelanę. 
szkło oraz przeróżne drobiazgi . Każ­
dy przed mi ot ma duszę. Antyki mogą 

być sympatycznym prezentem dla bli­
sk ich osób lub VIP-ów. 

Młodzieży polecamy butelki o cie­
kawych kształtach, paniom z fantazją 
- przepiękne guzik i, które mogą 
ozdobić ubranie. Z kilku różnych fi­
liżanek daje się skompletować cieka­
wy serwi s. 

Poza tym ud zielamy bezpłatnie 
informacji o wars ztatach renowacji 
mebli oraz porad w tym zak res ie . 
Dodatkowo u nas będzie można za­
mówić projekt medalu lub tabli cy 
pamiątkowej , konserwację, i opra­
wianie malarstwa sztalugowego, oraz zabytkowyc h 
przedmiotów metalowych i zegarów. asze za inte­
resowanie "s tarociami" związane jest z praca zawo­
dową męża (metaloplastyka, konwi sarstwo) i jego 
pasją kolekcjonerską, jak również zamiarem ume­
blowania domu w niekonwencjonalny sposób. 

O cenach antyków krążą legendy a tymczasem są 
one zależne od wieku i klasy obiektu . Właściwie 

ka żdy może znal eźć co ś na swoją 

kiesze11 a na leży wziąć pod uwagę to, 
'" że są to dz i eła solidnych rzemieślni­

ków. ładne i wygodne a ich wartość z 
biegiem lat wzrasta. 

Architekci wnętrz są za antykami . 
awet mieszkania pomyś l ane na 

wskroś nowocześnie chętnie wzboga­
cają o akcenty retro . O urodzie wnę­

trza decydują również przedmioty 
użytkowe np. lampy, zegary, lustra czy 
drobne bibeloty. Czasem przedmioty, 
które aktualnie ni e zn aj duj ą już za­
stosowania przy odrobinie inwencji 
mogą stać s i ę atrakcyjne, np. odre­
montowany wózek dziecinny sprzed 
50 lat będzie ozdobą e leganckiego 
przyjęcia jako ruchomy barek. Do 

mieszkania o niewielkiej powierzchni znajdzie s ię nie­
duży zgrabny mebelek , lustro w pięknej oprawie, czy 
zegar wi szący. Nasze zasoby były gromadzone latanti 
a ponieważ w okolicy brak dobrego warsztatu odna­
wiającego meble zaczę li śmy to robić we własnym za­
kresie. W tej dziedzi nie naprawdę dobrymi fachow-

Ulica Tadeusza Podbielskiego 
Dokładnie w południe 28 października br. bur­

mistrz M. i G. p. Władysław 
Kubiak dokonał otwarcia 
ulicy dra Tadeusza Podbie l­
skiego . Wybór tego dnia ni e 
był przypadkowy, wszak w 
dniu tym przypadają imie­
niny Tadeusza. W otwarciu 
uczestniczyło wiele osób w 
tym przewodniczący R . M . i 
G. p . Kazimierz Puchan , 
członkowie Zarządu Mi as ta, 
radni , pracownicy , pensjo­
nariusze Domu Pomocy, ko­
ledzy dra Podbielskiego , 
mieszkańcy Międzyrzecza , 

przedszkolaki z przedszko la 
znajdującego się na tej wła­
śnie ulicy i rodzin a doktora. 
Właśni e bratanica dra 
Podbielksiego p. Stanisława 
Zięba dokonała uroczyście 

odsłonięcia tablicy z n azwą 
ulicy. Wśród uczestników tej 
podniosłej c hwili słychać 

ciąg dal.rzy ze·"'' 23 

zeum w Arromandres. W stolicy Francji podziwiali­
śmy: Wersal Muzeum lmpresjonistrhv, Katedrę No­
tre-Dame. Luw1; Centrum Pompidou, Wzg6 rze 
Montmarle z Bazyliką Naj.fwięrszego Serca Jezuso­
wego, Muzeum Armii i Grób Napoleona. Sorbonę, 

Panteon. Na cmentarzu Pere-Lachaise. oddali.1'my 
hołd naszenUt rodakowi Fryderyko wi Ch opinowi. 
Spacerowali.fmy po ulicach miasteczka XXI w. La 
Viielle - cud techniki. Zachód słońca wykorzystali- · 
lmy na rejs statkiem po Sekwanie. Kolejnym punk­
tem naszego programu była Wieża E(ftl 'a , zwana 
Pie1wszą Damą Pwyża. Wieża ma wysokoH 300,5 
m, a na jej szczyt prowadzi l 67 l stopni. My byli.\:m.y 
wygodni i na gó rę wjechali§my windą . Ogromne 
wrażenie robi ona jednak nocą. 

Prawdziwe pwy skie życie zaczyna się po priłnocy. 
wtedy to Paryż rozbtyska tysiącem .fwiate ł. 

Czas nieubłagalnie ptynąl. Nadszedł nwment roz­
stania z Francją. Wszyscy przyrzekli§my sobie, że tu 
powrócimy. Pełni wrażeń wrr!cili.fmy do Międzyrze ­
cza. To była niezwykle udana wycieczka. 

Piotr Pawlak 

było , krótkie i dłuższe wspomnienia dotyczące 
spotkań i współpracy z dok­
torem. Kto pamięta dra 
rodbie lsk iego ten wie , że z 
wykształcenia lekarz wete­
ryn a rii pomagał nie tylko 
czworonogom . On był bar­
dzo wrażliwy na ni eszczęścia 

ludzi. Odkryte lekarstwa te­
stował na zwierzątkach , 

później mając pewnosc , ze 
lek będzie pomocny ludziom 
robił doświadczenia na so­
bie i najbliższych. Następnie 
pomagał chorym na różne 
dolegliwości . Jednego czego 
ni e mógł znieść było paleni e 
papierosów, o czym przeko­
nali się jego współpracow­
nicy. Rozsławił O Między­

rzecz daleko poza granicam i 
kraju. Mając to na względzie 
włodarze Międzyrzecza po­
stanowili j edną z przyszło­
rocznych sesji rady Miejskiej 
poświęcić osobie doktora. Na 

budynku , w którym zamieszkiwał przy ul. Sta­
szica p lanowane jest umieszczenie tablicy pa­
m i ątkowej. Na twarzach licznych zebranych 
uczestników uroczystości otwarcia uli cy widać 
było zadowolenie. Najbardziej zadowoloną twarz 
miał redakcyjny kolega B o hdan R ., który jako 
radny był j ednym z pierwszych proponujących 
nadanie ulicy tego wspaniałego międzyrzecza­
nina. Dla mniej wtajemniczonych podam , że 
ulica doktora Tadeusza Podbielskiego znajduje 
s ię za Przychodnią Chirurg i czną przy ul Chro­
brego w lewo. Przy uli cy tej jest Dom Po rnocy 
Społecznej i Przedszkole czyli duże " instytu­
cje" l eżące na sercu doktora . Przec i eż on lubił 
dzieci i lubił pomagać pokrzywdzonym. Ta krót­
ka ulica znalazła godnego patrona . 

Jan Wiśn iewski 

P.S . Dz i ękujemy pan u Leonowi Szczucilakowi za 
tekst re l acjonuj ący o twarcie ulicy. 
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cami są głównie ko lekcjonerzy, którzy w renowacje 
wkładają serce i umiejętności nabywane w c i ągu wielu 
lat. Znam fi lozofów, elektroników, którzy rezygno­
wali z wyuczonych zawodów aby wykorzys t ać tę wie­
dzę i profesjonalnie zająć s i ę renowacją mebli . Nie­
stety ostatnio ogłasza si ę wielu różnego rodzaj u "eks­
peitów" o ferujących bogatą gamę usług . tak że bra­
kuje jeszcze tylko ogłoszenia "leczymy wrzody, przyj­
mujemy porody"- Niektóre warsztaty żemją na ni e­
świadomości klientów i dopiero po odebraniu mebla 
okazuje się . że detale same odpadają (bo były klejone 
bez oczyszczeni a powierzchni ) a politura położona w 
c iągu jednego dnia ws i ąka w mebe l (''s iada"), który 
traci połysk . Tymczasem rzetelna renowacja bardzo 
zniszczonego mebla trwa długo . czasem wymagana 
jest wymiana lub wzmocnienie elementów konstruk­
cyjnych. Bardzo pracochłonne jest pol iturowanie, po­
nieważ mi ędzy n a łożeniem po zczególnych warstw 
wy magane jest odczekanie paru dni. O tym wszyst­
kim będzie można u nas porozmawiać. równ ież przy­
nieść do wyceny lub sprzedania swój zabytkowy skarb. 
Klientów i ciekawskich zapraszamy w połowie gru­
dnia (16) od godziny l 000 na u l icę Moniuszki nr l. 
Pierwszy kupujący otrzy ma dodatkowo prezent. Za­
interesowani miejscowymi pamiątkami mogą nabyć 
stare, oryginalne opakowania produkowanych w Mię­
dzyrzeczu mtykułów spożywczych oraz inne cieka­
wostki . 

W. i S. Murawscy 

Gdziekolwiek 
jesteś 

Taki tytuł miała audycja s łowno - mu zyczna w 
III Prog ramie Polsk iego Radia w dniu l li stopada. 
Był to dzień radiowych "wymienianek" - radiosłu­
chacze telefonicznie prosili o zapalenie w studi o ra­
diowym świeczki dla .. . i tu podawali nazw i ka. imio­
na, wydarzenia osobiste a tak że dotyczące kraju , czę­
sto o znaczeniu hi storycznym. 

W ponad 50% proszono o zapaleni e zni cza dla 
ludzi, którzy odeszli nagle. niespodzi ewani e w re­
zultacie naj szerzej pojętych skutków II Woj ny Św i a­
towej i pokrętnej hi storii naszego kraj u. nawet do 
kilku lat wstecz. Z równ ą częstośc i ą powtarzały s i ę 

nazwy miejscowoś c i tak tragicznie symbo liczne ze 
wschodu i zac hodu, a także z terenu naszego kraju. 
Często wspominano Powstanie Warszawskie. 

Wspomnienia i pro ś by często mów ione drżą­
cym z powodu wie ku i wz ruszeni a gł o sem prze­
platano stosow n ą dla tego Dnia mu zyką . Po każ­
dej p rośbie ro z l egał s ię de likat ny trzask zapa lanej 
zapałki , jak strzał w oddali albo g ł o ś n o staw iana 
kropka na tablicy. 

Tego dni a odbiorn ik TY w łączyłem tylko na '' Pa­
noramę", by zobaczyć kto i z jakim skutkiem kwe­
stował na Powązkach . Uważam tę sz l achetn ą akcję 

za miernik naszej pamięci o tych , którzy odeszli , 
wie lkich , ale też tych poś rednio wspomi nanyc h. 
przeciętnyc h ludzi. W pozostałych godzinach mo­
jego Dnia Wszystk ich Świętych cicho szmerała 
"Trój ka". 

Jakoś nie zdoby łem s i ę na to, by poprosić o za­
paleni e zni cza dla i za tych wszystkich z lat prze­
łomów w naszej Ojczyźnie , którzy ofiarą swojego 
życia przyczy nili s i ę do tego , że mogli ' my aud ycji 
s łuc hać, u czes tni czyć w niej . Nie było lęku w glo­
sach radiosł uchaczy, ni e było też nienawiśc i . Było 

częs to s łowo "Bóg", by ł ża l i in wo kacja: gdzieko l­
wiek jesteś .. 

Stąd tytuł audycji . 
Nadchodzące rad osne Święta Bożego Narodzenia 

dla wielu z nas są jeszcze przed owym Rokiem 
okazją do dalszych wspomnień . Również o tych , 
którzy odeszli , i nie ma ich wśród nas . Spoglądając 
na tradycyjne. wolne miej sce przy stole wigilijnym 
wspomnijmy o tych, którzy gdziekolwiek są .. 

Jeszcze raz polecam radio a nie TV 1 

Ryszard Krawiec 
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W MAJESTACIE ZEZWOLEN 
W j edną z sobót lipca bieżącego roku 

zaproponowałem sobie podwodną wyciecz· 
kę wzdłuż brzegu Jeziora Lubikowskiego. 
Stadko duży ch okoni , masa raków, 
podwodne goloborzne i wiele pokaźnych 
głazów narzutowych stanowiły o atrakcyj­
ności zwiedzanego pasa litoralnego. Po ok. 
40-lu minutach, kiedy zacząłem kierować 
się ju ż ku brzegowi spotkałem leżącego 
wśród podwodnych roślin maiego szczu­
paczka z rozdartym podbrzuszem. Zwierzę 
jeszcze żyla. 

Kiedy wygramoliłem się na brzeg z tą 
postrze loną za pomocą kuszy rybą wlazłem 
w sam środek obozu płetwonurków. Maje­
statyczne pykanie japońskiej sprężark i , 
porozwieszane skafandry, butle, namioty i 
trochę krzątających się ludzi. Przyn iosłem 
im tego szczupaka , powiedżialem , że jest 
Jeszcze żywy i niech go sobie zjedzą . 
Dwóch młodych chłopców zachowywało się 
tak jakby z rybą nie chcieli mieć nic wspól­
nego . Dopiero po chwili podszedł starszy 
j ej mość, przedstawił się uprzejmie co i ja 
uczyniłem i trochę pogaworzyliśmy . 

Rozmowa miała bardzo miły przebieg 
pomimo tego , że zwró ciłem uwagę , iż 
szczupakjest niewymiarowy (mial mniej niż 
40 cm długości ). Gość przeprosil mnie bar­
dzo i wyjaśnił , że młodzi są porywczy a on 
będz i e zwracał uwagę baczną na to wszy­
stko, co się w trakcie podwodnych polowań 
dzieje. Nie prosiłem wprawdzie o to ale ów 
jegomość pokazał mi swój patent i imienne 
zezwolenie na polowanie kuszą . 

Wiedz iałem , że od kilku lat jest zalegali­
zowany połów ryb kuszą i można sobie ta­
kie zezwolen ie za dość słoną opłatą na 
konkretne jezioro wykupić. 

Tydzień później nad tym samym jeziorem 
zostałem poproszony przez znajomych węd­
karzy w charakterze rozjemcy, poniewa ż 
zaj ęte zostało prywatne miejsce z dostępem 
do jeziora. Na stanowisku tym zainstalował 
się pletwonurek i polowal na ryby w pobl iżu 
i z kuszą. Tutaj był ju ż ubity szczupak i był 
wymiarowy. Polujący gość chcąc podkreślić 
swoje prawa bardzo chętn ie pochwalił s i ę 
swoim patentem i zezwoleniem na podwod­
ny odstrza ł. Oczywiście biwakujący wędka­
rze bardzo niechętnie widzą jak im w pobli­
żu ich pomostów wybija się dużą rybę . Tutaj 
jednak można było apelować o wzajemne 

. ~-

zrozumienie. Nie wiem czy mi s ię to udało . 
Prywatnie proceder strzelania do ryb pod 

wodą z kuszy postrzegam bardzo negatyw­
nie. To nie jest żadna sztuka poeelawać do 
stosunkowo d użej i stojącej ryby z odległo­
ś ci nie przekraczającej prawie nigdy 3m. 
Jeżeli strzela się do ruchliwego węgorza to 
swoje szanse poprawia się przez narzędzie 
wieloostrzowe. Skutki obserwuję od wielu 
lat i są one zatrważające . Coraz mniej wi­
dzę w miejscach, które odwiedzam ze 
względów widokowych, ryb o wymiarach, 
które by wskazywały, że mogą się tu wy­
kształcić dorosłe osobniki. Trz ebież się 
pogłęb ia i teraz już w majestacie zezwoleń 
wydawanych jak sądzę zbytlekką ręką. 

Dopiero niedawno wpadł mi w ręce do­
kument pt. "Regulamin amatorskiego poło ­
wu ryb kuszą" . l tu bomba kochani. Pisze 
tam wprawdzie, że kartę łow iectwa 
podwodnego może uzyskać osoba posia­
dająca " książkę nurka" oraz średni stopień 
wyszkolenia, która złożyła wymagany usta­
wą o rybactwie śródlądowym egzamin w 
zakresie ochrony i połowu ryb (por. 2 prze­
pisów podstawowych str. 1) ale w§ 8 prze­
pisów ochronnych, zakazów i limitów str. 7 
mówi się , że zabrania się połowu ryb ku­
szą : i tu cytuję po kolei 
1. od dnia 15 października do dnia 15 maja, 
2. w odległości mniejszej niż 200 m od bu­
dowli i urządzeń hydrotechnicznch, 
3. przy użyciu specjalnych urządzeń do 
oddychania w wodzie oraz urządzeń do lo­
kalizacji ryb, 
4. na szlaku żeglownym , 
5. przy użyciu światła sztucznego (latarki) 
6. w odległości mniejszej n i ż 75 m od in­
nych osób oraz ustawionych w wodzie na­
rzędzi połowowych , 
7. wówczas, gdy !owca z kuszą nie jest cał­
kowicie zanurzony w wodzie. 

No cóż , ludku wędkarski . Myślę, że wy­
posażyłem was w przepisy, które pozwolą 
wam e liminować podwodnych bandytów tym 
razem skuteczniej. Parniętajcie jeszcze tyl­
ko jedno. Oni nigdy nie wychodzą na brzeg 
po polowie mając przy sobie kuszę i lupy. 
To zbiera się w nieco innym miejscu, j uż po 
przebraniu się , ale zawsze w pob liżu . 

Można latem, ale jedynie po wierzchu, 
na fajeczce i w dzień . 

Jerzy Dąbrowski 

: O MUZYCE JAZZOWEJ l JAZZAWEJ 
czyli krótka historia o Leszku Możdżerze, 

paralotnii,cirrusach i gotowaniu grochówki 
Paralotnie znalam z Francji. Mój francu­

ski kumpel jest jednym z pionierów tego spo­
rtu i to dzięki niemu już kilka lattemu pozna­
ł em nieodparte uroki paraglidingu, czyli pa­
ralotniarstwa. Zachwycilam s ię możliwością 
latania i postanowilam zdobyć papiery 
uprawniające do samodzielnego latania (we 
Francji latalam w tzw. tandemach, czyli za­
wsze z ki mś) . Okazja natrafiła się w tym roku. 
Ledwie wrócilam z Alp i rozpakowałam ciu­
chy, koleżanka kazała mi się pakować i ... 
jazda w góry. 

Przez ostatni tydzień sierpnia na Górze 
Chełm kolo Goleszowa zdobywalam (a ze 
mną 7 dziewcząt i 4 chłopaków) umiejętność 
pilota paralotniowego. Mieszkaliśmy w 
ośrodku Ikar (zachęcające prawda). a dowo­
dzili nami przesympatyczni ludzie w składzie : 
szef, czyli Mietek Lenczewski (który wydzie­
ra ł s i ę na nas na stoku i prowadził najbar­
dziej odlotowe - dosłownie i w przenośni -
wyklady z meteorologii i aerodynamiki), jego 

żona Gosia (autorka najpyszniejszych kne­
dli na świecie , która nieustannie dodawala 
nam otuchy), ich córki - Magda (mistrzyni 
kobiet w paralotniarstwie i obiekt naszych 
zachwytów, że ona tak lata a my nie!) i Syl­
wia, i Renata, i Maciek, i pan Zdzisław, i 
Marcinek ... 

Ry tm zajęć uzależniony byl od pogody. 
Bo wiadomo, jak wieje i w dobrym kierunku­
to na stok, a jak leje albo wiatr w plecy - to 
wykłady. Najbardziej kochaliśmy zajęcia na 
stoku - te dzikie wrzaski gdy po raz pierwszy 
unosi liśmy się w powietrzu. Bieganie w górę 
i w dól z aparatem: stawianie glajta, czyli 
skrzydła , pierwszy start, pierwsze lądowa ­
nie. W przerwach spacery po okolicy, wy­
cieczki do Cieszyna. Wieczorami gramy w 
kości , gadamy tańczymy i ... uczymy się do 
egzaminu. Przez tydz ień zgraliśmy s ię su­
per: wszyscy zboczeńcy paralotniowi - nie­
możliwe, żeby s i ę nie polubić . 

ciąx tlalxzy na ,\'11: 2fJ 

l Turniej ''Grand Prix" 
w tańcu towarzyskim 
W l Turnieju "Grand Prix" w tańcu towarzyskim, Tro jonawski i Kamilo Zołędziejewsko . 

inaugurującym cykl imprez zaplanowanych no se- Pory uczestn iczące w turnieju otrzymały upornin-
zon 1996/97, uczestn i czyło ponad 50 por tonecz- ki ufundowane przez sponsorów i organizatorów. 
nych z klubów "Fon Dance" w Gorzowie Wlkp. i "Fon Publiczność, licznie zgromadzono w soli mogło 
Dance" w Międzyrzeczu . Turniej odbył się w niedzielę podziwiać tancerzy prezentujących się w pokazach. 
17 listopodo w soli widowiskowej domu kultury, o Burzo oklasków towarzyszyło pokazom w wykono-
zorganizowany został przez Stowarzyszenie Miło- niu por klubu gorzowskiego - laureatów turnieju oraz 
śników Tańca Towarzyskiego "Fon" i Międzyrzecki pory międzyrzeck i ej : Krzysztofa i Agnieszki Bereźnic-
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Międzyrze- kich - (poro to 161istopodo, no turnieju w Nowej Ru-
czu. Zgłoszone pory startowoły w kategoriach wie- dzie otrzymało w stylu latynoamerykańskim klasę 
kowych: - do lot B, 9-1 O lot, 11-12 lot, 13-14 lot taneczną B - nosze grotulocje !l 
oraz powyżej 15 lot. Szczególnie ciepło przyjęto prezentacje układów 

W kategorii wiekowej do lot B pierwsze miejsce tanecznych opracowanych i przedstawionych przez 
wytańczyło pora klubu gorzowskiego: Piotr Ogania- pory: Macieja Hoffmana i Natalię Dowidowską oraz 
czyk i Kosia łukoszczuk . Miłosz Ogonioczyk i Kojo Piotro Soję i Annę Bielecką. 
Mojgot, także z klubu "Fon Dance" Gorzów byli Następne taneczne spotkanie w ramoch "Grond 
najwyżej ocenioni spośród por sta rtujących w kot e- Prix" odbędzie się w styczniu w soli Miejskiego Cen-
gorii wiekowej 9-1 O l. trum Kultury "ChemiK" w Gorzowie Wlkp. o głów-

Najbordziej liczną grupą było kotegorio wieko- nymi organizatorami będą Stowarzyszenie Miłośni -
we 11 -12lot. Startowolo w niej 17 por, dlatego też ków Tańca Towarzyskiego oraz Centrum Tańca "Fon 
bardzo cieszy tryumf międzyrzeck ie j pory Macieja Dance" w Gorzowie. 
Hoffmana i Natalii Dowidowskiej, która w ogólnej Wszystkim sympatykom tańca towarzyskiego, 
punktacji zajęło pierwsze miejsce. którzy sprawili, że dzień ten stał się świętem tańca 

W kategorii wiekowej 13-14 lot najwyższą ilość składomy serdeczne podziękowanie, tancerzom ży -
punktów i pierwsze miejsce otrzymało poro między- czymy wie lu szczęśliwych chwil podczas turniejowych 
rzeckiego klubu: Piotr Sojo i Anno Bielecka. zmagań . 

Laureatami w kategorii wiekowej powyżej 15lot 
zostali reprezentanci klubu gorzowskiego: Tomasz MOKSiR 

ARS ANTIQA 
l ZACZAROWANY MOTYL 

Burmistrz Miasto i Gminy zaprosił do Między­
rze cza Zes pół Muzyki Dawne j "ARS ANTIQA" z 
Bierzwniko, który wystąpił w n iedzielę 17listopodo 
w soli międzyrzeckiego Muzeum. 

W progromie zaprezentowanym przez młodych 
muzyków -wokalistów usłyszeliśmy 26 utworów z okresu 
średniowiecza, renesansu i boroku autorów polskich, 
niemieckich, włoskich, francuskich, hiszpańskich. 

Dzięki kunsztowi członków zespołu no porę chwil 
przenieśliśmy się w odległe czasy odmiennej wrażli­
wości i innych obyczajów. 

Iluzji sprzyjały i wrażenie potęgowoły stylowe 
renesansowe stroje wykonawców. Solo wystawowo 
Muzeum było znakomitym tłem dla utworów powol­
nych i skocznych, traktujących o miłości szczęśliwej 
i wzgardzonych uczucioch o ta kże o ówczesnych 
bohaterach. Postocie z portretów z uznaniem spo­
glądały no urodziwe panny i wytwornego młodzień ­
ca . Publiczność z zachwytem słuchało ich pięknych i 
dojrzale brzmiących głosów. Zabytkowy zegar po­
zazdrościł i porę razy dołożył swoje dzwonienie do 
zakończenia utworów stwarzając dodatkowy efekt. 

Nawet spóźniony motyl zaczarowany muzyką 
mojestotycznie przefrunął przez so lę . 

Żałowałom, że w tok pię knym środowisku (bo 
były też zaprezentowane tańce renesansowe) ucze­
st n i czyło niewielu spośród zaproszonych. Dużo stra­
cili ! Sądzę, że w przyszłości dobrze byłoby rozgło ­
sić wieść o koncercie, o zespole i repertuarze. 

Zespół Muzyki Dawnej "ARS ANTIQA" powstal w 
19B9 r. w wyniku przesłuchania dzieci grających no 
flecie we wszystkich klasoch szkoły podstawowej w 
Bierzwniku, gdzie zajęcia muzyczne prowodził za­
łożyciel zespołu ADAM DENEKA. 

Obecnie Zespół dzi ało przy Szkole Podstowowej i 
Gminnym Ośrodku Kultury w Bierzwniku. Został lau­
reatem nagrody Wojewody Gorzowskiego w roku '94, 
'95, '96 oraz Kulturolnej Nagrody Wojewody Gorzow­
skiego Sezonu Artystycznego 95/ 96. Zdobył Brązo­
wą Harfę Eola no ogólnopolskim przeglądzie "Scholo 
Contorum" - Kalisz 94, o w styczniu 9 5 r. otrzymał 
tom złotą Harfę Eola. Występował w radiu i telewizji 
polskiej, niemieckiej i francuskiej. Koncertował we 
Francji, Danii, no Litwie, w Niemczech i w całej Polsce. 

Muzyko wykonywano jest no fletoch podłużnych: 
sopronino, sopran, alt, tenor, bas i no fleciku zwanym 
corno muzo o charakterystycznym "beczącym" dźwię­
ku oraz no instrumentoch perkusyjnych- tamburynach, 
dzwoneczkach i bębenkach. Flety sprowadzone są z 
fabryki instrumentów dawnych w Moeck w Niemczech. 
Stylowe stroje szyte są indywidualnie dla każdego człon­
ka zespołu przez zaprzyjaźnioną z nimi wrodowionk<L 
która jest projektonlk<L krawcową i zdobniczką. 

Członkowie zespołu to młodzież w wieku 16-19 
lot. Lubią i "czują" dawną muzykę . Swoje umiejęt ­
ności doskonalą pod okiem specjolistów z tej dzie­
dziny np. lekcji emisji głosu udziela im pan Cezary 
Szyimon z warszawskiego zespołu "li Canto". W cią­
gu roku " ARS ANTIQA" doje ok. 40 koncertów, ucze­
stniczy w warsztatoch muzyki dawnej w Białymsto­
ku. Podczos spotkań z innymi zespołami wymienio­
ją doświadczenia , pozna ją nowe utwory. 

Mam nadzieję, że znajdą jeszcze kiedyś czas, 
oby znowu odwiedzić Międzyrzecz, o ten koncert 
będzie początkiem cyklu prezentacji muzyki klasycz­
nej i kameralnej, do którego włączą się również ze­
społy miejscowe. 

W. Murawska 
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§ KRONIKA § 
POUCYJNA 

1. W nocy 17/18.10.96r. z parkingu na 
Oś .Cen trum w Międzyrzeczu skradziono 
samochód osobowy marki Fiat 126p nr rej . 
GWD 6340 kolor jasno cytrynowy o warto­
ści 8.000 zl. na szkodę Moniki F. 

2. W dniu 18.1 0.96r. okola godz. 1600 

na drodze klm Rajewo kierujący samocho­
dem marki Audi 80 Paweł H potrącił jadą­
cego motocyklem marki Simson Radosła­
wa Z, któ ry w wyniku wypadku poniósl 
śmierć na miejscu. 

3. W nocy 19/20.1 0.96r. n/n sprawca 
dokonaJ właman ia do kiosku przy Cmenta­
rzu Komunalnym w Międzyrzeczu skąd skra­
dziono znicze, wiązanki nagrobne na szko­
dę Zdzisława R. Suma strat wynosi 1200 z l. 

4. W okresie od 19.09 .- 04.10.96r. n/n 
sprawca dokonal włamania do domku let­
niskowego na OTW Głębokie Jarosława J. 
skąd skradziono sprzęt elektryczny o war­
tości 845 zl. 

5. W dniu 22.1 0.96r z parkingu przy blo­
ku nr 2 ul. Prusa w Międzyrzeczu skradzio­
no rower górski ALASKA na szkodę Janiny 
K. o wartości 380 zl. 

6. W nocy 25.1 0.96r. dokonano włama­

nia do trzech samochodów ciężarowych fir­
my "lnter-Trans" w Międzyrzeczu skąd skra­
dziono CB radia .Sprawcy kradz ieży zostali 
zatrzymani.Skradzione mienie odzyskano. 

7. W dniu 26 .1 0.96r na ul. Kopernika w 
Międzyrzeczu n/n sprawca dokonał kradzie­
ży mieszkaniowej na szkodę Elżb i ety M. 
skąd zabrał radioodtwarzacz ,video Sam­
sung,zegarki o wart. 510 zl. 

8. W dniu 291 0.96r Dariusz W. zgłosił o 
kradzieży z korytarza budynku poczty przy 
ui.Świerczewskiego roweru górskiego VO­
AGYER koloru niebieskiego o wart. 51 O z l. 

9. W dniu 04 .11 .96r. n/n sprawca do­
konaJ włamania do magazynu hurtowni SO­
NIA skąd dokonaJ zaboru wiertar­
ki,szlifierki ,art. spożywczych na szkodę 
Bolesława O. Suma stratwynosi 1056,70zl. 

1 O. W nocy 4/5.11 .96r. wlamano się do 
samochodu marki VW Golf Jerzego N.,który 
był zaparkowany przy ul. Krasińskiego skąd 
skradziono radioodtwarzacz samochodowy 
o wart. 300 zl. 

11 . W dniu 1 0.11.96r n/n sprawca doko­
nał kradzieży mieszkaniowej przy ul. Zacho­
dniej w Międzyrzeczu , skąd dokonał zaboru 
odtwarzacza Video TOSCHIBA na szkodę 
Teresy S. Suma strat wynosi 600 zl. 

st.sierż .Jadwiga Fornalczyk 
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We czwartek leje. Szef wyjechał załatwiać 
skoczków spadochronowych na wielki festyn 
kończący wakacje, szefowa daje nam wol­
ne do popołudn ia. Jedziemy do Cieszyna. 
Robimy awanturę w kawiarni orbisowskiej z 
trzema gwiazdkami -bita śmietana jest kwa­
śna , przechodzimy granicę, aby w Cieszy­
nie Czeskim zaopatrzyć się w taniutkiego 
Pilznera. Na koniec wprawnym okiem słu­
chacza jazzowego wypatruję koncert w re­
stauracji Targowa. Restauracja jak to restau­
racja choć właścicielowi trzeba oddać - pro­
paguje jazz w środowisku cieszyńskim . Ale 
koncert ! Czytam na plakacie i oczom nie 
wierzę . Leszek Możdżer na fortepianie w 
duecie z Adamem Pierończykiem na sakso­
fonach. O Leszku pisałam Państwu już kil­
kakrotnie i zawsze z uwielbieniem. Najlep­
szy muzyk jazzowy po Namysłowskim w 
1994r.,najlepszy pianista, 1/4 Miłości , rewe­
lacyjnej młodej grupy z Gdańska, autor "che-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

NARKOMANIA cz.ll 
Zgodnie z obietnicą przedstawię Pań­

stwu krótką charakterystykę najczęściej 
spotykanych narkotyków. 

Ze względu na dziala l ność ich na orga­
nizm człowieka podzielę je na trzy grupy 
środków narkotycznych : 

1. Środki depresyjne zakłócające dzia­
łanie centralnego układu nerwowego : 

OPIUM- znane jest jako środek leczni­
czy od tysiącleci , a jego odmiany morfina i 
heroina zakwalifikowane w naszych czasach 
do narkotyków. Produkowane jest z maku 
lekarskiego na terenach dalekiego wscho­
du. Aktualnie jedynie Indie legalnie ekspor­
tują opium. Narkotyk ten otrzymuje się z 
makówek jeszcze zielonego maku, który 
znajduje się w mleczku . Po oczyszczeniu 
otrzymuje się substancję w formie bloczków 
lub prętów . Producenci otrzymują od 1 do 
33 kg opium z 1 ha uprawy maku. 

Narkotyk zażywany jest w formie pitne­
go roztworu, częściej jednak w substancji 
stalej palonej w specjalnej fajce . 

MORFINA - to najważniejszy alkaloid 
opium, a został wyodrębniony pod koniec 
XIX w. Nazwa ta wywodzi się od Morfeusza 
boga snu, zsyłającego marzenia senne o 
ludzkich kształtach. Aktualnie morfina jest 
przedmiotem legalnej i nielegalnej produk­
cji , ma duże zastosowanie w lecznictwie, a 
zwłaszcza w anestezjologi i. 

Występuje najczęściej w opakowaniach 
oryginalnych tj. tabletkach lub ampułkach. 
Na rynku nielegalnym występuje także jako 
bialy beżowy lub brązowy proszek. 

Narkomani tej grupy stają się egocen­
tryczni, kłamliwi , sklonni do dokonywania 
przestępstw. 

2. Środki pobudzające działanie centra l­
nego układu nerwowego: 

Środki pobudzające są substancjami, 
które przyspieszają działanie systemu ner­
wowego, a m.in. należą do nich : 

KOKAINA - " koka " znana byla już od 
wieków, początkowo żuto jej liście zmiesza­
ne z popiciem lub wapnem aby zwalczyć 
glód i zmęczenie. Uprawa krzewów kokai­
nowych odbywa się na wysokości od 500 
do, 1000 n.s.m. gdzie temperatura waha się 
od 18-25 C. Krzewy te dochodzą do 1,5 
m wysokości , z których zbiera się liście kiJ: 
ka razy w roku . Uprawia się ją w Peru, Bo­
liwii Kolumbii, Brazylii. Termin kokaina sto­
sowany jest do okreś lenia produktu final­
nego, który występuje w postaci bialego, 
krysta licznego proszku zwanego też " śnie­
giem ". Do otrzymania 1 kg kokainy potrze-
ba od 150 do 400 kg liśc i . · 

Kokaina najczęściej jest wdychana no­
sem lub według określonego ceremon i ału 
przyjętego w grupie narkomanów np. wdy­
chanie nosem rozsypanej koki na lusterku 
przez slomkę itp. 

Kokaina jest także wstrzykiwana, sama 
albo zmieszana z innymi środkami . 

AMFETAMINY - w 1910 r odkryto ami­
dy syntetyczne, które nazwano amfetami­
nami. Po raz pierwszy zastosowano je w 
medycynie w połowie 1930 r. do leczenia 
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narkolepsji ( niekontrolowana potrzeba snu). 
Amfetaminy, które są przede wszystkim 

lekami pob udzającymi , zwiększającymi 
koncentrację i sprawność istnieją pod licz­
nymi zleżonym i formami. Najbardziej zna­
nymi są : • amfetamina, • metyloamfetami­
na, • dezamfetamina 

Amfetaminy sklasyfikowane jako środ­
ki odurzające występują w postaci pasty­
lek, kapsułek, białego lub beżowego pudru 
oraz ampułek. Zażywane są drogą pokar­
mową , oddechową lub wprowadzane do 
organizmu poprzez zastrzyk dożylny . Są 
zażywane zarówno w czystej postaci lub 
łączone z innymi produktami. Po krótkim 
okresie zażywania amfetamin narkoman 
odczuwa, przyśpieszony rytm serca, nad­
ciśnienie tętnicze , rozszerzenie oskrzelowe. 

Natomiast po dłuższym czasie ich sto­
sowania powstają zmiany fizyczne w orga­
nizmie tj. problemy z ukladem pokarmo­
wym, wrzody, zapalenie pluc oraz psycho­
logiczne tj . depresja nerwowa, psychoza 
paranoikalna, zanik kontroli emocjonalnej, 
senność . 

Osoby zażywające amfetaminy czasa­
mi wykazują skicnność do agresji ( wobec 
siebie i innych ). Amfetaminy powodują tak­
że uzależnienie psychiczne i bardzo silną 
tolerancję , która może spowodować śmierć 
przez przedawkowanie. 

Narkotyki z tej grupy można najczęściej 
obecnie spotkać w obrocie między narkoma­
nami, gdyż sprawiają wrażenie legalności 
wymiany z uwagi na podobieństwo ich do 
tabletek ogólnie stosowanych w lecznictwie. 

c. d. n. 
nadkom. Zbigniew MeJnik 

HEROINA - jest produktem pólsynte­
tycznym wyrabianym nielegalnie na bazie 
opium. Jej nazwa wywodzi się od gr.heroine 
i oznacza kobietę dzie lną, ofiarną , boha­
terską . W 1898 r. wprowadzono do medy­
cyny jako środek znieczulający lecz już oko­
lo 1920 r. prawie całkowici e ją wycofano. 

SŁOWNIK NARKOMANA 

Heroina najczęściej występuje w postaci 
białego proszku i zwana też jest często " 
bialym cukrem ". 

Narkomani heroinę palą , wciągają no­
sem, wdychają , wstrzykują podskórnie, 
dożylnie lub domięśniowo. 

Zażywanie opium, morfiny lub heroiny 
wywoJuje nie tylko działania oczekiwane, 
lecz także skutki uboczne. W krótkim czasie 
narkotyki te wywoJują u narkomanów zawro­
ty glowy, mdłości , uporczywe bóle glowy, a 
także zakłócenie w układzie oddechowym. 
Po dłuższym czasie zażywania występują 
zakłócenia organizmu, poprzez pojawianie 
się obstrukcj i, utraty uwagi i apetytu, impo­
tencji i bezpłodności. 

pinowskich wariacji" i w końcu leader wła­

snego sekstetu, którego pierwsza płyta wła­
śnie s ię ukazała . A Pierończyk ? Cytując 
Możdżera , to najlepszy młody saksofonista 
w Polsce. Czego więcej sobie życzyć? De­
cyduję się natychmiast- wracam wieczorem. 
Moja paczka (choć niekoniecznie słuchają­
ca jazzu) solidarnie - przyjeżdżamy z tobą. 

Wieczorem lądujemy na Targowej Knajpa 
wypełniona cieszyńską elitą i kursantami z 
Goleszowa. Stoimy w drzwiach i czekamy. 
Przechodzi Leszek, poganiamy go - ostatni 
pociąg już niedługo.Zaczynamy rozmawiać ; 
wiemy już , że będą grali własne kompozycje, 
które jesienią powinny się ukazać na ich 
wspólnej plycie. Proszę Leszka, żeby zagrał 
mi "szopena •. Nie ma mowy- gramy tylko pro­
gram na nową plytę , on mi na to, i żadnego 
Chopena nie będzie . W końcu zaczynają. 
Leszek wystukuje rytm swoimi nieśmiertelny­
mi czarnymi lakierkami, ja wpadam w jazzo­
wy trans. Od czasu do czasu spoglądam na 

Narkomani przy porozumiewaniu się stosu­
ją różnego rodzaju słownictwo , w niektórych 
przypadkach całkowi cie zb ieżnego z języ­
kiem przestępców. 

amba - oszołomi eni e pod wpływem zaży-
cia narkotyku ; 

dykta - napój opiumowy; 

apropak - początkujący narkoman; 

szpilka, drzazga, kolka - i gła ; 

skwer - park, skwer; 

działka -dawka środka narkotycznego; 

batumi - esencja herbaciana 

obstukany - doświadczony narkoman; 

kopsnąć - dać, podać narkotyk; 

swoich ludzi - czy im się podoba ? Większo­
ści na szczęście tak. Godzina odjazdu pocią­
gu zbliża się nieuchronnie. Podejmujemy 
męską decyzję : Ola, Gośka i ja zostajemy. 
Przyjdzie na zrobić 9 km nocą, ale czyż nie 
warto poświęcić się dla sztuki .. .Leszek wyglą­
da zza pianina - puszcza mi oko i ... gra Cho­
pina Etiudę A op. 25. Jestem w siódmym nie­
bie. Koncert świetny, choć publiczność trochę 
zbyt rozgadana. Leszek dołącza się do mnie 
po koncercie i rozmawiamy o jazzie:jego pla­
ny na przyszłość , o tym że, chciałby pojechać 
do Stanów na naukę, o nowej płycie Miłości, 
o najbliższym występ ie na Solo,Duo, Trio w 
Krakowie, o muzyce, której słuchamy .. . Robi 
się późno, zbieramy się do drogi, Leszek pro­
ponuje że nas odwiezie. Do domu dojeżdża­
my ostatecznie autem właściela restauracji. 
Jest piątek. 

Rano próbujemy l atać, ale wiatru jak na 
lekarstwo. Po południu egzamin, którywszy­
scy zdajemy na piątkęDostajemy legityma-

szlug, śług - papieros, skręt ; 

okowita - wywar z maku; 
żenić recepty - handlować, sprzedawać 

recepty; 
zaprawiać się , przyprawiać - zażywać 

narkotyki; 

kirać , przypałać- zażywać narkotyki ; 

walić - robić zastrzyk; 

świrować - odurzać się środkam i narko-
tycznymi ; 

garmażerka - apteka ; 

bombę podłożyć - wlamać się do apteki ; 

W następnym numerze KM ukaże się ciąg 
dalszy. 

nadkom. Zbigniew MeJnik 

cje Aerokl ubu Polskiego i pamiątkowe dy­
plomy. Wygłupiamy się do późna, a w sobo­
tę rano pobudka. Pogoda jak marzenie, lu­
dzie zjeżdżają tłumnie , robota pali się w rę­
kach . Rozstawiamy stoly, kroimy chleb, roz­
lewamy piwo, gotujemy grochówkę. Od po­
łudn ia cala seria lotniarskich atrakcji. Jest 
balon, skoki spadochronowe i skoczkowie 
pi ękni jak marzenie, akrobacje samolotowe 
i pi loci, którzy latają tak nisko, że zupa wyle­
wa się z talerzy.Jeszcze konkurs picia piwa, 
przeciąganie liny i tańce . Między jednym ta­
lerzem grochówki a drugim udaje mi się po­
lecieć . Fantastycznie. Po pólnocy padam na 
lóżko nieprzytomna ze zmęczenia . 

W niedzielę od rana pakowanie. Wyjeż­
dżamy po kolei , leje jak z cebra. Wiosną 
wrócimy tu znowu. Na pewno. 

Zuzanna (starsza kursu) 

P.S.Tekst dedykuję mojemu bratu. 
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UWAGA RULON 
W ostatnim okresie czasu na terenie naszej gminy do­

sza do trzech charakterystycznych oszustw, metodą tzw. 
"na rulon " określaną tak zarówno przez policjantów jak i 
zlodzieji.Dokladnie na czym metoda ta polega postaram 
się Państwu przedstawić na przykładach z życia wziętych . 

W dniu 23.08.96 r. około godz 1600 w miejscowości 
Pniewo kolo Kala wy Józef K. na stale zamieszkały w Niem­
czech umówił się z dwoma mężczyznami posługującymi 
się jezykiem rosyjskim na dokonanie transakcji sprzedaży 
swojego samochodu marki Opel Omega. Spotkanie było 
wcześniej umówione bo pan Józef zdążył wymeldować 
swoje autko w Niemczech. Pojazd mial być sprzedany za 
1 O 000 DM, właśnie z taką kwotą przyjechali kupcy i aby 
uprawdopodobnić uczciwość transakcji wszyscy udali się 
do kantoru wymiany walut celem sprawdzenia autentycz­
ności waluty niemieckiej. Po sprawdzeniu okazało się , że 
wszystko jest w porządku , a banknoty nie są fałszywe . Plik 
banknotów związanych gumką kupujący wrzucił do teczki 
zamykanej na zamek szyfrowy oświadczając, że teraz 
wszyscy pojadą spisać umowę , a sprzedający otrzymał 
zamkniętą teczkę , w której były pieniądze . W Pniewie ku­
pujący powiedzieli , że jeszcze chcieliby sprawdzić ten po­
jazd na Policji w Gorzowie czy nie jest kradziony a na spi­
sanie umowy umówili się o godzinie 1800

. Pan Józef został 
w domu oczekując na przybycie kupujących ciesząc się 
jednocześnie z dobrze zrobionego interesu. Jednak, kiedy 
minęła godzina osiemnasta, a kupcy nie przychodzili po­
stanowił zajrzeć do zamkniętej szyfrowo teczki poprzez 
odkręcenie zawiasów. Po otwarciu teczki stwierdz i ł , że za­
miast rulonu niemieckich marek, był to rulon pociętych ka­
wałków zwykłego papieru owiniętych w jeden banknot dzie­
sięciomarkowy. 

Zarząd MKS " Orzeł-Sparta" w Międzyrze­
czu prosi uprzejmie o zamieszczenie w najbliż ­
szym numerze naszego sprawozdania, dotyczą­
cego działalności klubu. 

Od pewnego czasu obserwujemy działalność 
red. J. Wiśniewskiego, który z zewnątrz stara się 
opisać nasze poczynania. W numerze listopa­
dowym padająjużjednak konkretne zarzuty do­
tyczące Zarządu Klubu i jego prezesa, których 
nie sposób pominąć milczeniem. Postaram.y się 
kolejno do nich ustosunkować. 

Zarzut o pęknięciach i rysach w Zarządzie Klu­
bujest zgodny z prawdą w takim samym stopniu 
jak to, że Międzyrzecz jest stolicą Polski. Wśród 
członków Zarządu panuje różnica zdań, która na­
szym zdaniem jesl czymś zupełnie normalnym. 
Należy jednak odróżnić ją od rozłamów, pęknięć 
czy rys. Nie jest to wcale trudne, starczy trochę 
dobrych chęci i obiektywizmu. 

Co do sprawy rezygnacji prezesa. Owszem jest 
to prawda, że p. Grek założył rezygnację zfunkcji 
prezesa. Jednak zgodzie z przepisami Zarząd 
Klubu, rezygnacji nie przyją ł. Pozostaly więc 
prezesowi dwa wyjścia: albo ciągnąć ten wózek 
dalej, albo odejść i zostawić klub nie przejmu­
jąc się co będzie dalej. Redaktor Wiśniewski 
proponuje "męskie" rozwiązanie . Stąd ta niby 
prosta propozycja, dobrze wiemy. Tak postąpił 
właśnie p. Wiśniewski będąc v- ce prezesem klu­
by. Przestał uczestniczyć w działalności klubu 
więc Zarząd Klubu zgodnie ze statutem posta­
nowił pozbawić go funkcji v-ce prezesa i członka 
Zarządu. Jeśli to nazywa się męskim postano­
wieniem sprawy, to tylko pogratulować p. Wi­
śniewskiemu "męskości" . 

Zarzut braku szkolenia młodzieży jest rów-
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Najprawdopodobniej ci sami przestępcy w taki sam 
sposób oszukali w dniu 17.11 .1996 r. mieszkańca Między­
rzecza Jana C. który pozbył się samochodu marki Fiat 
Dukata wartości 16 400 zl. Oczywiście pozostała mu tecz­
ka na zamek szyfrowy i rulon papierów. 

W dniu 14.11 .96 r. na tzw. "RULON" został oszukany 
mieszkaniec Międzyrzecza Adam K. który chciał zarobić 
na sprzedaży 30 szt. Świadectw Udziałowych Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych. Ponieważ wydawało mu się, że 
w kantorach i PKO BP za mało płacą postanowił dobić trans­
akcji z " konikami " stojącymi przed budynkiem PKO, gdyż 
oni chcieli zapłacić po 300 PLN zł, a więc dwa razy więcej 
niż w kantorach . Pan Adam nie chciał aby kupcy wcisnęli 
mu fałszywe pieniądze,a więc postanowił sprawdzić je u 
kasjerki w aptece. Sprawdzenie okazało się nie potwier­
dzić jego podejrzeń , bo wszystkie banknoty były autentycz­
ne. Podbudowany tym stwierdzeniem wziął plik pieniędzy 
schował do kieszeni i przez moment cieszył się z dobitego 
targu. Radość trwała krótko, bo zaraz chciał je jescze raz 
przeliczyć i wówczas spostrzegół , że zamiat 9 000 PLN zł 
jest tam nie cały 1 tysiąc w drobnych banknotach, zwinię­
tych w rulon. 

Sądzę , że te kryminalne historyjki pozwolą naszym mie­
szkańcom na ustrzeżenie się przed dokonaniem na nich 
oszustw na tzw. "rulon" , a gdyby pojawili się kupcy samo­
chodów z teczką szyfrową prosimy o powiadomienie Poli­
cji abyśmy mogli sprawdzić czy ich zamiary nie narażą kc-
gaś na straty. . 

Ps. Z okazji zbliżających się Swiąt Bożego Narodzenia 
chciałbym życzyć w imieniu funkcjonariuszy prowadzących 
rubrykę 997 wszystkim naszym czytelnikom dużo zdrowia, 
spokoju i jak najmniej nieprzyjemnych kontaktów z Policją 

nadkom. Zbigniew Melnik 

nież nieprawdziwy Klub posiada trzy zespoły 
młodzieżowe, w których trenuje łącznie 50 
chłopcó>v w wieku od 9 do 18 lat. A, że żaden z 
nich nie zaistniał na arenie wojewódzkiej ? Je­
steśmy pewni, że nastąpi to już w niedalekiej 
przyszłości. 

Na koniec uwaga natury ogólnej. 
Jeśli p. Wiśniewski chciałby uzyskać rzetelne 

informacje o sytuacji klubu, najlepiej gdyby 
zg łosił się do prezesa lub członków Zarządu i 
wtedy nie musielibyśmy czytać takich plotek i 
domysłów jak te w numerze listopadowym. Nie 
żądamy od red. Wiśniewskiego laurek, a tylko 
rzetelnej i obiektywnej i1~{ormacji o klubie, jego 
problemach i sukcesach. 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Zarząd Klubu 

Odpowiedź 
Zarządowi 

Nie jest moim zamiarem ukazywania na łamach 
K. M. nieprawdy. O wszystkich wydarzeniach i 
"pęknięciach" w Zarządzie Klubu dowiaduję się 
od jego członków - nawet podpisujących się pod 
powyższym pismem. Dziwię się, że co niektórzy 
panowie potrafią co innego mówić w rozmowie 
ze mną_ a później piętnują pisanie prawdy. Za­
stanawiające jest też dlaczego grupa 6 osób na 
zebraniu w klubie powątpiewa w moją męskość. 

Chyba nie do tego Walne Zebranie Klubu Was 
wybrało. ?omijam sam fakt niezgodnego ze sta­
tutem odwołania mnie z Zarządu. Nie może być 

sytuacji, że wcześniej ustalone daty i godziny ze­
brwi Zarządu odwoływane byty bez podawania 
przyczyn. Natomiast iliformowanie o kolejnym ze­
braniu następowało w godzinach rannych w dniu 
zebrania. Ze względu na pracę nie miałem moż-
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ZMIANA DZIELNICOWEGO 
Informuję mieszkańców dzielnicy nr III (cały rejon miasta 

za rzeką Obra), że nastąpiła zmiana na stanowisku dzielni­
cowego w tym rejonie służbowym . Dotychczasowy dzielni­
cowy - sierż. sztab. Jerzy NOWAKOWSKI decyzją Komen­
danta Rejonowego zestal delegowany do pełnienia obowiąz­
ków Komendanta Komisariatu Policji w Pszczewie. 

Nowym dzielnicowym (na razie pelniącym obowiązki) 
został sierż. Jarosław BŁASZCZYK . Jest to miody policjant 
-w służbie przygotowawczej (w policji od 11 .05.1995 r.) . 

Mimo krótkiego okresu pracy dal się poznać jako poli­
cjant bardzo odpowiedzialny,sumienny i zdyscyplinowa­
ny.Od kilku miesięcy "praktykował" jako pomocnik dzielni­
cowego w IV rejonie służbowym u sierż .sztab . Leszka Kacz­
marka. Swoim zaangażowaniem i rzetelnym wykonywa­
niem obowiązków potwierdził , że potrafi samodzielnie wy­
konywać pracę na stanowisku dzielnicowego. 

Uważam , że jest policjantem któremu mieszkańcy dziel­
nicy mogą zaufać . Posiada dobre przygotowanie ogólne i 
zawodowe. 

Jest absolwentem Technikum Hodowlanego w Zlotowie. 
Ma 29 lat i jeszcze jest kawalerem. 

Proszę mieszkańców tej dzielnicy o pomoc we właści­
wym utrzymaniu porządku publicznego nowemu dzielni-
cowemu. 

nadkom. Eugeniusz Sawiński 

liwości uczestniczenia w tak organizowanych ze ­
braniach. Lecz p. Prezes tylko na to czekał i szybko 
dał pod glosowanie Zarządu (nieprawidłowość) 
moje z niego wykluczenie. Największym oponen­
tem byłem przy "sprzedaży" Zb. Nowickiego do 
Lipek W za śmiesznie niską cenę 25 mln starych 
zł, bez możliwości partycypowania w ewentual­
nych zyskach z jego dalszej odsprzedaży. Usły­
szałem wtedy to, co wśród działaczy społecznych 
nigdy nie powinno się usłyszeć. 

Nie wiem też jak można było przeczytać o 
braku szkolenia młodzieży. Ja chociażbym chciał 
doszukać się w moich wypowiedziach czegoś 
takiego to nie widzę. Owszem napisałem, że na 
arenie wojewódzkiej nikogo nie widać. To jest 
fakt co uznał nawet p. prezes. Piszecie pano­
wie, że informacje powinienem czerpać od Was. 
Zapewniam, że to co napisałem uzyskałem w 
rozmowach z Wami. 

Dobro piłki nożnej leży mi na sercu nie mniej 
niż Wam. Zarazem pragnąłbym abyście chociaż 
raz zaprosili mnie na zebranie Zartądu Klubu, 
bo kibice - czytelnicy K. M. chcą poznać też 
kulisy działalności. 

Dla przypomnienia przypominam o statucie · 
klubu a zwłaszcza § 21 pkt. l, §pkt. 2. i inne. 

]. WIŚNIEWSKI 
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• 
PI ŁKA NOZNA 

Jaka szkoda, że zakończyła się runda jesienna rozgry­
wek o mistrzostwo IV ligi woj . gorzowskiego. Drużyna Orla 
· Sparty miała bardzo dobrą końcówkę rundy. Forma po­
szczególnych piłkarzy była wysoka i gra całej drużyny podo­
bała się licznej publiczności. Rekord frekwencji pobiła na 
meczu z Pogonią · Skwierzyna. Mecz już wcześniej zapo­
wiadał się obiecująco wszak spotykały się 2 i 3 drużyna 
rozgrywek. W przypadku zwycięstwa Pogoni Skwierzynia­
nie umacniali swoją 2 pozycję . Jednak piłkarze Orła- Sparty 
wiedzieli, że porażka oddali ich od lidera p i łkarzy Czarnych 
- Browar Witnica. Stracil iby też do Pogoni. Już początek 
meczu zapowiadał się i nteresująco i co najważni ejsze głów­
ne role grali Międzyrzeczanie . 

Hal trikiem czyli strzelaniem trzech bramek w jednym 
meczu popisał się występujący po kontuzji Sławom) r Paw­
łowski . Pozostałe dwie bramki strzeli li- Bartłom iej Swiątek 
i Marek Zieliński. Mecz zakończył się zwycięstwem Orła -
Sparty 5:1, gdyż w przedostatniej minucie Skwierzynianie 
strzeli li honorowego gola. Kibice przecierali oczy ze zdzi­
wienia widząc tak dobrze grających gospodarzy. Takiej woli 
walki i determinacji dawno nie widzieliśmy w wykonaniu 
naszych piłkarzy. Gdyby przez całą rundę udało się utrzy­
mać taką formę to dzisiaj zadowolenie kibiców, piłkarzy i 
działaczy klubu byłoby całkowite . Żal , że na przełomie sierp­
nia i września drużyna straciła zbyt dużo punktów. Powra­
cając do meczu z Pogonią - Skwierzyna warto odnotować 
doping zorganizowanej grupy kibiców. Fan klub kibica to 
liczna grupa młodych ludzi, która z flagami, szalikami i in­
nymi typowymi dla kibiców rekwizytami w miarę kulturalny 
sposób kibicowała miejscowym. Nie jestem zwolennikiem 
używania przez nich słów powszech nie uznanych za wul­
garne, że j eśli to ma być najgorsze na co stać tych mło · 
dych kibiców calość oceniam wysoko. Ten zorganizowany 
doping pozytywnie ocenili pi ł karze , którzy po meczu wzo­
rem drużyn l ligowych podbiegli w okolice zgrupowania Fan 
Klubu i podziękowali swoim kibicom. Na następn e mecze 
trzeba będzie czekać do marca. Myś l ę , że tak jak końców­
kę , tak i początek rundy wiosennej piłkarze rozpoczną z 
wysokiego pułapu . P ięć punktów straty jakie ma drużyna 
Orla - Sparty do lidera z Witnicy można odrob ić bardzo 
szybko. Już w kolejce nastąpi rywalizacja drużyn liderują­
cych . Teraz pilkarze mają przerwę zimową i dziękują wszy­
stkim kibicom i sympatykom klubu. Zarząd klubu pragnie 
podziękować tez sponsorom, a w szczególności p. Cze­
sławowi Witkowi i firmie Maiwit ze Skwierzyny, p. Edwar­
dowi Krajcerowi , państwu Urszuli i Waldemarowi Szczer­
bom, firmie handlowej Klewin i jej właścicielow i p. Janowi 
Klewinowi , p. Grzegorzowi Blachowi i jego firmie, właści­
cielom restauracji "Piastowska" państwu Teresie i Maria­
nowi Łuczakom , p. Markowi Łuczakowi i hurtowni "U Mar­
ka", fi rmie "Trans-Prim" i p. Grzegorzowi Sakowiczowi, fir­
mie Jacek Matuszczak, oraz p. Ryszardowi Banakowi, Ta­
deuszowi Walkowiakowi i Zbigniewowi Slupińskiemu . Warto 
odnotować też , że w ostatnim meczu był sponsor, który za 
strzelenie bramki w ostatnim momencie pierwszej polowy 
zaoferował zawodnikowi Orla -Sparty 100 zł.( nowych). Nie 
udało się , ale zapachniało ligową piłką. 

Podsumowanie rundy Jesień sezonu 1996/97r. Druży­
na zdobyła 27 pkt. w 13 meczach odnosząc 8 zwycięstw 
(1 walkowerem), 3 remisy i ponosząc 2 porażki . Strzeliła 
33 bramki ( +3 walkower), tracąc 21 · goli. Ciekawie przed­
stawia się czasokres zdobycia goli - i tak w l kwadransie 
piłkarze Orla - Sparty strzelili 4 gole, w 11-7, III kwadrans to 
2 kolejne bramki. Jak z tego wynika w l polowie między­
rzeczanie strzelali słabo. Drugie polowy meczów to w su­
mie 20 goli , w rozłożeniu na kwadranse - IV - 7 goli , V - 8 
gol i, VI - 5 goli. 

Tracone bramki w rozkładzie podobnym wyglądają na­
stępująco- l kwadrans- O, 11 kw.- 1, III kw.- 4, IV kw. - 2, V 
kw. - 6, VI kw. - 8 goli z czego aż 3 bramki w ostatniej 
minucie meczu z tego zestawienia widać , że najwięcej bra­
mek międzyrzeczanie zdobywa li od 61 do 75 minuty. Za­
stanawiające jest tracenie bramek w ostatniej minucie. 
Najlepszym strzelcem zespołu jest Sławomir Pawłowski 
zdobywca 7 bramek. 6 goli (w tym 3 z karnego) zdobyli 
Paweł Marciniak, 5 - Bartłomiej Swiątek, 4 - Marek Zieliń­
ski. Razem bramki zdobywało 12 pił karzy . Przez całą run­
dę drużynę prowadz iło 3 trenerów, Tadeusz Lisowski - 5 
meczów, Roman Sobczak - 3 mecze (+ w tym okresie 
Walkower), oraz Tadeusz Docz - 4 mecze. Kapitanem ze­
społu jest Marek Kopeć. Interesująca wygląda też prówna­
nie zdobyczy punktowej w meczach na wyjazdach i w Mię-

dzyrzeczu. Na wyjeździe drużyna wygrywala 4 razy, dwu­
krotnie remisowala i raz zeszła pokonana co znaczy, że 
zdobyła 14 pkt. przy strzelaniu 14 i stracie 10 goli . Nato­
miast mecze w Międzyrzeczu to 4 zwycięstwa (w tym 1 
walkower) , 1 remis i 1 porażka . Jest to 13 pkt. (3 z V.o) 
przy zdobyciu 22 (3 z V.o) i stracie 11 goli. 

Na koniec spełniając prośbę grupy wieloletnich kibiców, 
pragnę podziękować zawodnikom i szkoleniowcom zaspo­
rtową postawę i chwile emocji na meczach u siebie i na 
wyjazdach . 

Jan Wiśniewski 

Tak przedstawia się tabela po l rundzie sezonu. 

1. Czarni - Browar Witnica 13 32 51 :14 
2. Orzeł - Sparta Międrzyrzecz 13 27 36:21 
3. Pogoń Skwierzyna 13 26 24:24 
4. Polonia Lipki Wielkie 13 21 17:1 3 
5. Dąb Dębno 13 21 29:30 
6. Pogoń Barlinek 13 20 32:18 
7. Piast Choszczno 13 20 26:23 
8. Błękitni - Bizon Dobiegniewa 13 18 29:21 
9. Sti lon 11 Gorzów 13 16 21 :22 
10. Warta- Wamax Gorzów 13 14 22:31 
11. Stal Sulęcin 13 14 18:39 
12. Remor Recz 13 10 15:33 
13. Zjednoczeni Przytoczna 13 9 22:32 
14. Łucznik Strzelce Kraj. 13 4 15:36 

Kol. 1 - miejsce w tabeli , kol. 2. nazwa klubu, kol. 3 -
i lość spotkań , kol. 4- i lość zdobytych pkt. , kol. 5- stosunek 
bramek zdobytych do straconych . 

CO NOWEGO W L.O 
l . Zgodnie z tradycją, co roku w międzyrzeckim 

Liceum Ogólnokształcącym odbyły się wybory prze­
wodniczącego Rady Samorząd u Szkolnego. Z każdych 
trzecich klas wytypowano jednego kandydata byli to: 

Edyta Nowak kl. lll c 
Julita Tomczak ki lll b 
Krzysztof Ku las ki III a 
Sumą otrzy manych głosów wybory wygrał Krzy­

sztof Kul as ( 168) . Przed nowym przewodniczącym 

postawiono pierwsze zada ni e ustalenia propozycji 
składu nowego samorząd u szklonego. Miejmy 
n adzieję że drogą głosowania samorządów klasowych 
projekt zos tanie zatwierdzony. Przy okazj i chc i a ła­
bym życzyć Krzysztofowi powodzenia w nowej , za­
pewnie niełatwej roli przewod ni czącego. 

2. W nas-zym li ceum d ziałają grupy sportowe. Ze­
spó ł koszykarski prowadzony przez panią prof. Hu­
dziak. zespó ł s iatkarsk i prowad zo ny przez pana 
Kwiatkowskie go. Wypadałoby wspomni eć, że pan 
Kwiatkowski prowadzi zajęc i a aerobiku na lekcjach 
ku llu ry fiz. jak i po zajęciach szkolnych (zaintere­
sowanych za praszamy w każdy wto rek i pi ątek o 
godz. 19.00 przy uL Sportowej 5- si łow ni a) 

Wśród poszczegó lnych klas rozgrywał y s i ę me­
cze siatkarzy. Po zaciętej walce o pierwsze miej sce i 
ty tuł mistrza szkoły wałczyć będą c hłopcy z kl. lld i 
la. Wyni ki poznamy w najbliższym czasie . 

Dn ia 8. 11.96 odbyły się szkolne połowinki kl. 
trzec ich. Spytałam kilku uczn iów jak wspominają tą 
zabawę co im s ię podobało a co nie: 

- "ogó lnie było fajnie. ni edobre był o tylko je­
dzenie" 

- "niedobre jedzenie, s mętna muzyka. ale ogólnie 
fajnie' ' 

- "faj ne dziewczyny, fajna muzyka, ogólnie było 
super" 

- "co tu dużo gadać by ło św i etnie' 

Podsumując wypowiedzi uczniów to chyba było faj­
nie. Tylko zauważyłam że część uczniów narzekała na 
złe jedzenie, czyżby lokal Tequi lla w tej dziedzinie s ię 
nie sprawdził? 

Zbli żają się olimpiady przedmiotowe. wszystkim 
oli mpijczykom życzę powodzenia i zajęc i a najwyż­
szych miejsc . 

Aneta Adamowicz 
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BIEGAJ RAZEM 
Z NAMI! 

D W Zbąszyniu odbył się IX Ogólnopolski Bieg Zbą­
skich. Wśród 88 zawodników, którzy wystartowa li na trasę 
20 km byli widoczni zawodnicy z Międzyrzecza. 

Wśród kobiet 3m zajęła M. Turczyn. 
15m zajął K. Kochan, który z czasem 1.07.54 min. usta-

nowił nowy rekord Międzyrzecza . 
Mężczyźni : 
15m K. Kochan 
27m l Malinowski 
37m l Kufel 
55m M. Łęcki 
62m W. Bergrau 
67m J. Matysiak 
68m G. Trapsza 
78m R. Cwener 

kat. 16-29 lat 9m 
kat. 40-49 lat 5m 
kat. 16-291at 14m 
kat. 16-29 lat 21m 
kat. 40-491at 13m 
kat. 60-69 lat ?m 
kat. 30-39 lat 16m 
kat. 40-49 lat 18m 

O Dwójka biegaczy z K.M.B."RYMAX" Międzyrzecz 
wystartowała w XVIII Maratonie Warszawskim . 

Pierwszy to K. kochan, który z czasem 2.45.30 min. usta­
nowił nowy rekord Międzyrzecza. Drugim startującym był 
A. Frab i ński , który pokonał trasę maratonu w czasie 
4.25.40min. Jest on jednym z nielicznych w Polsce, którzy 
zaliczyli wszystkie Maratony Warszawskie. 

D Z okazji odzyskania przez Polskę n i epodległości 
odbył się w Gorzowie VI bieg ul iczny o puchar wojewody. W 
biegu tym 1m zajęła zawodniczka z K.M.B.- M. Turczyn. 

"Grand Prix Ziemi Gorzowskiej" 
Międzyrzeccy długodystansowcy bardzo dobrze zaprezen­

towali się w startach zaliczanych do G.P. Ziemi Gorzowskiej . 
Po podsumowaniu wszystkich biegów zwycięzcą został 

międzyrzecza nin K. Kochan reprezentujący K.M.B. "RY­
MAX" M-cz zdobywając 414 pkt. Na szczególne słowa uzna­
nia zasłużyły ta kż e panie: E. lagoda zajmująca 2m i 
M.Turczyn 3m. 

WYNIKI : 
Kobiety : 
2m E. lagoda 255 pkt. - 11 biegów 
3m M. Turczyn 254 pkt. - 9 biegów 
Mężczyźni : 
1m K. Kocha n 414 pkt ( 12 biegów) kat. 16-291at 1m 
9m l Kufel 229 pkt ( 11 biegów) kat. 16-291at 2m 
21m J. Matysiak 127 pkt ( 9 biegów) kat. 60-69 lat 2m 
23m B. Kalisz 115 pkt ( 9 biegów) kat. 40-49 lat 5m 
27m R. Cwener 110 pkt {1 2 biegów) kat. 40-491at 2m 
32m M. Łęcki 91 pkt ( 7 biegów) kat. 16-29 lat 6m 
37m l Malinowski 83 pkt ( 4 biegi ) kat. 40-491at 8m 
Łącznie sklasyfikowano 60 kobiet i 167 mężczyzn . 

K. KOCHAN 

, 
SIATKOWKA 
Drużyny II ligowe rozegrały 5 kolejek sezonu 

1996/97. Nasze Orły w tyc h meczach wzboga­
ciły swoje konto o 3 pkt. Dużo to, czy mało ? 
Takie pytanie zadane w ubiegłym sezonie było­
by powodem do wieszani a psów na pytającym. 
Obecnie każde zwyc i ęstwo odbierane jest przez 
druży nę i kibiców z wielką radością. Jak j u ż w 
poprzednim numerze K. M. pisałem Orzeł wy­
grał jeden mecz ze Stalą Grudz i ądz . O kolejne 2 
wygrane s iatkarze postaral i się w meczach z 
Centbetem Ol sztyn . Mecze te były bez historii . 
gdyż młodz i zawodnicy Cen tbetu by li mało wy­
magającym rywa lem. W meczu tym nie wystąpi ł 

rozgrywający Orła Jerzy Boguta, który w tym 
dniu zawarł związek małżeński . Kibice prosili , 
żeby za pośrednictwem Kuri era złożyć Jurkowi i 
wybrance Jego serca życze ni a "wszys tki ego naj ­
lepszego". Kolejny mecz w Międzyrzeczu to spo­
tkania z k roczącym od zwyc ięs twa do zwycię­
stwa zespołem Skry Bełchatów. Rywal między-
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AZS YAWAL- Absolwent Częstochowa 
Stało się to co by ło zapowiedziane wcześniej. Do 

Międzyrzecza na sparingowe spotkani e z siatkarza­
mi ORŁA przyjechała drużyna 4-krotnych Mistrzów 
Polski w tej popularnej dyscyplinie sportu . Mecz 
ORŁA z Y AWALEM był okazją do pożegnania s i ę z 
drużyną międzyrzecką i z kibicami Dawida MUR­
KA , który przez ki lka lat zadowa l a ł swoimi wystę­
pami naszych sympatyków siatkówki , a obecni~ jest 
mocnym punktem drużyny częs toc howskiej . Dzia­
łacze częstochowscy potraktowali ten mecz bardzo 
ładnie i w akcji na parkiecie ujrze li śmy 6 uczestni­
ków olimpiady w Atlancie czy li wszystkich, którzy 
grają w YAWALU. Byli też ko ledzy Dawida, którzy 
wraz z nim zdobyli zloty medal Mistrzostw Eu ropy. 
Przyjechali też działacze z prezesem klubu p. An­
drzejem Golaszewski m. Na koniec zos taw iłem tego. 
który jest !.. .trenerem p. Stani sław Gościniak. Dla 
mniej wtajemni czonych dodam, że pan Stanisław to 
Mistrz Świata z 1974 r. (Meksyk), gdzie uznany zo­
s tał najlepszy m zawod nikiem imprezy i brązowy 
medalista Mi strzostw Europy 1967 r. 

Ju ż na godzinę przed meczem hala sportowa wy­
pełn ił a s i ę rekordową ilością kibiców. Wszyscy z 
niecierpliwością oczekiwali przybycia "centyme­
trów" z Częs toc howy. Wśród widzów zas iedli p. se­
nator R. P. Z. J armużek , burmistrz Międzyrzecza p. 
W. Kub iak , kibice z Mi ędzyrzecza, Su lęcin a , Świe­
bodzina, Trzciela i wi elu innych miejscowości. Do­
liczy ł em i ę ok. 800 osób. 

W pewnym momencie przez sa lę przeszed ł po­
mruk, był to znak, że pokazali się częstochow i ani e . 

Mecz rozpoczą ł s ię z opóźni eniem , gdyż goście 

przyjechali ze Szczecina po zac i ętej , ale zwycięskiej 
batalii z Morzem. 

Sam mecz był ł adnym widowiskiem, w którym 
Dawid Murek pierwszy set "za li czy ł " w druży ni e 

Orla. Kilkakrotni e pokazał , że talent jego rozwija 
s ię praw idłowo. Od drugiego seta przywdz i a ł ko-
z ulkę Y AWALU, a koszu lkę Orła przekazał nadziei 
m iędzyrzeckiejsiatkówki 15 letniemu D. Karbowia­
kowi. Siatkarze Y AWALU mim o zmęczen ia dali kil­
kak rotnie próbki swoich dużych umiejętności . Na­
sze ORŁY. też zmęczone południowym meczem, 
parę (a może parenaście) razy rozmontowali blok 
rywala i ku zadowoleniu kibiców, a przede wszys t­
kim w ł asnym pokazali s i ę z jak najlepszej strony. 
Takie mecze og ląda s i ę z przyjemnością. Drużyn a 

gości wystąp i ł a w swoim optymalnym s kład z i e: 
Andrzej Dacewicz (nr l ), Fabian Maty ja (2), Piotr 
Gruszka (3), Damian Stelniach (4) , Mi ch a ł Chadała 
(5), Dawid Murek (6), Robert Prygiel (7), Krzysztof 
Śmi g i e ł (8), Leszek Kurowski (9) , Marcin Nowak 
(l O) i Oktawian Krzyżanowsk i (I I ). Nasi siatkarze 

grali w sk ł adzie: A. Gij , A. Krowiak, A. Barański , 

M. Wójcik, J. Boguta, A. Marek, K. Dobek, S. An­
toniak. Me.cz zakończy ł s ię wy nikiem 3:0 (w setach 
15 :11 , 15:10, 15:8) dla YAWALU i był wspani a łą 

formą propagowania siatkówki. Po meczu stało się 
to , na co czekali młod zi fani siatkówki (starL.y też) . 

Wszyscy oblegli zawodników częstochowsk i ch . Jak 
przystało na zawodowców, żaden kibic, który nad­
stawił nawet naj mniejszą kartkę nie odszed ł nieza­
dowolony. 

J akj uż wspomninaJem na wstępie mecz był oka­
zją do oficjalnego pożegnan i a Dawida Murka. Po­
żegnali Dawida też przedstawiciele naszej redakcji, 
którzy wręczy li okaza ły prezent. 

Mam dla kibiców jedn ą ciekawostkę. W przypad­
ku zaproszeni a przez działaczy Orł a, członkowie za­
rządu YAWALU zapewni aj ą przyjazd na otwarcie 
nowej hali . Ale ki edy to będzie ? 

Jan Wiśniewski 

Z czytelnikami Kuriera Międzyrzeckiego 
swoimi refleksjami o siatkówce podzielił się 
trener YAWALU Częstochowa - Stanisław 
Gościniak. 

J. W. Panie trenerze jak Pan widzi sia tkówkę 
dzisiejszą i siatkówkę przełomu lat 60170 ? 

S. G. Różni ce są d ość znaczne. Obecnie siatków­
ka jest szybka i bardziej s iłowa. Kiedyś wszystko 
oparte by ł o na finezj i, technice i kombinacji . Inne 
było też podej ście zawodników do sportu. Repre­
zentowanie kraju to przyj emność i wielki zaszczy t. 
Dzisiaj wszystko oparte jest na pieniądzach . Gdy nie 
ma pi eni ęd zy nie ma sportu. 

J. W. Czego brakuje jeszcze trenowanej przez 
Pana drużynie YAWALU ? 

S. G. Rozpocznę od tego, czego nie brakuje. A 
w ięc nie możn a druży ni e zarzu cić braku centyme­
trów. Na pewno brak chłopcom doświ adczenia, które 
nabywa s i ę przez lata gry. Brak jest wszechstronno­
śc i . Pracować trzeba nad elementami techniki . Po­
c i eszający jest młody wiek zawodników. Jest to naj­
młodsza drużyna pierwszo li gowa. 

J. W. Jak Pan widzi Dawida w swojej drużynie 
i czy nie za późno przeszedł on do I ligi ? 

S. G. Dawid to talent pod każdym względ em . 

Umie j u ż bardzo dużo , a co najważn iej sze potrafi 
się ·zybko uczyć arkanów siatkówki, co kibice mo­
gli zobaczyć w czasie dzisiejszego meczu. Uważam, 
że jego przejśc ie odbyło s i ę w najlepszy m dla obu 
stron momencie. Należy pamiętać, że tu ni e możn a 

s tosować szablonu . Dla jednego przejśc i e będzi e 

korzystne w wieku 16 lat. a dla drugiego 25. 
J. W. Czy drużyna "idzie" na Mistrza Polski? 

rzeczan tracił w meczach z Orłem 3 sety, co w rywali napawa umiarkowanym optymi zmem. Za-
porównaniu z dotychczasowym dorobkiem (stra- u ważyĆ można, że przy większej konsekwencji 
eony l set) jest ostrzeżeniem dla mających l li- w grze jeszcze w l rundzie możemy to znaczy 
gowe aspiracje zespołu . Gdyby zawodnicy Orła mogą siatkarze wygrać na obcych parkietach. Na 
nie przys tępowali do meczów z niewiarą w od- własnym boisku w bieżącym roku Orzeł wystąpi 
niesienie sukcesu wyniki potyczek mog łyby być dwukrotni e. W dni ach 30. 11 . i 1. 12. do Między-
różne . Zawodnicy z Bełchatowa byli zespo łem rzecza zawita VC Politechnika Poznań , a 7 i 8 
dojrzalszym ale przy prowadzeniu Orła w setach grudni a gościć będziemy siatkarzy Chemika 
strach przed po rażką paraliżował ich ruchy. Nie Bydgoszcz z Marcinem Ozimińskim. Zgodnie z 
spodziewali s ię , że ktoś a zwłaszcza tak ni sk i zapow i edzią Ku rier Międzyrzecki kontynuuje 
wzrostowo zespół może im zagrozić. Była wiei- klasyfikację siatkarzy na parkiecie w Międzyrze-
ka szansa na zwycięstwo. Mecze te udowodniły, czu. Po 3 dwumeczach klasyfikacja przedstawia 
że w naszej druży ni e są duże możliwości i je- s ię nas tępuj ąco: Arkadiusz Gij 23 pkt. , Mariusz 
szcze będziemy og l ądal i ciekawe, zwycięskie Wójci k 2 1 pkt. , Arkadiusz Marek 21 pkt. , An-
mecze naszych siatkarzy. Nie byłbym sobą, gdy- drzej Krowi ak 19 pkt. itd. Pozostali zawodnicy 
bym nie dał pstryczka spikerowi zawodów, który mają kilka pkt. mniej co nie oznacza, że są po-
przed sobotnim meczem ze Skrą mówił o braku zbawieni szans na zwycięstwo. Jednego zwycięz-
jakichkolwiek szans na zwycięstwo Orła . Tak nie cę już mamy. Jest to klub kibica, który w czasie 
można. Nie można pozbawiać szans na zwycię- meczów siatkówki zasiada na balkonie. Ci mło-
stwo z żadnym rywalem , co przy zbiegu wszyst- dzi ludzie zadają kłam twierdzeniom , że kibico-
kich s zczęś li wości mogli udowodnić nasi siat- wanie to chuli gańsk i e wybryki. Jeszcze tylko 
karze. Mecze wyjazdowe to jak na razie niepo- mała prośba do nich . Nie kibicujcie przeciwko 
wodzenia, ale zgodnie ze stwierdzeniem trenera przyjezdnym , kibicujcie za naszy mi. Jak zawsze 
Jana Łojewskiego coraz lepsza gra na boiskach - muszę pochwali ć też sponsorów zespołu i spo-

S. G. Obecnie występujemy w lidze, niedługo bę­
dzie Puchar Polski i Puchary Europejskie. Nie mo­
żemy pozwolić sobie, żeby wzorem poprzedniego 
roku "trzy sroki" nam uciekły. Jak już wspomnina­
Jem drużyna mimo młodego wieku coraz bardziej 
dojrzewa. Będziemy walczyli i myślę, że finisz li gi, 
a zw łaszcza play offy będą uwieńczone przez nas 
sukcesem. Nie chcemy dopuszczać niczego. 

J. W. Jak układa się na linii reprezentacja- klub ? 
S. G. Z trenerem H. Wagnerem są bardzo dobre 

kontakty. Byłem zaproszony na ostatnią konsultację 
kadry. Tak trenerowi reprezentacji , jak też mnie l eży 

na sercu dobro naszej siatkówki. Bardzo dobrym 
pociągni ęc i em PZPS było powierzenie roli 2 trene­
ra p. Mazurowi, gdyż większość jego zło tych me­
dalistów M. E. znaj duje s ię w kadrze. Uważam , że 

przyszłość n a leżeć będ z i e do nas . Teraz za leży dużo 

od samych zawodników. 
J. W. Ja Pan oceniamiędzyrzeckąsiatkówkę? 
S. G. Miłym zaskoczeniem była forma przyjęcia 

naszej drużyn y przez działaczy klubu, a przede 
wszystkim przez kibiców. Takiej il ości kibiców nie 
spotyka s i ę częs to nawet w dużych miastach. J eśli 

chodzi o sportowy aspekt meczu to kilka zagrań 
waszej drużyny znami onuj e znaczne możliwości . 

Wyszkolenie Dawida też oznacza, że praca szkole­
niowa prowadzona jest prawidłowo . Myś lę , że za­
wodnicy Orła jeszcze nieraz dadzą swoim sympa­
tykom wiele powodów do zadowolenia. Na koniec 
chciałbym podz iękować wszys tkim, którzy przyczy­
nili się do zorgani zowani a meczu. 

W imieniu czytelników K. M. i sympatyków 
siatkówki złożyłem Stanisławowi Gościniakowi 
życzenia wielu sukcesów, a przede wszystkim zdo­
bycia tytułu Mistrza Polski. Przecież tam w dru­
żynie występuje NASZ Dawid. 

Z trenerem St. Gościniakiem 
rozmawiał. J. Wiśniewski 

osorów nagród rozlosowywanych wś ród kibiców 
zakupujących bilety wstępu . Zarząd MKS Orzeł 
dziękuje właścicielom firmy BUDINSTAL p. J. 
Krzywulskiemu i H. Dobrowolskiemu za sfinan­
sowanie wyjazdu na mecz do Szczytna oraz pani 
E. Kopczyński ej z PIZZERII , p. T. Filusowi , p. 
K. Czyżykowi , firmi e RYMAX za ufundowanie 
nagród dla kibiców. Firma RYMAXjest też spo­
nsorem owoców dla zawodników. Każdy następ­
ny ofiarodawca (sponsor) mile widziany. 

J. Wiśniewski 

P.S. Oprócz podanych w punktacji na najlep­
szego siatkarza zawodników barwy Orła repre­
zentują jeszcze: J. Bogu ta, S. Antoniak, K. Do­
bek, A. Barański i P. Gorzelany, którego prze­
praszam za błędne podanie nazwiska pod zdję­
ciem w poprzednim numerze K. M. 

Zawodnicy przedstawieni na zdj ęci u w po­
przednim numerze K. M. s toj ący od lewej : Wój­
cik, Antoniak, Krowiak , Gik, Gorzelany i trener 
Łojews ki , u dołu : Boguta, Dobek , Barański , 
Marek. 
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Znaczenie wyrazów 

Poziomo: l . Kochanek. 6. Duma. 9. Przezro­
czysta tkanina. l O .. .. Floriańska . l l . du­
ży pokój . 12. tryton . 13. taniec. 16 . oz­
doba koszuli z koronki . 19. oklepane po­
wiedzenie . 22 . z wizją. 23 . powala 
24 . w kinie. 25. antonim mety 28 . hu­
ragan . 3 l . w filharmonii. 32 . regu ł a, 

zasada . 33 . syn Gai i Urana . 34. chu­
dzielec 37 . pracujewtartaku. 40. zwie­
rzę fu terkowe. 43 . ptak. 45 . jedno z po­
siłków 46 . wąż z " Ks i ęgi dżungli " . 

4 7 . strzelniczy w naboju . 48 . muza . 
5 1. liczebnik. 53 . "psie" wyspy 56 . ru­
choma zasłona . 57 . mały samochodzik . 
58. ". i jego drużyna ". 59 strój lokaja . 
60 . Bałtyk. 63 do przypinania. 66 . ksią­
żę na Litwie. 69. róża . 70. fińska łaźnia . 

71 . podnośnik . 72 . "ozdoba" capa 75 . 
pojazd zimowy. 78 . dochód, zysk. 8 1. 
dewot. 82 . indyjski pieniąd z. 83 . sce­
na . 84. polski poeta, Adam . 85 . straszna 
"baba". 

Pionowo l . na zdjęcia . 2. lik1er z 
kminkiem . 3 . " .Wielki w Warszawie . 
4. zjawa . 5 . drzewo. 6 . kryta u fi .ca . 
7. dla zjadacza . 8 . krewny w linii mę­
skiej. 14. psi rozkaz . 15. takt wjedzeniu. 
17 . filmowy 18 . na dętce . 20 lasso . 
21 . uczta chrześcUan . 25 . utwór poeryc­
ki. 26 . tkanina wełniana . 27 . pracownik 
w tkalni. 28. imię męskie . bardzo rzad­
kie. 29 . może być sienny 30 . żałobny 
utwór 35 . unik. 36 . miasto w Holandii . 
38 . w bryd ż u . 39 . pies myś li wski. 

4 l . wisi na ścianie . 4 2. stary kot 44. sta­
dium motyla. 48 . z Rotterdamu . 49. mi­
chałek . 50 . miasto festiwalowe. 51 . pta­
ctwo domowe. 52 . członek ludu turec­
kiego . 53. beczułka. 54 . topiel. głębia . 
55 . rzeka w Australii . 6 1. dziura . 
62 . zlot 64 . nogą zamiata. 65 . pasja , 
hobby 6 7 . właśc i ciel arki. 68 . jej nie 
wypada . 72 . lancetowata . 73 . narząd . 

74 . lud indiański z Meksyku. 
7 5. brzeg 7 6 . na bank. 77 . miasto na 
Mazurach . 79 . tekst przysięg i. 80. część 
stołu . 

"GAM EL" 

Liczby w wyznaczonych kratkach utwo­
rzą rozwiąza ni e, które należy przesłać 
na kartach pocztowych, do końca stycz­
nia !997 roku, pod adresem: Eugen1usz 
Luc ul. Krasińskiego l OB/6, 66-300 Mię­
dzyrzecz. 
Redakcja "KURIERA" wraz z aurorem 
krzyżówki życzy przyjemnej zabawy. 



DRUŻVNA YAWALU 

NAJWIERNIEJSI KIBICE 

ORZEŁ MIĘDZVRZECZ 

w MIĘDZVRZECZU 

D. MUREK MISTRZ EUROPY JUNIORÓW 

FOI B. GRAJEWSKI 

MARCIN NOWAK (2,15) 
i JAN WIŚNIEWSKI (1 ,64) 

FOTOREPORTAŻ: TADEUSZ ŚWIDER 



PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

o ~ fP o~ go 

66-300 Międzyrzecz Wielkopolski 
· ul. Reymonta 5, 

tel. (0-9541) 27-29, 
tel./fax (0-9541) 18 83 wew. 27 

AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA ORAZ MONTAŻ 
KOTŁÓW 'U'.w.oc-EJ..~\W.l::J,::H...LIGĄ~9-W'l{CH: 

OPOMIAROWANIE 
PODZIELNIKI KOSZTÓW ENERGll 

"TECHEM". 

DYSTRYBUCJA OLEJU OPALOWEGO. 

UWAGA! 
FACHOWCY, HOBBYŚCI/ POSPOLICI PARTACZE 

OFERUJE PONAD 1000 POZYCJI 
*żarówki, świetlówki 
* wtyczki, wyłączniki 
* przewody, przedłużacze 
* halogeny, lutownice 
* latarki, baterie 
* zestawy elektrotechniczne 
* części A. G. D. 
* odkurzacze, żelazka 
* zamki, kłódki 

Kupił nie kupił, 
potargovvać można ! 

AGENCJA ~HANDLOWA 
MAREK PIECHOCKI 

66-300 Międzyrzecz, ul. Kopernika 15b/3 P.o.Box.16 

OFERUJE: 

Opakowania dla handlu, gastronomii i dla d9mu: 

" RE klAMówki 
" woREczki HDPE 
" WORki NA ŚMiEci 
" TAcki, kubki, SZTUĆCE 

TAŚMy do METkowNiC " 
Rolki do kAs " 

pApiER pAkowy" 
ART kiGiENiCZNE " 

Hurtownia -
66-400 Gorzów 

ul. Małorolnych 1 (giełda hurtowa) 
tel. (095) 20-30-21 wew. 315 
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